
4.000 Żydów, których odsstanń 
cło Francji po udaremnionym wjeź 

F R A N C J A  • dzie do Palestyry ogłosiło dziś J U G O S Ł A W IA '
strajk głodowy w Port de Bou w 
pobliżu Marsylii.

Dziś po południu rozpoczęły się 
rozmowy między przedstawicielami 
Wielkiej B ry tan ii  i Jugosławii  na  u f l l W T .  
lemat zawarcia układu handlowego

Wskutek straszliwej powodzi W 
prow incji K iang Su K iang 5 m ilio  
now mieszkańców pozostało bez da NIEM CY' 
chu nad głową.
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Marszałek Sokołowski ogłosił roa 
kaz w spraw ie  przyspieszenia okcji  
d e n aŁ if ik acy jn e j  w radz iuck ie j  
s t r e f ie  o k u p a c y jn e j .

Wvrf. c C e n a  l  z ł .  e sir.
r ~ ~ ~ — — ^  
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G UY M OLFFT

W pcniecl/ ia- 
ick rano zak o ń 
czy! sie w L y o 
nie Kcmsr^ł  

F r a m - U h k i c j  P a r  
lii Soc ją li stycz-

{. g o d z in ach  nocnych  odbyło  
P o w tó rn e  g lo so w a n ie  n ad  

„  lEJ t a  rezo lu c jam i ,  k tó re  uzy= 
gj9 y p o p rz ed n io  n a jw ię k s z ą  ilość

Ib. W' a  m ia n o w ic ie  n a d  rezo- 
-,ią g r u p y J a c ą u e r l a  udz ie-  

(. bez z a s t rz cz eń  v o tu m  za* 
j, hia rządo-W] R a rn a d ie ra  o ra z  

*blucją-_' sekreta trza  g e n e ra ln e g o  
ar t>i GUY M O L L E T A .

. „f if Ly

w luc  a Mniłe.ta p f ^ j i ę t c  r,o- 
J b ezw zg lęd n ą  w iększośc ią  
’ Słosow. R ezo lucja  Jacąuo.rta  
!kała 2.002 gtnsy,
“2° l u c j a  M o l l e t e  a p r o b u j ą c  w  
^z ie  w s p ó ł p r a c e  s o c j a l i s t ó w  z 
’5tn i  mieszczańskimi. domaga 
i ^ d u o c z o ś n i e  i s t o t n y c h  z m i a n  
'^ ł i tv ce  r z ą d u ,  m .  i n n  z w i ę k s z ę  
l n P erenc . i i  p a ń s t w a  w  d z i e d z i -  
aosDodarc7.c.f.'. hardziej  liberal- 
O oli tyk i  w  k o l o n i a c h  n a ' 1 ch 
'Mv'‘po zi nrzoslania (lzial ió

hh' r i, :,v l r r lorhtnaoh j m n i ni-
"a kreri>lo\, na egłf wojenne.

Ę'cjiększep . ia  d i  y i "  n li i^ i sze  
"k partii sek ta litycznej. 
iezolucja M ollda  wysuwa żą- 

t.nie ustąpienia -ocjalM ycznych  
hstrów z rządu w wypadku, 

pozostali m inistrowie n ie  
'bkrli nowej polityki partii so
matycznej.
^ ry sk ich  kołach politycznych

' t j e  przekonanie, że  uchw ały  
' t t l i e g o  kongresu S F IO  m ogą  
j o d o w a ć  kryzys rządowy.

'L.ie  sie  m ało  p raw d o y o f lo b  
?’ ab y  M F P  i rady lta l i  zgoćizi- 

n a p lan  gospodarczy .  zgod- 
z U chw ałam i k o n g re su  5FIO .

. J c s i s i e s s e

KRAKÓW , wtorek 
Po trzyum ow ei p rze rw e , w piątym dnjo r o z 

prawy minm o *k , Ralski Euaeniusz, prof. Uniwur- 
sytetu we Wrocławiu. Ralski częściowo przyznaje się 
eto winy.

Z wyjaśnień,  jakie kłada sadowi wynika, że w pierw
szej połowie 1945 r. ponownie nawiązał  on kontakt  z osk. 
Strzałkowskim,  z którym jeszcze za czasów okupacji  współ 
pracował  w wywiadzie.  Zdecydował się na ścisłą współ
pracę ze Strzałkowskim,  aczkolwiek — , jak zeznaje — 
rozumiał  dobrze, iż praca jego ma ch arak te r  a n ty pań 
stwowy.  Jako  zastępca szefa da tk i  wywiadu „Izby Kon
troli" Ralski kontaktuje  się często z inspektorami „Izby 
Kontroli" w Rzeszowskiem i na Ś'*-ku, odbiera jąc od nich 
meldunki, p rzekazując im instrukcje iłp.

Z początkiem marca  1946 r. Ralski o trzymuje od 
Sli zalkowskiego polecenie nawiązania kontaktu z pewny
mi przedstawiciels twami dyplomatycznymi,  którym dostar  
cza mater iałów iniormacyjnych.

za szpiegowską 
ro b o tę

W dalszy  o  mągia sw'Cgo z-°zna 
m a ,  R a lsk i  ushłuje w y w o ła j  u 
są d u  wioźerue-, ze i jg i  p raca  w y
w iadow ezo  - inform acyjna *m a-
la  c h a r a k te r  cąysto  m ech an ic zn y  
i po leg a ła  jed y n ie  na  zes taw ien iu  
d o r la rc z o n y e h  m u  in fo rm ac j i  

Z k o ń c em  c ze rw ca  1946 r. Rai 
' ^ o b e i m u j e  K a tedrę  na  U n iw e r 
sy tec ie  w e  W roc ław iu

IV zeznaniu sv>oim osk. Ka'st.1 
slw iordza. iż zdaje sob ie spraw ę  
z lego, iż riz.iałal na szkodę P a ń 
stw a, dzięki którem u uzyskał 
m ożność objęcia upragnionego sta 
now iska  profesorskiego  

M ówi on: „W yrządziłem  krzyw  
de F a iistw u . choć ono m nie jej 
nie w yrząd ?iło“

W k o ń cuńsw pgo  z ez n an ia  osk 
Kslski  wyjsiiri;r ,  że za sw-.i p racę  
o ti-zymywał s ta łe  w y n a g ro d ze n ie  
m .iesietzne, które łaezn ie z sum a  
mi w yp łacanym i na cele  o rgan i
zacyjno - in form acyjne i w y n a 
grodzeniam i (lin. w sp ó ltu aeoją -  
c jcb  z iinn członków  siatki w y -  
n ia d o w .z e j  w yn io  ło ok. m ilio 
na j.lot.i ch.

P r o k u r a m i  zad a ję  szeueg p y 
tań  z n r e rz ą - .ą e je h  dr- w y ś w ie t l e 
nia i s to tnych  poczynań  osk. Ral-  
kie:;o a w kzczegoiności sp o rz ą 

dzania  p rzez  n iego  m a te r i a łu  fo
tog raf icznego  z co s ta  rezonvci- ma 
l e n ą l o w  i da lszego  jego p r z e k a 
z y w an ia

A T E N l, w to iek

W n o w y m  D rzcm ów ien iu  ra d io  
w y m  p rz y w ó d c a  d e m o k r a ty c z 
nych  w o jsk  g reck ich  gen.  M A R  - 
KO S z ap o w ie d z ia ł  n o w ą  k o n s ty tu  
e ję  d la  W'szysikich okręgów',  z n a j  
o u ją e y e  . się pod k o n t ro la  g re c 
kie j  a r m i i  d e m o k ra ty c z n e j .  N a  z,a 
isądzie now ej  k o n s ty tu c j i  gen. 
M &rkos  o b e jm ie  'v lad z ę  w y k o n a w  
ezą nad  200  m ie jsc o w o śc iam i  w  
re jon ie  g ó rsk im  na po lnocy  G r e 
cji.

friiofjrafie dla /Inderstj

u
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Z
V ,, ^ y°u ie  odbył sie  nadzw yczaj 
(^.'-b^.fres neganlzącjl m łodzieży  

„JEG NESSE SO - 
v 5TE“. Na porządku a z ien -  
ą ' 'ó a la z ia  się  spraw a, dotyczą  
HH Uiibu tej organizacji do 

W iększością  154 głosów^ 
ko 2 postanowdono zerw ać

e r g a u ł^ c y jn ą  % fe flO .

I’r oU.: J a k i e  m a te r i a ły  o trży- 
m> v-'anf cc! S t r z a łk o w s k ie g o  ć-sk 
•fet*,'?.;r'sfowbl?

Osk..  S p r a w o z d a n ia  op.-j  .owła 
n: i wjfst ęczrie - s ia tk i  t ó ’yw';iłóov. 
c m ; i k i lk a n a śc ie  re fe r i i tów  w ca 
:toi 'i lu b  u r y w k a c h

Frok..: K iedy  o sk a rso n ; '  robił 
i o ł o g ra f ie  p e w n eg o  b u d y n k u "  

Osk.:  W jesieru 1945 r. S t r z a ł 
k o w s k i  p rzyniós ł  p la n  do s fo to 
g ra fo w a n ia  

P ro k . :  u a k ie  by ły  OD.iaśmenia 
na p lan ie?

Osk : C yfry ,
F ro k . :  Czv o sk a rżo n y  wiedział,  

żp  chodzi tu ła j  o plan  g m ac h u  
uL.-ędu Kótfpiefz^nsfcara w Kra  
ko-A ic? Pia jj  len jak /zezna) o •)< 
S-U’ z.illłiow ki d- 'Starcżyl  agpni  
om ego V y  w arlu M oslar  

O sk arżo n y  zas łan ia  sie  -,bra- 
k i r m  spos trzegaw czośc i" .

V  ty m  m ie jscu  p r o k u r a to  w i ę  
cza sąd o w j  o d b i tk i  fo to g ra f iczn e

p r o s i ą t  o s1 w ie rd ze n ie  s lo p m a  
p ra w d c p o d o b ie ń s iw a  t łu m a cz en ia  
isKśirżójiego J a k o n y  w trakci- re 
h-enia  fr.tograti i  n 'e  zapoznał  się 
z n a p is am i  i o b ja s n ie m a m i  k ió re  
znajdr.wf.ły -lę na śch fJn a r ie  

Z d a lszych  w yp o w ied z i  R alsk ie-  
g,D\ w y n ik a  źe pozos taw ał '  on w 
s ta ły m  k o n ta k c ie  ze S t r z a łk o w 
sk im  i sp o rz ą d z a ł  fo to g ra f ie  z do 
s ta rcz o n y ch  m a te r ia łó w ,  celem  
przekazania, ich ośrodkow i d ysp o
zycyjn em u za granicą.

P ro k . :  J a k i e  jeszcze m a te r i a ły  
o sk a rżo n y  fo to g ra fo w a ł?

Osk.:  U lo tkę  1 50-s tron icow y
in f o r m a to r  s ia tk i  w y w  adow cze j  
n„ polecenie  Slrzalkow/śkicgo.

I!rnk : K om u isksrżony  wręczył  
ię leriuty?

Osk,; Dla pew nego dosto.inika  
kościelnego. kt<iry m iał w yjechać  
do Rzym u i (w ed le  wy.jr.śnień 
brata) spotkać sie  z Andersem .

(D alszy ciąg na str. 3)

S Ą i i Y  m
ila wyzwoibnycl) 

obszarach Grecji
.Tak podaje  radios tacja d e mo k ra 

tycznej  armi i  greckiej  w k omuni 
kacie o organizacj i  sądownictwa na 
wyzwolonych obszarach Grecji ,  we 
wszystkich miejscowościach oswo
bodzonego tery tor ium powstaną 
f-ady ludowe.  Do każdego sądu n a 
leżą trzej  członkowie.  Sądy wy
bierane będą corocznie w pow- 
szechnym, ta jnym i bezpośrednim 
głosowaniu.

O ś w i a d c z e n i e  
m i n .  M a s a r y k a

PRAGA, w iórek
W czasie  o= 

Iw arc ia  zia. 
żdu d e le g a 
tów i  22 k ra  
lów Tnw a:7v  
^tw>a Przyia-- 
cioł N aro d ó w  

Z.icdnoczo* 
n.Ycn w Ma* 
r i a ń s k ic h  Ła 
żn iach  p rze .  

m ó w tl  czecbosiow acki m in i s t e r  
d la  s p r a w  z ag ra n ic z n y ch  M a s A -  
RVK. W o św ia d c ze n iu  sw y m  Ma 
sa ry k  pow'iedział m. in- ż.e dziś 
n i e k tó r e  k r a je  zachodn .o = eu ro p e ’ = 

^ k i e  n i r  są w s ia n ie  w y o b ra z ić  '-o 
bieiózniszcźeń i nęrizp‘--w e w»ch«d 
n i 01 Europie .  1 d la tego  k r a je  Euro^ 
py w sch '-d n ie i  z od czu c iem  grozY 
przy .imuia  ośw iadczen ia  domaga= 
iace sie o d b u d o w y  p rzem y słu  w 
Z ag łęb iu  R u h ry  i to pod n i e m ie -- 
cką  a d m in is t rac ją .

'4'frJm'Sk

L ip ie c  1945 L ip iec  194f

Ceny większości  p o d s ta w o w y c h  to w a ró w  osiągnęły  o b e c n ie  n a iw y zszy  poziom w nistorii  USA 
' w y k a z u ją c  s ta łą  t e n d e n c je  zw yżkow a,  p o w o d u ją  poważi- o b n iż e n ie  s to p y  życiowej a m e r y k a n  
■kiej k l t s y  p racu jące j.  J a k k o i w i e k  o f t a a l n e  sp ra w o z d an ie  d e p a r t a m e n tu  p ra cv  s tw ie rd za ,  że cen: 
a r ty k u łó w  p ie rw sze j  potrzeDy wzrosłj-  w  porow m aniu  z l a ta m .  1935— 1939 jed y n ie  o 5 1 proc., tr  
ied n a k że  n a  p h d s ta w ie  in n y c h  ź ró d e ł  ust i ilono ze w  n ie lc tńrych m  a s tac h  ogólna z w y żk a  wrjmos'
300__400 proc.  R z ą d  a m e r y k a ń s k i  n ie  pod ją ł  do tychczas  ż ad n y c h  k ro k ó w ,  ce lem  położenia  k re su  dro
żyzrtie . m b n e ,  że  W spotecaens tiw it  a m e r y k a ń s k im  co ra*  częśc ie j  ro z le g a ją  s tę  głosy, d o m ag a jąc e  

tfiktbj żłsn^i.

Znamienne zebranie gćtnikńw kopalni »Jadwiga«

Wytępimy tych, którzy 
będq nam przeszkadzać

Przedpołudniowa „szychta" zakończona.  Wirują koła 
wyciągów, wywożących  na powierzchnię p i - r w s r j  zmianę 
córników. — Do domu nikomu dziś nie pilno, bo Rada Z a 
kładowa zwołała nadzwyczajne  zebranie.

Zebranie otwiera przewodniczący Rady: Zaklrdowwj 
tow KISZKA. — Sekre tarz  Rady Zakładowej  tow. HOLZ 
odczytuje protokół z ostatniego z.eorania Rady. Z treści 
protokoiu przebija troska o wydajność.

R  W

■Tako
pr7.ed?t.aw-iciel Zw. Z aw . G ó rn  
tow. S icron.

„ F rie z  zw ięk szen ie  produkcji 
dnjdzirm y w szybkim  tem pie do 
dobrobytu. M usim y um asow ić  
sz lach etn e  w spółzaw odn ictw o, któ 
rego sym bolem  jest górnik n a 
szej kopalni tow  PST R O W SK F’ 

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia  nacz. d y r

m ó w ien ia  tow  Zapala, oraz sekr .  
M K  P P R  w  Zabrzu j  Iow P aw iak  
w y r a ż a ją c  radość,  ze na  cze lt  
n a j le p szy c h  górn ików  sto ją  pepe-  
rowcy. •

Z r a m ie n ia  P P S  z a b i a ł  glos  
tow. W ęgrzecki. p o z d ra w ia ją c  
tow. P s t ro w sk ieg o  k tó reg o  suk 
ces dow odz i  o w a r io sc ia cn  ob y
w ate lsk ich  ludzi p racy .  „Jest on 
orzykiadem  dla innych czołow ych

P ierw szy od lew ej Iow . P s tr o w sk i obok flyr. nacz. Z a o rsk iego  
Z jedn. Przr-ri. W ę q low epo tow . F&bryś.

Z ab isk ie g o  Z jed n o czen ia  P rz e m y  
słu W ęg low ego  tow. Fabryś .

Z tó r a c a j s c  się  do dz ie lnego  g ó r 
n ika  dyr.  F a b rv s  ośw iadczy ł:

„U’a u  su kces sta l s it  dla nas 
w szystk ich  bodźcem  do dalszej 
pracy dla realizacji planu gosp o
darczego do budow y dobrobytu  
m as pracujących w P olsce L udo
wej",

W im ien iu  d y re k c j i  Zabuskiego 
Z je d n o cz e n ia  P rzem .  Wegl. d y r  
F a b r y ś  w ręczy ł  tow . P s t r o w s k ie 
m u  a p a r a t  r a m o w y .

W im ien iu  P P P  w ygłosi l i  prze

górników', k tó ry c h  szeregi z k a ż 
dym  d n iem  się  zw iększają" Z a 
w iad o w ca  go m i r z y  inż. M ajew ski 
p rz ed s ta w i ł  n a w y  sy s tem  p rem io  
wy i m ożliw ośc i  p o p ra w y  zarub-  
ków< d 'a  w y d a jn y c h  p r a c o w n i 
ków. Z e b r a n ie  z .akońc/one  Or- 
kie-Ura g ra  h y m n  robo tn iczy

O b s e r w u je m y  tow. P s t ro w sk ie  
ko. Na tw arzy m aluje  się  silne  
w zruszen ie .  On nie przemawńa. 
Nie potrafi. Jego zdania to 
dźw ięk  kilofa, lo codzienny czyn 
górnika.

— Jesteście  zadow oleni?

P r o s t e  a l e  j a k ż e  
z n a m i e n n e  s ł o w a

— Tak, bo już odezw ało  się  ty
lu górników-. N a „ Ja d w id ze "  już 
jesl dziesięciu.  Pedz .eAwięce j.  Bę
dą łtyjsfące. To nie jes t  Irudne 
ty lko  t rze b a  przyłożyć sie  do fertfi 
dy Boli m nie  ty jko  to, że n-e wszy 
sćy. Pofe)cy i o z u m ie ją , ' że Polskę 
t rze b a  b u d o w a ć  codz ien n ą  o f ia rn a  
p r a r,ą Czytam  gazety  i duwiadu  
,ję się, że są ludzie, którzy c h c ie 
liby przyw rócić nasze kopalnie i 
fabryki zagran icznym  k a p ita lis
tom. My b ierzem y dolary za w y  
dobyty w trudzie w ęg iel, a ci pa 
n ow ie  z W IN, PSL  i jeszcze tam
jakoś, biorą dolary za szp iego  
stw o, za s ia n ie  zam ętu, a naw et 
za zw yk łe  zbrodnie"

P s tro w sk i  z ap a la  się l zaciska 
s p r a c o w a n e  d łon ie  C iągn ie  dale i  
— Czytam  o tych różnych M er? 
wach j M ikołajczykach i dziw uję  
się..’ że oni wćócjjj d r  Tulski by 
ią szkalow-ac. osłabiać i zaprzeda 

.wać, a my — tylko m> sw oją  
i- ką pracą jesteśm y gotow i

d źw ig ać  ją  z wo.irnnych nie 
szczęść" — l’o to ty lko w róciłem  
i, tulaęzki.

— T ak ich  "sp rzedaw czyków  j In 
<a]ow obcego k ap i tu ło  m us im y  
'cy trzeo ić .  Un nie w olno  p rzeb s  
•■żąć:, bo ro zu m ie ją  więce j  od sza 

K e g o  cz łow ieka  W yroki m uszą  
ovć srogie. zeb.v ods tra sza ły  i n 
nych od t a k ic h  zb roaru"

My ch ce m y  p ra c o w a ć  i b u d o 
wać  j t r z e b a  w y tęp ić  tych. k t ó 
rzy p rz e sz k a d za ją .

T a k  mów- sz a ry  gorruk. p rze 
śle d o w a n y  przez  d a w n y c h  właści  
cieli k o p a ln i ,  n a jd z ie ln ie jsz y  p io
n ie r  ś w ia ta  p racy  

Je g o  glos pos iada  wielki cię- 
t a r  g a tu n k o w y  — Na /akoneąfij t  
u je  rozml^yzy-iiow P s lro w sk i  jio- 
i a je  at.i s p ra c o w a n a  dlon a z a m 
iana  k a r tk ę  pspr.eiu .T o  moi d r a  
gj lisi do tow  tow g n rn ik o w  
p roszę o w y d ru k o w a n ie " .

Tej p ro śh ie  czy n im y  zadosc.

L is i  t o w . P s ł r o w s k i e p
ilo (tu t.  l O H .  linrililiÓM;

Drodzy czołowi 
wśpólzawoilriicy p r a c y !

P ozdraw iam  M as w szyslk ich  
i życzę M am  n ajlepszego  szczę  
śria  w  pracy. P ozdraw iam  czo- 
łoss-ego rębacza z kop. „M ysło
w ice" tow. FRYSZTACK IE G O  
jak i jego  kolegów , którzy się  
zgłaszają  do zw-iolcszenia wwdaj- 
ności. P ozdraw iam  czo łow ego  
rebaeza z kop. „Centrum " tow.

K ANTO CIIA. oraz jego w sp ó ł
tow arzyszy pracy, którzy się
w yróżn ili na kop „Centrum" 
jako czołow i górnicy P ozd ra
wiam  w szystk ich  tow arzyszy z 
kop. „Zabrze - W schód", którzy  
przystępują do w sp ó łzaw od 
nictw a tow-. M ANICĘ z kop. 
„Fiierut" oraz w szystk ich  ’ćrwi 
ków % G ćrneco  1 D olnego ' 'ą- 
ska i z Z agłęb ia  Dąbrów s o 

PSTR O W SK I W INCE.'. TY

W B udap eszc ie  o p u b l ik o w an o  
o f ic ja ln ie ,  ze ilość w y b o rcó w  na 
l is tach  w y b o rc zy c h  do m a ją cy c h  
s ię  o d b v ć  31 s ie rp n ia  br. w yho-

mi „są W e t r s ę c b
niż w w y b o ra c h  w  ro k u  1945 O- 
g ó lna  ilość I w j’borców> o k re ś lo n a  
j e s t  cyfrą  5.294.000 osób. Na li= 
st.ach w y b o rc zy c h  n i e  umieazczo=

rów jest, o 130 tysięcy więkfcZŁ no ok. 30.0 tysigcy osób.

N A S Z SPRAW OZDAW CA PO 
LIT Y C Z N Y  P iS Z E :

w ołan ie  n a d zw y c z a jn eg o  
posiedzen ia  gab in e tu  ory  
ly.iskiego w trz-. dni po 
rozpoczęciu przez cz ło n 

ków rz ą d u  urlopów w a k a c y jn y ch ,  
skoncentrow-ało  u w ag ę  opniii  p u 
blicznej na  w z ra s ta ją c y c h  t r u d n o  
śc icch  g ospoda rczych  Angii;

U kolach politycznych  uw aża  
się że nódzw y r /a jn e  posiedzenie  
członków  śc isłego  gabinetu  pozo- 

j s ia je  w ^w iązko z odbyw ającą sie 
ruw nocześnie w M 'aszyngtonie an- 
gio . am erykan: i.„ konferencja w 
sp raw ie złagodzenia w-arnnków  
pożyczki m ery  kań sk iej z r. 1945.

P o d k r e s 'a  s i ę  fak t  ze w  o b r a 
dach  ścisłego gąb ine t i  a ział u- 
diuat m  niS er ap ro w izac j i  J O H N  
S T K A G ItE Y  k tó ry  do ścisłego 
gap: net u nie na cży.

V«’ z.w-fezku 7 p o d w y ższen iem  
cen na a r ty k u ły  ż.ywnościowe i 
ro ln icze  w S ta n a c h  Zjr-dnuczo- 
.iych, rząd b ry ty js k i  uzna- za ko-  

| n i e c z m  zredukow-sn  impor+u 
ż y w n o śf t  z A m e ry k i  o 43 m.. . ao  
larów m iesięczn ie

W t j  m  s ta n ie  rzeczy iesr naru- 
ra lne .  ż.e W B ry ia n ia  s t a r a  sie 
z as iąp ic  im p o r t  ż y w n o ic i  z USA 
lm c o r te m  z in n y ch  k r a jó w  o t&ń- 
sze.i walucie.  T vm  -tez w duze l  
części t łum aczy  się  p o s ta n o w ien ie  
rząd u  ang ie lsk iego  n ą y rlazan ia  
p rz e rw a n y c h  rokowzan h a n d lo 
wych  ze Z w iąz k ie m  R a d z ieck im

perspektywy
Jednakże realizacja tych p la 

nów zaleźli i je s l  od ugody USA  
na pom inięcie k lauzuli 9 -e j  ukła 
Ju finansow ego, która zabrania  

j A nglii zw ięk szen ia  zakupów  w  
m nycl, krajach bez rów noczesn e
go zw ięk szen ia  im portu z USA.

P r a s a  b r y ty j s k a  p o d a je  sprzecz  
ne z sobą  w iadom ości  na  tem at 
zw ró ce n ia  się rz ą d u  L a b o u r  P a r  
ty a ą o w ą  pożyczkę a m e r y k a ń 
ską.  W szy s tk ie  jed n a k  g aze ty  zga 
iza ją  się. że g d y b y  n&vŚet iz ą d  
USA sk ło n n y  byi d o k o n a ć  zm a- 
n.y w- i n te r p r e l a - j ;  u m d r y  f inan  
so w ę ,  luh .irii-.ielić n o w e '  pożycz
ki. w k ażd y m  wyjpadku me mng) 
bj-i-ieco uczynić  bez zucyly K o n 
g re su  k ió r i  rue zbierze  sie w cze
śniej.  niż w s ty c zm u  1948 r  Prze  
w id u je  się  natom iast, że pożycz
ka am eryk ańsk a dla A nglii znsta  
nie w yczerpana już w końcu paź 
dziern ika br,

S p e c ja ln t  k o i o i p e n d e n t  lo n d y ń  
sk iego  „D aily  W o rk e r "  d e p e s z u je  
z W aszy n g to n u :  „Rząd USA zapo 
w iedzia ł  W. B ry tan i i ,  że s f in a l i -  
zr . n ie  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  z 
ZSRR uvj-ążane fcedzie za n iep rzy  
jazny a k t ,  w s to su n k u  do S i a 
nów  Z.jednoi-zony-ilh Jes i  lo z«od 
ne z a m e ry k r  ń.ika p t .i i lvką  eks- 
p a n i n  im p e n a l i s iy c z n " ]  k tn ra  
- m i e n a  przez  od izo low anie  gnępo 
d arcze  kraión- E uropy  z ach o d n ie j  
od Z w iąz k u  R adzieck iego  i k r a 
jó w  d e m o k ra c j i  ludou-ej,  dc  z u 
p e łn eg o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  .ch 
sw o je j  woL".

Nowy warunek
pomocy

P.S K o re sp o n d e n t  k o n s e r w a 
tyw ni  go d z ie n n ik a  a m e r y k a ń s k ie  
go „New York ' l im e s"  p oda je  w 
d epeszy  z G en ew y ,  że S ta n y  Z ed 
noczonp d a ły  do z ro zu m ie n ia  u- 
c ze s tn ik n m  m ię d z y n a ro d o w e j  kon  
fe re n c j i  d o  spraw- h a n d lu  iż j e d 
nym  z z asad n iczy ch  w a r u n k ó w  
udz ie len ia  p o m o ry  E u ro p ie  w  r a  
m ac h  p la n u  M a rsh a l la ,  j e s t  o -  
p r a c o w a m e  p r o j e k tu  u n i i  c e ln e j  
r a ń s t v  e u ro p e jsk ich .  U n ia  t a k a  
u t a tw p u b y  w z n ac zn y m  s to p n iu  
p rz e n ik a n ie  a m e r y k a ń s k ic h  k a p i 
t a łó w  i o p a n o w a n ie  p rzem y sły  jd 
w e w n ą t rz .  C e n a  za  b l iże j  n i e s p r e  
c y zo w an ą  „pom oc"  a m e ry k a n *  ęą 
<est j a k  cen y  w  U S A , co  d r e ń  
w yższą,

v W . PO D G ORKKI
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Czytając li S 
t e r a lu rę  a n - £
Sielską sprzed3
p i e r  w s z e j*  
w o j  n y§  

światowej łafc= 
wo sohie w y j  
obrazić w y - j| 
idealizowanyfi 
typ ówczes-l 
nc^o ko lon i-s  

zafora ubranego w hełm Ito rk o - i 
wy i s iicrty , z rewolwerem przyj? 

| boku a biczem w ręku i „T i- j*  
t mesfm '’ w kieszeni m arynarki?
; k tóry oszukiwał \ eksploatował|
|  tubylców, który zdobył k o lo n ie !  
5 i wą tp liw ą  sławę illa Im p er iu m  £ 

skiego. £
s l.udciiby się ton, kto by pom y£
: ślał, żc podobny typ b ia łe ą o i  
i kdionizalora  ju ‘ż nie Istnieje.  .Ter 

szcze zbyt często można gog  
j spotkać w Nigerii i na Z lo -£  

tym Wybrzeżu, w Indiach, C c y - J  
p łonie j na Borneo. Ałę dzisiaj u-35 
t s tępuje  on już  miejsca now em ug 
\ p rzedstawicielowi ekspansji  impc 5  
\ realistycznej,  n ienagannie  u b ra -S  

nemu businessm anowi - ilyp1o*~ 
macie, który chociaż t a k /c  nici* 
gardząc bronią,  używa jednak i 
Innych bardzie j  wyszukanych 'i- 
podstępów, by zapanować nad-r 
światem. |

ypo "f rycerzem k r i u |
** cjaty do!ał*otvć,i jest WiU’ 

lic Im I ;o d ,h a r t  C lar ion ,  podac-r  
k re ta rz  stanu USA dla spraw  go^ 
spodarczycb. Ciayton Jest współ W 
właścicielem wielkiej  firmy liu-r? 
w ełn iane j  „Andcrson-Cląyton ijr 
ss>ółka*\ k tóra  w ostiitnlm r o k u f  
spr*woatliuvrzym zarobiła  M n ) i l |  
dolarów. 7 czego na Claylon&esi 
posiadacza 40 fl/» wszystkich * 
akcji tego l«war?vshva. przy pa ^ 
dlo okrągłe (? m ł. dolarów, *

P O L I T Y K A  ARM IE USA
w s z ę d z i e  T A  S A M A

to tym tycioftoiu Korea obcheclzi oruea rusznicę 
wyzwolenia sfion jarzm a najeźdźców japońskich.

JAK KSZTAŁTOWAŁO SIE OD TEGO CZASU ŻY
CIE NARODU KOREAŃSKIEGO I JAK W TEJ  CHWILI 
ONO WYGLADA?

W PÓŁ NOCNE J CZĘŚCI KOREI. PO ZOSTAJĄC EJ  
POD ADMINISTRACJĄ ZWIą ZKU RADZIECKIEGO, O- 
GŁOSZONE ZOSTAŁY WY3GRY I WYBRa NO ZGRO
MADZENIE NARODOWE - KONSTYTUANTĘ.

Wprowadzono now oczesne  u s ta wo daw stw o pracy i o- 
bowiązkowe ubezpieczenia społeczne. Zrównano w płacach 
prace kobiet z pracą mężczyzn.  Przeprowadzono r a 
dykalną reformę rolną, która 725 lys. chłopów ko reań 
skich, dala ponad 1.300 lys. ha byłej ziemi japońskiej  
obsza rniczej.  Upańs twowiono przemysł  i położono funda
menty  pod rozwój  gospodarczy kraju.

o  p f e z f M ib  
IfOLtlicTWO 

j 4 f  ł L E k T P O W * .

M w y b i c i  & 4 M l 
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5
Majątek swój Clayton zarobił £ 

ę i tm n ie  na kryzysie lat irzydzipv- 
|  s tych. Rzucił 0:1 wtedy bawelńę*3. 
g  na rynki św iatowe po cenach 
s  niższych od usta lanych prace'? 

rząd USA wykańczając  w ten 
sposób konkuren tów  i równo
cześnie pozbawiając  pracy setki 
tysięcy robotników, i fa rm erów. 

„Clayton potrafi zarabiać  na 
5  k a id e j  sytuacji gospodarczej” —] 
5  zachwyca się au to r  a r tyku łu  o 5 
s  tym „wybitnym  mężu śtanit” w s  

amchv kańskim  tygodniku 
£  fe ’* — ..ftiu tn  firmy „Aritlftrsftn*
= Clayton i spółka” li.ylo najłep- 
| |  srym terenetn p rak tyk i  dlii je#o 
fe przyszłej kariery  dyplobiatyćz-
H npj”'
1  ^ S ł a y t o n  jest  v/yżnaWcći filo - 
c  ^e^zo i i i  wolnego h and lu” —
1 pisze w dalszym ciągu tygodnik 
§  „ U t e ”. Sposób jednakże, w jaki 
E Clayton s ta ra  się uzyskać rtięp- 
E graniczoną wołnośp rila ekspan- 
fc sj i amerykańsk iego  kapitału ino 
Ss nopolis tycznego nie ma nic 
g  wspólnego % filozofią, Po zaprzy 
£  stężeniu Clayton oświądozył:
= „Wojna zniszczyła g o sp o d a rczo |  
E inne k ra je ,  ale wzmocniła S t a n y r  
|  Zjednoczone. Tę przewagę imi-j
2  simy wykorzystać,  aby tak? 
c  kształtować wypadki J;ik n a m |  
c  to będzie na jba rdz ie j  odpowiada

f^^.WA#<TUN« Dchren C K .-o cr r -Ć C y  . . . J  UwĄew.e hjeniifW PkS

j p r
M O R Z E  jAPONsKiE

tfrJLzy :|:
I i H i i i m i r i  i l iis n ii

Moskwa

Rząd X’adziecki postanow ił 
w  latach 1847 — 1852
przeprowadzić, zakrojone 
ia szei^oks skale roboty 

irryg acy jn e  w  środkow ych okr<?= 
gach R os ji Europejskie ,

■ łan p rzew idu je  osuszenie 600 
zysiery hektarów  zienU oraz bu= 
dowe e lektrow n i wodnych na 
wssystkjen rzekach i  kanelach, 
k tóre *asi(» Prąoem elektryce, 
nym  kołchoar centra inycn okre* 
gów zbożowych Zw iązku Radztec 
ktc*o.

R 5
ada m in istrów  ZSRR wy  
łón ila  a on łitet urgaij*za,

o b c h o d u  oKsiemselle-
c i*  Mo*5»WJi’ które przy= 

pacia 7 vu'fteśnła IMoi, i.okp. Na 
przewocJiijcracsao Kom itetu po* 
wo-Uny został przewodniczący 
rrŁO';kijwskiej rody -n ie lsk ie i PO  
POW, W ;M id  kom it otu wobod '.ą 
m. in.- seltreUirz ACW K,* (b) 
ZDANO W  w iceprem ie r BR R .A , 
W O /N tŁ S lE N S K I \ in,

O gółem  w skład kom itetu  
w chodzą 02 osoby.

W  In d on ezji b e z  zm ia n

c ó ^ l H O L E N D R Z Y  
• I nt i  A T A K U

V / e g ! ą d  p r a s p  
ća^ranicznej

ignorując rozkaz 
zaprzestania walk

H AG A, w torek
Doniesienia z Batawii i Jo f fg ja la t ry  świadczą,  że na 

wielu odcinkach ironlu w Indonezji w dalszym ci.ągn io- 
czą  się działania wojenne.

Komunikat  holencierski podał ostatnio,  żc na jzac ic  
klejszc wałki p rowadzone są w pobliżu AMBARAVA,  gdzie 
Holendrzy napotkali  na poważny opór  Indonezyjczyków. 
Do poważnych starć doszło również niedaleko bAłTEN-  
SORF i GO MbO NG.

Korespondent d z ie n n ik a  „P a 
ro l , donosi z. B ataw ii, żc rozkaz 
z a p rz e s ta n ia  d z ia ła ń  '.vo.jenn.vcli 
W ę h w ili o b ecn e j n ic  je s t  re sp e k 
tow any W okolicy  N ahdpngii ad 
d zia ły  n o lend crsk ic  przeorów *' 
dzaJa zakrojone na szeroką sk a . 
lę  o p e ia cjc . Sam oloty  h o len d er
sk ie  rozw ijają  ożyw ioną  d zia 

ła ln ość w  rejon ie m iasta  G arot i 
T asikm alay, które H olendrzy za 
jęli przed kilku dniam i.

Dziennik „N yve  C tira n l“  ocenia 
sytuacje w  Indonezji ja ko  w y ją t 
i;owo poważną. Zdaniem dzienni 
ku, doniesienia z Indonezji św iad 
cza, żc toczą się tam  obecnie 
ciążkie w a lk i.

Ukraina
P

rzsdyieb iprstwo nriejisco- 
wjego przem ysłu .char
kowskiego województwa, 
k tó re  w swoim  czagie zo.- 

buw.ązalo Aię wy-icdnić roerpy 
p ian do 8 i!a S w ifta  R ew o luc ji 
Październ ikow ej 8 - missięoŁny 
p ian ju ż  \v.vpeinito, dając p ro 
dukcję  na 33,5 m ilion ;, r u b li iak: 
obuw ie, sm ar do w orów , fa rb y  
różnego rodzaju, naczynia k u 
chenne i inne toyvery d la  pptrzeb 
szerokich mas spoleczsńslwa.

A CO W STREFIE OSA ?

Leningrad
W

Nin tak przedstawia slq snrawa w 
południowej Korci, za którą udpo-

Cji fasz,v«tołVSklch I profustystow* 
skieh. należacycłi (|o ..Kooiitetu

wieozialne są wojskowe wladzó I twalcizatda decyzji mobklewsklcli w

I  a 3 o l i ty k a  Ctaytona ort czusu 
** ies.o uomlnac.,! potwierdza 

5 w zupeim śo. opinie autora ar 
E ij  kuto w lygodniKil „Life”, 4c 
1  jest on „cniowickicrti żelaznych  
|  pistkodd ii”,. Dowodem leeo iest 
|  żc byl on pierwszym t  poiity- 
1  ków am erykańskich, letórzy go- 
E raco aprobowali  zafitosowahie 

doktryny Trilmana do Orccji 
^  fure.ji oraz cnttiz.iazlycf.nle po

parli stanie do tych krajów 
YZiąkseych ilości broni i am uni-  
eji, w tym celni aby stworzyć w a 
runki które szybko , skutecznie 
przyczynią sią 'b* stabilizacji 
stosu nkót., odpowiadający oh naj 

; lep.ej inierrsom  gospoJarczym  
IS A .

|  Powód, dla którego Clayton 
1 tek cntiiz.lastyożJiie poparł wy- 
8  « ikr amanio.ii do Grerii W ce- 
I  hi mordowania ąrcck eh demo- 
i  krntów. nje test trudny do ofl- 
I  padnięcia, .lak wiadorrto z batt ei 
|  ny rob! sie nic tylko odzież, ale 
E i amunicję. '
I  Andrzej Br««owakl
atr :it«beertw*WJ*Ni <oioo«fiiiuitiii*ti«»wii

amerykańskie Utrzymany zostsi 
tam dotychczas nienawistny dla lu 
du koreańskiego system rządów gu 
bernatorskieh, Mimo przyrzeczeń, 
żadne reformy społeczne i politycz 
nc nie zostały Wprowadzone w zy 
cie. Natomiast przy poparciu m ie j
scowych władz amerykańskich, pro 
j fp p l i  kie i reakcyjne elementy, retó 
rc przeniknęły do administracji, 
zorganizowały te rror po licyjny 
przeciw Organizacjom demokra
tycznym i ich przywódcom. Zam
knięto w szystkie lokale Frontu .De 
mokratycznego t Partii Pracy. 
Ostatnio władze amerykańskie are
sztowały około 10,000 działaczy de
mokratycznych. którzy domagali 
się  prr.eprouudzenii w Korei połu
dniowej reform społecznych, które 
zflsląły już zrealizowane w Korei
północnej. W rocznicę oswobodze
nia Korei polndniowoj zabroniono 
wszelkich wieców 1 demonstracji lu 
dow,Veli. To ostatnie zarzndzonie 
ma swoista wymowę.

Od stycznia br w Seoul urzędu
je mieszana komisja radzieckn-ame 
rykańska. która ma za zadanie sfor 
mowanie tym czasowego rządu ko
reańskiego. Głównym powodem  
zwłoki dotychczasowych pertrak
tacji Jest żądanie deleyacjl amery 
kańskiej, by komisją mieszana zgo
dziła się na konsultowanie organlza

DEMOKRACI
H100WEI

sprawie Korei”,
W związku z ho wg falą terroru w 

południowej Korci i przyjazdem  
gen. U fiO tA l 'Y FU A  otzekujć się, 
że Vmerykahte w b rtw  decyzjom  
moskiewskim zechc« utworzyć ma 
rlonetkowy rząd południowej Ko
rea.

N ;1 38-ym równoleżniku, podob
nie .juk i w Nwmczeeh z tymi sa 
m ylni sluitkami, dla beąp edzeu- 
stwa światu, urzcę/.ywistnio się do 
k try iia  Trumana. W.P.

czoraj ąufctała uruchom io
na trzecia tu rb ina  s w lr-  
Rkięj hydroelek^iO Łt^cji, 
która rozpoczęła p.tóbna 

eksploatacją M ontaż agregutow 
uruchom ionych na len iugradzkich  
fabrykach m etalow ych im, S ta li
na i „E ic k t io s iU '“ im. K iro w a  fa 
b ry k i ta zawdzięczają znanemu 
i n ży n i c r o w i N i k o fo r o w i.

O

Kazachstan
W  wyścig u pracy p racow n i

ków  M in is te rs tw a Prze
m ysłu Tekstylne?!' w t ła  

za ch slan ic  zi 20 dn i wcześ 
n ie j z.ustai w ype łn iony  20-m  oslęMt 
n.Y plfm pióduki.ji Eracown. tego  
prrem ' slu dp końca ,  ci m i  i nr. 
zubow iązali sle, na 2 m iliony rubli 
w ykonać iiruJukcje

NOWE POLA NAFTOWE w ZSBR
t tĘ M

W przeciągu ostatnich tygodni 
ożywiona dziaialność dyolou.- 
tr czna w fluropic środkowej  ̂
wschodniej doprowadziła do z** 
warcia szcrceu dwustronnych •  
mów gospodarczych i noiiiyeż 
nych.. l im  tylko Związek RR* 
tlzleckl zawnrł piec umów han 
dlowych z państwami oścień 
nymi.

Nic mu potrzeby odpowiadać 
tu na -zarzut żc nowozawartc 
układy świadczą o powstaniu J* 
kiegokolwtek bloku, Lądź pon- 
tyczr.ego, bądź gospodarczego,
Świadczy o tym ..arówno rozsze 
zon. umow-. handlowa między 

Polska a Francją, jak 1 roKow5 
nia anglo-sow icckle w których 

- Rk wyKazał maksimum do
bie j woli I gotowości do u- 
stępstw.

Ihnowy gospodarcze w Euro
pie środkowe.! 1 wschodniej,
świadczą jednak o poteżnt na 
dążeniu d0 współpracy Miedzy 
wszystkim i państwami dem ok.a 
tycznymi. Niemal u szystkie pod 
kre,śia.!-~ pełną snwt-rennośś 1
niezit! e-żiiość u ja d ających  się 
stroi), przy czym rokowania to
czyły się w atmosferze, równości 
nawet jeśli w m ożliwościach g<’ 
spotiarezyrh zachodziła tak w iel 
ku dysproporcja, Jak między 
ZSjtR a 'Athanią.

W* wszystkich umowach od
czuwa sic daieko Idąca dobrą 
w-oię i jtbtćWriśl sąrdcdzkiej po
mory.

TJmottfy gospodarcze wyehwa 
lane rtawmt przez, orase na ogół 
inaJo przychrlng (jak nd przy- 
lUż.d artykuł Tinies’a”) św ia d 
czą, żc współpracą gospodarcza 
jest możliwa, o He nie ma chęci 
narzucenia swych wai unków  
stronic słabszej, o ile istnieje po 
szanowanie niezawisłości wszyst 
kich' krajów.

W tizeclm półroczu pięciolatki przemysł naftowy ZSRR wykonał 
swe zadanie w 1U1.3 proę Geolodzy Bazę Zade ,i Dżafrsnow, którzy 
odkryciem nowych pokladow naftowych w Azorbajdżanio (zdjęcie) 
przyczynili się do wypełnieniu planu, zostali nagrodzeni premią tla- 
linowska.

Po wytyuyęmu gr ;iicv w InJiach

Niezadowolenie w ^akisłane
L O NDY N, w torek  

K om isja  graniczna  w  In fń ich , 
ogłosiła  decyzję  w sp raw ie  w y ty  
ezen ia  granic m iędzy U ind usta- 
itcm « P akistanem  iv prow incji 
Pcitdżal) 1 Bbngal. Z w iększych  
m iast K alkuta pozostałą  w ra 
bfftćH łlin d u stan u . podczas gdy 
L ahere i Czitagoug z.nalazly się  
na leren ie  P akistanu .

D ecyzja  kom isji gcanicznoj wzlnt 
dzila  żyw e n iezad ow olen ie  w  Pa 
klstan le  N a ostatn im  p osiedze
niu rządu P ak istanu , poszczegó l
ni inm is t. i w ie pctdd, li Ją ostrej  
krytyce, zam arzając, żc PaL .sG nn  
w l d zieję  się  w ielka nicsjjrąw ledll 
w ość i żo m oże ona przyśpieszyć  
je so  w ystąp ien ie  z brytyjsk iej 
w spólnoty  rti.rodów.

0 trwały
pokój

Dredzie federacji 
fiffł! dziczy be^ukr.

Z okaz ji zam kntę
cia Festiw a lu  M ło  
dzieżowego, ogło
szone zostało orę 
dzie M iędzynaro
dowej Fedcrpcji 
M łodzieży Demo 
kratycz.ne.1 do u - 

czostników Festiwalu, reprezen
tu jących 71 k ra jó w , precyzujące 
zadania i cele Federacji oraz. wzy 
wająee m łodzież całego św iata do 
w a lk i ct rea lizację  tych celów.

Tthdanicm Federacji — gło«i o -  
redzie — Jest n iestrudzona w alka  
o pokój i poetęp obroną Interesów  
m łodego pokolen ia , w szczegó ln o
śc i m łodzieży k ia jó w  k o lo n ia l
n y ch  i źa leżnycn .

ii-.iii,injif!iuimMiiniii:iiiiiniiiiiMiiiiiiiiiimiiuiiiMMpiiiMi
reakcja iak  ludności kraju jak i

m T z ?  V! R M N I I
Kt'1 f -MKFSZT v ió rek  

W  R um un ii przystąpiono uo 
P owadzenia re form y w a lu - 
w oj  i obecnie dokonuje się w> 
m ijm  starych banknotów^ m* 
no itare banknoty w.vmicn'a 
sjo w  re lac ji TO ty s ię o  dotyeh 
czasowych Ir  i za .i“ dną uetaptH 
zowaną leię. BI- k  p a r ti i dem 
kra lycznych  zw rócił s :ł w zw iąz
ku z tym  do ludności ? ode zw! 
by  pomagała poczynaniom rządu 
w  u abiRzóWoniii w a lu ty . Rów 
nceześnie M in . Przt.-nlY.du i Hm 
d lu  wprowadza nową marże za 
rob i.ow ą  urzeWUiu.iąea zwięlTG- 
n ie  rea lnych zarobków ludnoś 
p r l  cujacej.

Gażeia ,,'fira Noua" podkreśla z 
naciskiem , ze reform a walutowe 
um o-żliw i rekonstrukc ję  go.tpochrt'- 
czą’ kra.,u i  nakreśla nowe ścinż- 
jd  jego odbudowy. R eform a przy 
nip^te dobrobyt lu d o w i demokr- 
tyczne j R u inun ii.

Ft-asa rum oń-k a  zaznacza, żt

rynku na reform ę w alu tow ą  by- 
ia puv..> ly n  na. Od czasu w p ro w a 
dzenia re fo rm y w alu tow ej n a stą 
piło oż-yyy .cn ie  na rynkach i zw ick  
„żyły s ię  dostaw y  żyw n ości. U -  
sta łon c  ceny są  śc iś le  przestrzega  
nc. N a każdym  rynku dzia łają  
kom isje  kontrolne. Do B anku N a- 
'•oduwego w pływ a złoto i V'a'utą 
zagraniczna.

C?ECH0 Stt>W ACJ4 
W zfinW l TR AN S PO R T 

P R Z E Z  LA B Ę
PR A G A , w to r ik

W dn;u wczorajszym  nodano tu 
Jo .wiadomości, że rzeczny tra n 
sport tow a ruw  pomiędzy Czecno- 
;>owacją a  H am burg iem  i Lube- 
<ą w znow iony z.od.anie 3 ehw ilą 
*dy podniesie ?ie poziom w ody  
na Lab ie . W znów.cnie transportu  
nastapi W w y n ik u  porozum ienia 
łiandloweąo zawarieao m.irri;-'- 
fezeehor 'r-v-'atją a a n s lo sa sk im ,
!re fam i o ku p -v .jjn ym i N iem itc .

T ydzień temu stałem Bił) metrów 
pod ziemią tv kopalni ,,Bi..ly 

Kamień”  na Dolnym Śląsku pa
trząc na lśniący czarny węgiel, 
przenoszony obok mnie na taśmie 
prza transmisyjnego. Głuchy od
głos w iertarek dochodził nas z in 
nych poktadów, które prowadzą do 
najbogatszych złóż węgla koksu
jącego w Europie.

Codziennie wj dobywa się tutaj 
trzy tysiące Inn ivesl*. który na 
tyrbmiast przerabia się na kol.« 
różniej koks przesyła aię do pols
kich hul I do w iclkicn zakłaoów w l Łvn* r*ku. 
przem ysłowycn na południu Cze
chosłowacji. Z pobliskich kopalń, 
które pracują pełną parą. wyryła  
się węgiel do Szez,ecina 1 Gdyni, n 
stamtąd przewozi gu się slntk im l 
do kra jów  skandynawskich, Wkrót 
cc ten węariel dotrze *,*kże tło W.
Brytanii, Poza tym ładuje się t«ż 
węgiel na wagony kolejowe podsta 
wionę przez Francję, Włochy i Ju
gosławię.

Górnicy na kopalni , B ia ły K - - 
rr.ień”  opowiadali mi o warunkach 
w jakich jżyją. o płacach, ubezpie
czeniach spolactnych. wolnych 
v;c?.asach, warunkach mieszkanio
wych i pracy Vad z;,k'adowych .

To. co eórnicy dosluje. to najwię 
cel eo Państwo może dla nich te
raz uczynić Górnicy wiedzą o tym  
i rozumiej:1 to i MUt-go siyiiobv. 
v,ają dzisiaj tyle węgla, ile  w ydo
byw ali kiedyś Niem cy mimo, że te 
raz jest mniej ludzi w kopalniach 
a środki techniczne są gorsze.

Górnicv w spó łp racu ją  z Rządem 
w  dwojaki s-pusób Wydobywają 
węgiel I p lanu ją  wespół z dyrekcją

przyszłość jaka oczekuje Pof-kę, 
Prsyszłosc przemybiowa Polski, a 

retem z nią j? ] gospodarczą j po
lityczna niezależność wszystkich 
krajów  tiuropy środkowo-wscho. 
ć.aiisj. jest bazowana w niemałej 
mierze na bogactwach Ziem Oijzys 
kanych Nu tych ziemiach które zu 
mierzkuie obecnie przaszłu 5 mil, 
Toląków w czasie kllknunlowej po 
dróży widziałem roraczkową p t .e e  
naszych o s.d n lk ón . Większość 
Niemców opuściła już te giemie, a

Ambasada brytyjską w Wareza- 
wi* wydąje tygodnik „GŁOS AN
G L II” . Jeaen t  aypiomatow l iry ty j 
skich w W arszawie powiedział mi, 
Że kiedy „GŁOS ANGLII” ukazał 
zię po ra* pierwszy, cały nakład 
zw ia ł szybko i-azsprzcdany. Ostat
nio ilość odbiorców tego tygodnika 
znacznie zmalała.

Powinno się jssno zrozumieć — 
kim  są odbiorc-y tęgo tygodnika, są tii 
ludzie którzy chclnle oczekują kry . 
tpkł własnego Rządu, ostatnie pozn-

el którzy zostali opuszorą je  jeszcze stałości reżimu Piłsudskiego, Sa to
dorobkiewicze, trutnie społeczni.

Kiedy p. Bevin w jednym  z ostat sławni posiadacze ziem scy 1 faszy- 
nich .swoich przemówień wyraził po (ci. Lutlzic ci popierają ANDERSA 
w ątpiew anie o stałr.śfcl nowych gra- Wielu s nich prowadziło dla Andei 
nic Polski, dw ie charakterystyczne sa akcję szpiegowską i spiskową, 
rzeczy miały m iejsce w  Polsce. Polityica Bevina w ciągu ostat

ki polityczne 1 handlowe hilędzy o- 
bi< krajami.

Polityczna stabilizacja Polski 
jest już zapewniona — a faszystów  
śki ruch opnru, otrzymujący rozlcu 
zy od Andersa z Londynu, został 
-złamany fizycznie i ideologicznie w  
czasie am nestii. Wszyscy uczciwi lu 
dzie, k lórzy by li wprowadzeni w 
błąd, u jaw n ili się, pozostawiając za 
sobą mnłą bandę fasżystów i ludzi, 
wynajętych zn dolary.

Z upadkiem nielegalnych organl 
żileji przyszedł i upadek Mikołajczy
ka, który byl z nimi związany. W 
ostatnich miesiącach u lelu ludzi z 
klasy średniej, popierającej Miko 
lajr.zyka. zdało sobię sprawę z wie 
lu faktów. Przede wszystkim — wy 
siłk i W Brytan ii i Stanów Zjedho

DEREK KARTUN

H M  K U N I  91 r m S C f
Pozostali w Polsce Niemcy m ów i. 

ti każdemu że Anęlia ótldi wkrut 
ce Śląsk Niemcom Polacy eiłpowłe 
dzieli ńa to pracując w  niedziele
bez, zapłaty.

nich dwóch la l prowadziła Wielką 
Brytanię wprost do przymierza z 
tego rodzaju indywiduami.

Obecnie, gdy priipy te zostały no 
litycznie zdecydowanie pobite i o

te także Niemcy- ** trtc ł»» - *rU
le więcej niż tylko mowy B »rin t  
aby zm ienić now* granice Polaki,

Nowa gospodarka polska uonmo-

A!c rolaoy włód-zUU, I “nadzieli giom na większość kraju zjednoczy
U  s.e  popierając ezteropartyjny 
rząd, polityka Bevina, która nigdy 
dobrze nie wyglądała patrzro n« 
nią r W arszawy, wydaje się teraz 
wprost głupia i szkodliwa.

wydobycia tego wcfila. łeb praca 
fiz.yczna i uraca um ysłowa °ą tw o
rzywem nowe.j rewolucji przemys
łowej w krajach F.uropy środkowo 
wschodniej, k 'óra nu-slychanie ẑ.v 
bko Posuwa się  naprzód.

Ten wzór trudno znaleźć w ka
żdym ftmvm przemyśl*1 w nowej 
Polsce. C«!fFD5EfF ROBOTNIC i  
pr W U J A  PRGDtiKtiJĘ Wszedzle 
ich warunki 1 standart życiowy jesl 
najwyższy n .  iaki zhiedzony kraj 
inożr sobie nozwolić,

W rezultac-c roł->o'nic 
bie wszystko, wierząc

7,e wszystkimi kra jam i europejski
mi, polega w  duzei mierze na wy

Jednym ze skutków działalności 
tc-rysowskiej ambasady b ry ty jsk ie j 
w Warszawie było to, że umowa

korzystaniu issobńw  naturalnych handlowa, którei obp kraje tak bar
7,-,om Zurhudninh dzo potrzebowały, został? opóźnio-

Naród polski ni* ws nteknl* aię na.
-łanowej gospo larki ł nie ucayni

swojego kraju i» l» in y m  od N ie
ob ecn ie  istnieją pewne oznaki, żc 

ómbaśada brytyjska porzuciła poli 
mlee na prośbę R erlna e*y kognłtnl tykę popierania zdyskredytowane*?
wiek innego.

I naród polski wierzy, *» Retin  
nie m ówił poważnie « rewizji gra-
ftlc, tym hardziej, że W. Brytania 

dają 7 sic teraz sam* otrzymywać hedzie wg-
«  piękną giel i inne towary t Palskk

i opuszczonego M ikołajczyka i jego
partii, a uznaje siłę i niewzruszona 
Jedność Bloku Demokraty cz.n*gn 
Możliw e . żc ta zmiana w nelltyflr 
zacrao:'-'o*i W Brytanii da w- re- 
m ltacie  hardziej przyjaz-ne stosun-

czonych, ąby wybory w Polsce za 
pewniiy władzę PSL i aby po
wstrzymać postęp, zawiodły. Odlcry 
ły one .ównież to, iż Rząd Polski 
rzeczywiście rządzi i że wie. w ja 
k> aposób poi tawić kraj ną nogi, że 
ni* zabija on sklepikarzy, ale twfi 
rzy takie warunki finansowe w  
których mogą oni pi-owadzic z zys
kiem sw e sklepy że bynajmniej 
nie je«t zamiarem Rządu przyjmo
wanie rozkazów od kogokolwiek z 
zagranicy. Obecnie ludzie ci łączą 
sie z musami robotniczym i i cliłoo 
aktml w odbudowie kra ju  i rozwo 
1u demokratycznym słowem odby 
wa się konsolidacja Bloku Demo
kratycznego.

Tuk fltę przedstawia sytuacja po 
z.a Rlol-tiem Demokratycznym. We
wnątrz Bloku mają teraz miejsce 
bardzo ważne wydarzenia.

W Kktowtcach, sercu przemysłn 
wym Polski, b iłem  obecny n» ze
braniu zorganizowanym wspólnie 
przez PPR i PPS.

To zebranie było. jedno 1 setek, 
jricle są urządzane 00 tydzień, W 
całym kraju \ na w szystkich szcze 
blach paitii. Dyskutuje się pewne 
istniejące jeszcze ideologiczne roż- 
nloe pomiędzy obu partiami. Nie 
trzeba dyskutować wsuólnęj akcji, 
ponieważ, ta dyskusja została zakon 
czona już ilość dawno.

Dyskusja była szczera i przvjoz.- 
na. Atmosfera była przyjaćiclska i 
pclńa wzajemnego zaufania. To, 
czego hvłom św '«dk irm  w Katowi
cach, jest ostatnim I wielkim kro
kiem iih rtrndzc do zupełnego zje
dnoczenia klasy pracującej.

Ten proces scalania jest sekre
tem powodzenia R, ulu 1 lego siły. 
Gdy zostanie on ostsierznle doUnn* 
ny, Polska zrobi duży kroK 
naprzód na drodze do socjaliz
mu.

Ale I dotycbęra* Pnleim nr/chyłi 
w tym kięrunku daleka drogę

W Polsce dzisiaj sektor gospndar 
ki państwowej pracuje ramię w r» 
m ie z sektorem  n ry w a im m ,  który 
ma dużą rolę do odesrania u ot)Ph 
dowie kraju Cata maszyna pań
stwowo jes t  newnie  trzymano n rz“ż 
pa r tie  klary p ra n t jąc c j  Prawica <h- 
bi-z.e zdaje soltię sprawę t  tego W 
każda rewolucja, inspirowana prze’ 
Andersa upadłaby leszcze przed 
wybuchem. Polacy uważają, że J« 
śli tylko międzynarodowa sytnno,t» 
im nie przeszkodzi, to Polska bar 
dz« szybko posunie się naprzód o* 
drodze do socjalizmu. Abv t“n os
tateczny cel osiągnąć Polacy roń ' 
szą odnieść sukces w prćenroy sri-# 
niu planu trzyletniego oraz o« - 
gnąć ostateczna konsoliri nclę : - c 
p racujących. Oba te procesy — wl* 
śnie sie  dokonywują * powodze
niem, a resztki zrezyicnowanvrb 
zwolenników M ikołajczyka w ypeł
niają plaże w Sonorte 1 jtnwtainić 
w Krakowie. Jak tylko muą.i. prov 3 
(Izą oni li.allilcl cz.ai-norynko"v- 
Czy.ają magazyn „Time” i ..GP’* 
Anetii”, Opowiadają Szrnf m głu
pie historyjki o Rosjanach,

Ate historia  ich mila i przyszW ^  
Polski należy do ludu pracujBcng0 
W Tolsce — istnieje olbrzymi P"' 
step. pnnlrważ każdy zrozum'** 
tón wspaniały i niez? przecz? Ing
fakt”,
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Z E G R A T a S s z y  e ' * *  n w f a s u  k r a k f e w s k i e p
**1" ' ' pierwszej transzy „lote-
Pjo r »a spekulantów  stawki 

zbyi w ysokie —, 20, 30 
bfâ  y 7lotych. Mimo tu „w y- 

i°su", na których padia 
■niĝ  ik robili hałasu co nie 
kij,' iam oniow ali najgłośn iej ci, 

w jeden dzień pokryw ali 
j j ^°chodem  grzywną.

,Vy ni Widać nie były one zbyt 
le. gdyż nie odstraszyły po- 

0p|a ° 'vo innycli, — Ryzykowali... 
ii: nn się zapłacić te kiika-
Z , k tysięcy', a zdzierać skórą

elJów
Jak n a  Setki ty s łęcy - i 0 / rozczarowali sią nieco.94’

ti, H, *>aĉ ‘ n a  nic '1 ,o s  w  następ
cy. ••ciągnieniu". Komisja Spe-
lv„ a " p ed la  na dotkliw y sposób

 - • -»  _anta grzywny nie tylko w
stn" n°^c* °6  rodzaju przeslep-
o| ale także od w ielk ości Ich 
V̂ j lBvv, w ychodząc ze  słusznego  

że przy w ięl.szyrh obro
no) 1,8 w 'f'I;sze sum y okradają 
bjfj eczeńslwo. Tak np. za „kom 
lt cennikow e stragania.z o -
8kl ln.uJe 'd'- 20 tys. zl grzywny, 
f j ^ z  — 30. a w łaśc ic ie l du
to?0 sklepu — A le n iech prze-P  faul>-
Uy °głby na ten tem at pow le- 

" Cuś n iecoś niejaki MAKSY- 
FLORIAN, w łaściciel e le -  

9ais eS ° sklepu zlolniczo .  ze- 
^  lin,Urzow skiego w  Katowicach,

Ł skazany został na zapłace- 
o "°0 TYS. ZŁ CRZ1W NY.

„I krzywdzony, kupiec w eslcnnął, 
^ ZaPiacił. C iekawe, czy  zechce  
£ s,e jeszcze raz spekulować? —  
jj. rwne sjp zernce; tylko, że Je- 

Tedzie rozsądny pow ściągnie

sw oje ..zbożne chec'‘T Bo jak Ko
misja Specjalna drugi raz przyła
pie, lo po „złotych interesach" z ło 
tnika pozostaw i mu tylko wspom 
nieniu.

N ie głupszy od p. Floriana był 
jego kolega po fachu, MARIAN  
KLECHA. N ie  tylko, że n ie  u jaw 
niał on cem na towarach, ale n ajto  
taksow ał on sw ycli k lien tów  ,,na 
oko" odm awiając sprzedaży zegar
k ów  tym, którzy prezentow ali sie, 
niezbyt efektow nie.

A  w iąc kontrolerz.y społeczni, 
synow ie klasy robotniczej, nie spo 
dobali sią, rzecz jasna, amatorowi 
„grubszych ryb"...

N ie  przewidział on, że w izyta  
tych niepozornych gości będzie go 
kosztow ała 200 TYS. ZŁOTYCH 
GRZYWNY.

Także w łaścicielka drogerii, 
JASTRZĘBSKA Z PRUDNIKA u- 
w a ia ła  za zbyteczne wystawianie  
cen. W te d y  przecież n ie można 
drożej policzyć... N abyw ała także  
rozmaite produkty (zwłaszcza kar
bid), z pokątnych źródeł. W iado
mo — lepszy zysk...

Tego sam ego zdania Dyla też t 
Komisja Specjalna, ty lko że uw a
żała ona, że za ten „lepszy zysk" 
należy zapłacić także 1 „lepszą" 
grzywnę. W yznaczono ją w  w y so 
kości 100 TYS. ZŁ.

Podobne .praktyki upodobał so
bie w łaściciel sklepu z m ateriała
mi elektrotechnicznym i. M ARIAN  
SADOWSKI 7. PRUDNIKA. Skrom 
na grzywna 150 TYS, ZŁ m oże go 
oduczy bogacenia się  cudzym kosz  
iem.

D O  S T U  T Y S I Ę C Y
"fciiiwa są okresem  trudnym dla 

J y °v’’izac|i. Cz.emu by na tym nic 
* °rzystać?'' — pom yślał rzeźnik 

t f AN KOSMOWSKI.
„tyjładomo — ludzie ra |ęci są na 

^ i przy om lotach, dostawa 
. s*a n a tym cierpi W szyscy się  
V u< ają na tę słoninę... Jeśli na- 

*aządam za nią drożej, też za-

płacą. A jak nie, to Ich odeślę  
do..." — tu nasz rze/n ik  w skazał 
dokładny adres, pod który odsyłał 
swoich kiien lów .

Powiedziałby zapew ne „do stu 
tysięcy", gdyby był w iedział, że  
pew nego dnia Komisja Specjalna  
skaże go na 100 TYS. ZŁ grzywny.

& O B R E  O K O  i Z Ł A  W A G A
dy kontrolerzy społeczn i za- 

;.,ł ’1 do piekarni FRANCISZKA 
 ̂ ŁEttZNEGO w  Prudniku ceny  

Wzorowo porozm ieszczane na 
“ściw ych m iejscach.

D- chcieli w yjść, uprzejm ie że- 
jj" iąc w łaściciela, k iedy  jeaen z 
„ C*1 — jako że dobre m iał oko —  
^ j r z iirzal podejrzliw ie na leżący"

uśnie na ladzie bochenek chie-
“ozw otij sobie naw et na skon-

°low anie je«o w agi. A  w aga
Weź" nie chciała w ykazać

Cei, niż, 1,75 kg zam iast prze- 
s°w ych 2 Kg. 

j. ^  „Ależ to chyba w aga jest 
— bronił się  jtaw zięcie p. Po-

łeczny. W zięto w ięc na tę , złą 
wagę" i bułeczki. W ażyły po 
3 dkg zam iast 5. Za tę „złą w a 
g ę ” zapłacił nasz piekarz 150 TYS 
ZŁ grz>'wny.

Jeszcze śm ielszy l>vł od niego  
i ego ziom ek, STANISŁAW  WILK. 
Brakowało u niego do wag' Chle
ba „tylko" po 35 dkg. t. zn., że 
chieb w ażył 1.65 kg, zam iast 2 kg 
„W ażyłem  na oko...“ —  tłum aczył 
się  kiótkow zroczny piekarz.

Zapłaci! on za ,,z le  oko" tyle, 
co jego koleżka Za „zlą w agę1' —  
150 TYS. ZŁ.

N iech  im  ta nauka w yjdzie  na 
ztirowle. bo ich klienci już odczuli 
ją —  na kieszeni.

M orze w P o sio in i n ie  k S łu p sk n .

I  p o n ie d z ia łe k  z e z n a w r i ,
I d w a j  o s k a rż e n i  p r z e d s t a 

w ic ie le  kół umwersytec- 
Krakowa p ro f .  E u g e n iu sz  
i i Wilczyńdkł. nifa nauico- 
w p rL w d z ie ,  ale stosunkami 
mymi t działalnością w o*
‘ o k u p ac j i  zw ią za n y  z  W sze- 
i  Jag ielloń sk a . TrzeDa b y  po  
;ieć; — obaj o n i  nien ad zw y  
e z a re p re z e n to w a l i  s w e  śro* 
k o ,  U s iło w a l i  ro zp acz l iw ie  
•ejszyć s w ą  w in ę  p rz ez  po* 
szen ie  sam ycli  siebie .

Rki, działacz p o l i ty c zn y  w  o- 
 ̂ okupacj i ,  z a s tę p c a  szefa  Wy 

i WiN, u d a w a ł  n a iw n e  arot 
l i t y c z n e ,  u w ied z io n e  
'lwowskiego. Z ap e w n ia !  bez 
n ięcia  o k iem ,  że n ie  czytał 
b icntów, k t ó r e  san i  fo to g ra io  

k tó r y c h  k o p ie  w y w o ły w a ł ,  
'i — z u p e łn ie  p o w a ż n ie  o- 
l(tzył, że  n ie  czy ta ł  „ w y ty c z 3 

ideo w y ch ” WIN, k t ó r e  — 
am p r z y z n a ł  w  k i l k a  chw il  

— rozesła ł  do sw y c h  pod* 
"eh. ja k o  m a t e r i a ł  i n s t r u k ” 
W ilczyńsk i  — m ó w ią c  PPS 

n ‘e — „ s t ru g a ł  rv a r iu ta ” . Po«
" sw ą  szczegółow ą b io g ra f ię  
żg lęd n ien iem  w s z y s tk ic h  mo 

w s k a z u ją c y  d r  n a  jego  
!h ą  n iepoczy ta lność .  N ie  bra 
f tym  w y l icz en iu  n a w e t  rze-  
^  p la n ó w  sa m o b ó jc zy c h  w  
lp d o j r z e w a n ia  płciowego.. ..  
a rz a acc  lo w id o w isk o  lud^rt 
ńdu jąoych  do m ia n a  jn te l iS

Pro ic :  W obec togo ken ru  LTiia= 
no  doręczyć  m a te r ia ły ?

Osk.:  A n d e rso w i.
I»ioV,: Na pod staw ie  czego o» 

skarżony przy>uszcz„ .  że  A nders  
p rzyją łb y  przesłane m ateriały?

Osk.: W idoczn ie  i s tn ia ły  pevv=
n e  nici w iążące.

Pro k . :  D laczego p o w ie rzo n o  sfo 
tag ra fo w ar ie  m a te r i a ły  w  s ta n ie  
n icw y w o lan y m ?

Osk.: By m ie ć  m o ż l iw o ść  na»
tychimiastowego i.eh zniszczenia  
przez n a ś w ie t l e n ie  św ia t ło m  
dz iennym  n a  'w ypadek  zdem askos 
w an ie

Szpiegowskie wyczyny 
oskarżonego

W ogniu pytań prokuratora o» 
skarżony B e lsk i przyznaje s ic  uo 
kontaktu z urzęd n ik iem  jed n eg o  z  
zagranicznych p rzed staw icie lstw  

dyplom atycznych. który m iał 
m iejsce  u osk. W ilczyńsk iego  w  
K rakow ie.

P r o k . :  ja k  dosało do spotkania?
Osk.:  M ia łe m  p o lecen ie  szuka* 

n ia  k o n ta k tu  i Lwałern przygotc* 
w a n e  m a te r i a ły  z  p ra sy  p o d  a iem  
nc j  oraz  sp raw o zd an ia .

D la  z i l u s t r o w a n ia  c h a r a k t e r u  
w iad o m o śc i ,  um ieszczan y ch  przez 
I ta lsk iego  w  tzw . sp ra w o z d a ń ia c n  
p r o k u r a to r  c y tu je  szereg  w y jąU  
ków. W ich św ie tle  okazuje się  
n iezb ic ie  ż,e działalność ąskarżo* 
nego m ia ła  charakter szpiegów *  
sH . S ,n rav o z d a n ; ti in fo rm a cy jn e  
p ^ d a ja  w ia d o m o śc i  o  różn y ch  od* 
cinkpcfi życia  gosipodaiLczego, pod 
kreślająe szczególnie;, które z nich  
i w  jak ich  rozm iarach pracują  
dla potrzen w ojska.

7j ko le i  p r o k u r a to r  p rz y s tę p u je  
do Odczytania  z ro o io n y c h  przez  
oskarżonego fo to g ra f i j  m eluun* 
k ów  w y w iad o w czy ch  dotyczą* 
cych W ojska  Pojslcicgo. Foiogra* 
f te  o d czy tyw anych  m e ld u n k ó w  za 
w ie ra ją  szczegółowe dane o nu* 
m e r  „eh i ro z lo k o w an iu  j ed n o s te k  
wojskow ych .  W ie le  m iejsca  w  m et 
minUach z a jm u je  w y k a z  osobow y  
d iw ódców  a ,-wizji i p u łk ó w  1 tch  
c h a r a k te r y s ty k a  oraz sk ła d  perso 
l ia iny k o rp u su  oficersk iego .

W y w iad  im e re s o w a l  s ię  szcze* 
g o ln ie  W o jsk ie m  O c h ro n y  P o s r a -  
nicza,  p o d a ją c  szczegó łow e  wiailo  
nuiBci dotyczące l iczby -zofnierzy 
na  poszczcgólnycłi  pu n k lac ł i  s t raż  
niczych, rozm ieszczen ia  s t raży  i 
zas ięg  p i lnow anego  przez n ie  pa* 
sa  granicznego.

P ro k . :  Czy osk a rżo n y  n i e  uwa* 
żał  tego ro d za ju  w iad o m o śc i  za ta 
j e m n ic ę  w o jskow a?

Osk.:  M ia łe m  tego  rodza ju  przy 
puszczenie .

Szeroki zostęg 
szpiegostwa

W dalszym  c.iagu prokurator  
odczytuje m eldunk i, zaw ierające  
m . tn. « e r e g  in-formacji o  M ini* 
sterstw io  Sp raw  Z agraniozrych .

W yw u.d interesow-oł s ie  szcze* 
gó liu e  osobam i przytoy w ającym i 
do P o lsk i n ie leg a ln ie . Charakte* 
rystyczny był jeden z m eldunków  
donoszący o  zatrzym aniu  na gra* 
nicy  poisk iei 30--osobowei grupy, 
przerzucanej n ie leg a ln ie  ze sire*. 
fy  am erykańsk iej w  N iem czech  
do k r a j u .  D a le j  oskarżony odipo* 
w iada na pytan ie  dotyczące ma* 
teria łów  otrzym anych  od  jednej 
z jego agentek.

Prok.: Skąd oskarżony wiedz.ia} 
że m ater ia ły  te m ają  charakter  
tajny?

Osk.: Ra chw ałow a zaznaczyła
przy w ręczaniu , ż.e są to m ateria
ły  za k tóre  grozi aresztow anie  
pew nej osoby.

Dalsze p ytan ia  prokurati.. a doty  
cpą w spó łd zia lan ii R ajskiego z 
osk. Stąhinachem  t tech n ik i spo* 
r/ądzuu u sp n w o zd a ń  w yw iadów  
c*vch. O dpow iadając na pytanie, 
osk. R alsk i przedstaw ia sad ow i 
okoliczne ici rozm ow y z  osk. Star  
m achem , w io sn a  1946 r. w  czasie
któr-ej pytał Starm acha, czy P SL
weźmie udział w  B loku  Wybór* 
czym.

lkrok.; Dlaczego osk. zw róci ł  
s ię  zw ró c i ł  s ię  z  t ą  Kwestią  do 
Starmacha?

Osie.: Starm ach był członkiem  
P S L .

Prok.: Czy siatka wyw iadów*
cza interesow ała s ię  tym  zagad* 
nion icm ?

Osk.:  Tak
P ro k . ;  A ja k  oskarżony przed* 

s ta w i ł  S t a r m a c h o w i  sw a  rolę?
Osk.: K orzystając z  faktu wrę* 

czen ia  u lotek StaraiachowTj

w spom nia łem  m u o m oich kon* 
taktach z  organizacja w y w ia d ó w  
czą.

Kontakty z  PS L
Prok.: Czy o s k a rż o n y  n ie  o b a 

w ia ł  się  d e n u n c ja c j i?
Osk.;  M ia łe m  do S t a r m a c h a  za

ufan ie .
P ro k . :  K ie d y  o sk a rżo n y  dow fe-  

d,:iał 'się od K o ta  o p r z e k a z y w a 
n iu  m a t e i i a l ó w  w y w ia d o w c zy c h  
do P S L ?

Osk.:  N a  w io sn ę  1946 r .  K o t  
po w ied z ia ł  mi.  że m a  k o n t a k t  z 
r s i .  p r z e z 'B u c z k a ,  k t ó r e m u  s ta le  
d o s ta rcz a  m a te r i a łu .

Z da lszy ch  b a d a ń  w y n ik a ,  żc 
osk. R a b k i sam  w erb ow ał ludzi 
do sia tk i w yw iad ow czej. M, in. 
z w e r b o w a ł  inż. K ań lo ch ę .  B .o n i  
on  ró w n ie ż  h o n o r u  sw e j  siatki,  
tw ie rd z ąc ,  że o sk a rżo n y  z a m ie ś 
cił w  sw y m  spraryozdani  u  —  fo- 
c zy w iś t ie  fa łszy w ą ,  w y r a ź n ie  p ro  
■vokacyjną in fo rm a c ję )  o r z e k o 
m y m  z a k ła d a n iu  k o łch o zó w  na  
Ś ląsku .

Oskarżon j-  t łu m a c z y  się  p rz e 
oczeniem.

Na usHigacn 
ambasadora Bliss -  Lane
Dalsze  p y ta n i a  p r o k u r a t o r a  d o 

tyczą  kontaktu  oskarżonego z  se  
Icretaracm ów czesn ego  am basado  
ra p. B lis s  - L ane, por. T honńesck
O s k a iż o n y  w y ja śn ia ,  że z ofice  
re m  ty m  z e tk n ą ł  s ię  w  m ie s z k a 
n iu  W ilczyńsk iego ,  od -k tórego  
do w ie d z ia ł  się, że T h o n n e s c k  in 
teresu je  s ię  pracą podziem ia i 
prosi o m ater ia ły  z tej d z ied zi
ny. W obec  t eg o  — ciagn io  o s k a r  
żony  — że o t r z y m a łe m  od S t rz a ł  
k o w sk ie g o  p o lecen ia  n a w ią z a n ia

k o n ta k tó w  z p r z e d s t a w ic i e l s tw a 
m i p a ń s t w  obcych  1 m ia łem  już  z 
g ó ry  p r z y g o to w a n y  odpow iedn i  
m a te r i a ł  — p rz y rz e k łe m  d o s t a r 
czyć go T h o n n esck o w i .  O s p o tk a 
n iu  i dost& iczeniu  m a te r i a łu  z a 
m e ld o w a łe m  S t r z a łk o w sk ie m u .  
S t r z a łk o w s k i  w y raz i ł  sw o ią  a p ro  
ba te ,  7, p o lecen iem  d a lszego  kon 
ty n u o w a n ia  n a w ią z a n e g o  k o n t a k 
tu.

P ro k . :  Takie  m a te r ia ły  p r o p a 
g a n d o w e  d o s ta rczy ł  osk  T h o n -  
nesckoffri?

Osk.:  P ie rw s z y m  ra z e m  m a t e 
r i a ł y  te  z a w ie ra ły  p ism o  „Biały  
O rz e ł1 oraz  u lo tk ę  p r o p a g a n d o 
w ą  pt. ..Do czego dąży  P P R “. 
D ru g im  ra z e m  m a te r ia ły  z aw ie ra  
ły  r e f e r a t  p o l i tyczny  p t .  .S tosun  
k i  p o l i tyczne  w  Po lsce?  > o raz  e- 
g z c m p ln rz  .,I n f o r m a to r a " .

P ro k . :  P rz e z  czy je  r ęce  p r z e k a 
zał  osk  m a te r i a ł?

Osk.: M a te r ia ł  p rz e s ła łe m  W il
c zy ń sk iem u .

K lasztory: Nsrhertanek 
i P e r n s r d y r ł ó w  

przytułkiem  dia szpipriw  
7 WiN i hamiytnw z  N SZ
Z kolei p r o k u r a t o r  z m ie rz a  

sw oim i p y tan ia m i  do  w yjaśn ię*  
m a  r j ! t  o sk a rżo n eg o  w  s p r a w ie  
s ie tk i  w yw tadow czeK  .

Prok.: Czy o 'k a rżo n y  b y ł  na
zabremiu sz tabu  s ia tk i  w y w ia d ó w  
czej w  k tó ry m  to z eb ra n iu  b ra l i  
ndzia} Kot, L an g n e r ,  L ew andow * 
s'-i i inn. gdzie  m ia ło  m ie j s c e  to 
zeb ran ie?

Osk,: Zebranie to odbyło się
przy klasztorze Norbcrlanek  
w  K rakow ie w m ieszkaniu  znajo 
m ego księdza,

Brok .:  Czy by ł  to p ew n y  lo k a l9
Osk.: Tak.
P rok . :  K to  to by ł  P a w e ł 9
Osk.:  P a w e ł  — S łabosz  — był 

in sp e k to re m  na  te ren  Rzeszowa 
a n a s tęp n ie  zosta} p rzydzie lony  w 
ce lach  o rg a n iz ac y jn y ch  n a  o b sza r  
Ś ląska.

Brok.:  Gdzie  oskarżony  lcontak* 
to w a ł  s ię  z P a w łe m ?

Osk.:  U m ego  znajom ego  księ»
(Iza od Norbertanek — ks. Win* 
cenciaka. Oprócz tego kontamo* 
w aicin  się  z n im  przez skrzynkę  
kontaktow ą w yw iad u  w  k la sz to 
rze O jców B ernardynów .

Brok.:  Ale p rzec ież  cały klasz* 
to r  n i e  p ro w ad z i ł  sk rzynk i?

Osk.: W klasztorze skrzynkę
kontaktow ą naszego  w yw iadu  
prow adził o. B eniam in .

Brok,.- Dki Ico.go byia  przozna* 
czona sk rz y n k a  p rzy  ul.  Słowac* 
k ie s o  Nr 1 w K ra k o w ie?

Osk.: To była  sk rzynka  p rz en te  
siona z  k la sz to ru  B e r n a r d y n ó w  
7.b’ w zg lędu  na to, że w id y w a n o  
ezęs t0 iv chodzących i wychodzą*  
cych z. klasztoru ludzi z N SZ .

Prok . :  Czy uważaliś-cie, że  o. 
B e n ja m in  sy m p a ty zo w a ł  z NSZ'?

Osk.: Tak.

„Naukuwiec1 który zamiast 
spieszyć z oomoca 

polskiemu rolnictwu 
oddawał sie szpieqostwu
Prok.:  Obrona  p rzedstaw iła  o ssa r  

żonego jako naukowca o światowej 
sławie — specja lis tę  biologii i cho
rób roślin. Czy oskarżony wic, że 
w  latach  1946 46 Polska zagrożona 
była  klęską stonki ziemniaczanej i 
musiała  zwróóić się  o pomoc w 
walce  z tą klęską do uczonych ra  
dzieekich właśnie wtedy, kiedy

NAW ET AM ERYKANIE K R Y TY K U JĄ  METODY  
D E N A Z lFiK A C Y JN E  

P ełnom ocnik  gubernatora w ojsk ow ego  gen. CLA1TA dla spraw  
denaziL kacji, prof Dorn ośw iad czył, że  n iem ieck ie  partie p o li
tyczn e  a b r o ljtn le  n ie  w spó łdzia ła ją  w a k cji den azifik acyjn ej i w ie 
lokroć Ją utrudniają. Jeże li fa ta ln e  zaniedbania, n iedopatrzen ia  
w zg lęd n ie  przeoczenia b e d ą  s ię  jeszcze pow tarzały , to całą a k c j°  
dcnazifik acyjn a  przejm a A m erykanie .

OSW OBODZICIEL M USSOLINIEGO STANIE PRZED  
SĄDEM

W dnia  18 w rześnia rozpocznie się proces przeciw  
SS-S turm bahnfuehrerow i Scorzeni, który  w  1943 r. w y
swobodził Mussoitnie^o z w ięzienia. N a ław ie oskarżonych 
zasiądzie również 9 oficerów. W szyscy w brew  prawni wo
jennem u przebrani w am erykańskie  m undury  zaatakow ali 
w  grudn iu  44 r. oddział am erykański, zam ordow ali KK1 
żołnierzy i znęcali się nad  jeńcam i.

AMERYKANIE TWORZĄ UZBROJONE ODDZIAŁY  
NIEM IECKIE

A m erykańskie w ładze w ojskow e sform ow ały n ie 
m ieckie oddziały w artow nicze, które spełniać będą funkcje  
dotąd w ykonyw ane przez Polaków.

G łów nie chodzi tu o p ilnow anie m agazynów . N iem cy  
ci otrzym ają broń am erykańską. W ładze am erykańskie  
zastrzegają, ze tw orzone oddziały nie m ają charakteru  
jednostek w ojskow ych, ale w yłączn ie policyjnych.

W IELKA BRYTANIA NIE ZM NIEJSZY ZAŁÓG  
W OJSKOW YCH W NIEMCZECH

W o b ec  pogłosek  j a k o b y  A n g l ia  z a m i e n i ł a  z m n ie k z y ć  swój 
k o r p u s  o k u p a c y jn y  w  N iem czech ,  rzeczn ik  b ry ty js k ie g o  m in .  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h  ośw iadczył ,  że n i e  m a j ą  o n e  ż a d n y c h  p o d s ta w ,  J e 
dyni* b ę d ą  m ia ły  m ie jsc e  p r z e g r u p o w a n ia  w o js k  w  s t re f ie  b r y -  
tyjsKiiej, p r z y  czym l iczebność  załogi p o zo s tan ie  d o s ta te cz n ie  w ie l 
ka, a b y  d ać  „ g w a r a n c ję  p r z e s t r z e g a n ia  p t a w a  i  z a c h o w a n ia  p o 
ko ju" .

oekariony — snecjalistn od tej wal 
ki — zajmował tię  szpiegostwem  
przeciw Polsce?

Oskarżony milczy I po chwili wa 
hania mówi: — W moim woje
wództw ie stonka nie występowała.

Prolt.: Jakio sumy pieniężne prze 
szły przez ręce oskarżonego ao siat 
lej wywiadowczej?

Osk,; Od lutego 1946 roku do ma

.ta olc miliona złotych. W czerwcu 
sumy były już drobniejsze.

W końcowej części zeznań osk. 
twierdzi,  że często nurtowały  go 
wątpliwości co do celowości dalsaęj 
pracy konspiracyjnej.  Widział, że 

działalność podziemia n ie  wyw ołu je  
uznania  wśród ogołu społeczeństwa 
i że może nie wywołać przy wybo
rach zamierzonego skutku.

lezncje osk. Wilczyński
Po krótk ie j  p rzerw ie  w rozpra

wie przed sadem sta je  Wilczyński, 
oskarżony o gromadzenie raportów  
wywiadowczych siatki , Iżby K on
tro li” i p rzekazyw ania  i chośroakom 
zagranicznym. Oskarżony W ilczyń
ski przyznaje się  do zarzuconej mu 
winy i składa następnie  obszerne 
wyjaśnienia  obe jm ujące  Jego życio 
rys,  począwszy od wczesnego dzie
ciństwa. Oskarżony zapewnia  sa.d, 
że od najm łodszych lat  „cierpiał na 
pewien niedorozwój umysłowy".

W ę  w r z e ś n iu  194b r. w  mio' 
s z k n n i u  sw eg o  t e ś c ia  śp  prof. 
K u t rz e b y  o s k a r ż o n y  p o z n a je  ów 
czesn eg o  a m b a s a d o r a  B l is s -L a -  
ne  o ra z  jego  s e k r e t a r z a  por.  
T h o n n e s c k .
N a s t ę p n e  s p o t k a n ie  o sk a rż o n e g o  
z b. a m b a s a d o r e m  B l is s -L n n e  i 
por.  T h o n n e s c k  m ia ło  m ie j s c e  
j u ż  p o  ś m ie r c i  prof ,  K u t r z e b y /  
w  m a r c u  1946 r. O s k n rż o n y  z a 
p r a s z a  w ó w c z a s  por .  T h o n n e s c k  
do  sieb ie  do  m ie s z k a n i a ,  gdz ie  
sp ę d z i ł  z n i m  d luższw  ezas  na  
ro z m o w ie .  W  cza s ie  ro z m o w y  
por. T b o n n u s e k  w y r a z i ł  w ie lk ie  
z a i n t e r e s o w a n i e  d la  d z i a ł a l n o 
ści p o d z ie m n i  w P o l sc e  o ra z  
zwrotu! s ie  do o s k a r ż o n e g o  7. p ro  
ś t ią  o d o s t a r c z e n ie  m u  z tej  dz ie  
d ż in y  o d p o w ie d n ic h  m a t e r i a ł ó w

g en tó w ,  a w y k rę ca jąc y ch  się, j a k  
n ie s fo rn e  żaki, (a lbo j a k  m al i  z ło 
dziej a szkowie)  od n a s t ę p s tw  czy* 
nów, k t ó r e  . a m i  pope łn i l i ,  któ* 
ry c b  p o p e łn ie n iu  p rzez  s iebie  n ie  
m o g ą  zaprzeczyć .

J a k  sze reg  in n y c h  oskarżo* 
nyeh ,  R a lsk i  t łu m a c z y  sw e  
w s tą p i e n i e  do W iN o b a w ą

0 rz ek o m o  zag ro ż o n ą  niepodle* 
głość k r a ju .
J a k  inn i  o sk a rżen i  — z ap y tan y ,  
w  czym k o n k r e tn i e  Vvidzi to zagro  
żenie, n ie  z n a jd u je  n a  to odpo* 
wiecizi.

O s o b l iw a  je s t  ta  WiN*owska, 
rz ek o m a  t ro sk a  o n iepodległość  
k r a ju .  J e j  jed im a  n a d z ie j ą  są  
obce b a g n e ty .  W szyhtkie  d rogi  jej  
u z e w n ę t r z n ie n ia  p r o w a d z ą  do 
p rz e d p o k o jó w  o bcych  a m b a sa d .  
.Tej id ea łem  j e s t  f-ćrszy«J o w sk a  
G re c ja  n a sz y c h  dni,  o b sad zo n a  
p rz ez  w o jsk a  an g ie lsk ie  j r z ą d z o 
n a  p rz e z  a m e r y k a ń s k ą  m is ję  go* 
sp o d a rczo  -  p o h ty cz n ą .  T r u d n o  
d o p r a w d y  o w ięk szą  ob łudę.  A le  
I rzeba  p am ię ta ć ,  że t a  o b łu d a  
a n a j i w j ę  jeszcze n a iw n y c h  s łu ch a  
czy, że — szczególnie w niektó* 
rydli  k o ła c h  in te l ig en c j i  — t e  rze* 
k o m e  o b a w ? ,  s łużą d a le j  do  wer* 
b o w s n ia  kr.mćh i c hę t ny ch  ag  en; 
to w  dla obcych  w y w ia d ó w  Dla* 
tego t rze b a  p o w ta rza ć ,  sp o k o jn ie
1 w y t r w a ł e  prawd'* ,  k tó r e  dla n a s  
są t ru iz m e m ,  s ie  k t ó r e  n ie  do 
ta r ły  jeszcze do u m y s łó w  w ie lu

ludzi  w  P o lsce :  n i e  d e m o k r a c j a
p o lsk a  p o d k o p u je  n iepod leg łość  
Polski.  D e m o k r a c ja  Doiskai odbu* 
d o w a la  n iepod leg łość  Pc.lski 1 u -  
rn a em a  j ą  s w o ją  p r a c ą  i rwalką, 

N iepodleg łości  P o l sk i  z a g ra ż a ją  
ci, k tó rzy  g o tow i  są  s p rz e d a ć  k r a j  
k a ż d e m u  o b c em u  m o c a r s tw u ,  b y le  
p rz y w ró c ić  Po lsce  p a n o w a n i e  ka= 
pitalis ló,w 1 o b sz a rn ik ó w .  Niepo* 
dległości P o lsk i  z a g ra ż a ją  ci, d la  
k tó ry c h  P o lsk a  jes t  ty lk o  P o lsk b  
w ie lk ie g o  k a p i t a łu  i o b sza rn ic tw a .  
N iepodleg łośc i  Polski  z ag ra ża  re* 
ak c ja  po lska .

Z e zn a n ia  Kalekiego rz u c a ją  
c iek aw e  św ia t ło  na  techni* 
k ę  p r z e n ik a n ia  san ac j i  w  

„ lo n d y ń s k i ’’ a p a r a t  p o d z iem n y  o* 
k r e s u  ok u p ac j i .  R a ls k i  sam  nie  
by ł  s a n a to r e m  p rz e d  w o jn ą .  S ą 
d ząc  z tego co m ó w i  — zb liżony  
b y ł  do  k r a k o w s k ic h  t .  zw. „sta* 
ry c h  e n d e k ó w ” . Toteż,  g d y  t rze 
b a  by ło  n a  sp ec ja l i s tę  d la  s p r a w  
ro ln iczych  w y s u n ą ć  kogoś do apa 
ra t  u  de lega tu ry ,  ■— sa n a tO rzy .  — 
w ie d z ą c  dobrze  o w ła sn e j  niepo* 
p u la rn o śc i ,  p o s taw il i  „wlaśi .i®* 
go, Halskiego, k a n d y d a tu r ę .  Kan*

d y d a tu r u  przesz ła  — fa c h o w ie c  
n i e z a a r  g a zo w a n y  p o l i ty czn ie  n ie  
w y w o ła ł  onoru .

P r z y  k i e r o w n ik u  F-alskim  cizia* 
la ł  j e d n a k ,  ja k o  do rad ca ,  niewi* 
doczny  d la  osób p o s t r o n n y c h  s t a 
r y  s a n a c y j n y  w y g a ,  O s ta f in .  To 
o n  p r o p o n u je  R a ls k ie m u  kandy*  
d a tó w  n a  s t a n o w is k a  p r a c o w n i 
k ó w  te re n o w y c h .  S a m y c h  „ b e z p a r  
ty jn y c h ” — ' t a k ,  j a k  b e z p a r ty j 
n y m  l y ł  B J W R .  Tego by ło  z a  du  
żo na,wet lo n d y ń sk im  lu d o w co m . 
P ro te s to w a l i ,  a la rm o w a ł ' ,  a le  n ic  
w ie le  to  pom ogło .  „Dużo z zapro* 
p o n o w a n y c h  p rz ez em n ie  pracow* 
n i k ó w  u t r z y m a ło  się” — m ó w i  z 
u śm ie c h e m  R a lsk i.

Czy n ie  w  p o d o b n y  sposób, już  
w o d rodzonej  Polsce,  r e k r u t o w a ł  
do sw eg o  m in i s t e r s tw a  sąrĄęyi* 
n y c h  b iu r o k r a tó w  i cn d ęc k ió h  
o b sz a rn ik ó w  p. S lan isJhw  Miko* 
ła jczy k ?

• * »

Pr o k u r a t o r  m a  co odczyty* 
w ać  w  ty m  t *  icesie. P rzy  
S t r z a łk o w s k im  — by! w y 

kaz. ludzi  p rz e in a c z o n y c h  do ,,li* 
k w id a c i i ” po ob jęc iu  vlariv.y przez 
„ L o n d y n ”.

T y m  ra ze m  jes t  to w y k a z  m ia s t  
na  te r e n ie  k tó ry c h  w y w ia d  W iN -11 
z b ie ra ł  in fo rm a c je  o W o js k u  P o l 
skim . J e d n o  p o  d ru g im  p a d a j ą  w  
m tie zą cą  sa lę  im io n a  m ia s t ,  gdzie  
p o d ług  r a p o r t ó w  szp ieg o w sk ich  
R a lsk ie g o  — d y s lo k o w a n e  są  dy* 
w iz je  W P. M ias ta  Z iem  Odzyska* 
n y c h :  Opoie ,  G l iw ice ,  J e l e n i a  Gó* 
ra ,  Koźle,  L egnica .  T e r e n y  w sch o  
dnie,  gdz ie  w ła ś n ie  w te d y  W ojsko  
Po lsk ie  t r w a ło  w  w a lc e  7. bandę* 
r o w s k im i  b a n d a m i  p a lą cy m i  poi* 
sk ie  w s i  i m o rd u ją c y m i  po lsk ie  
dzieci:  L esko ,  S an o k ,  P rz e m y ś l .
Id ą  w y l icz en ia  p u łk ó w  piechoty ,  
o u łk ó w  a r ty le r i i ,  j ed n o s io k  s a 
m od z ie ln y ch ,  s t a n y  l iczbowe,  na* 
zw isk a  dow ódców .

Je d n a  po d ru g ie j  p a d a j ą  n a zw y  
f a b r y k  ś l ą s k i c h : - ^ p r a c u je  d la  woj 
s k a ” — czyta '  z  r a p o r t u  p rz y  k a 
żdej  n ie o m a l  p r o k u r a to r .  K o m u ,  
jak ie j  P O L S K I E J  organ izac j i  p o 
l i ty c zn e j  m o g ą  być  p o t r z e b n e  wy* 
k a z y  dv i \  i z j i, s t a c jo n u ją c y c h  na  
D o ln y m  Ś ląsku ,  n a  ty m  D o ln y m  
Ś lą sk u ,  p o  k tó ry  w y c iąg a  sw e  

zochęcony  przez  pp  Byrne* 
śa i M a r jh a l l a ,  n iem ieck i  rewi* 
ż'.ijy}i.:m? K o m u .  jak ie j  P O L S K I E J  
o rg an izac j i  po l i tyczne j  m o g ą  być  
p o i r z e b n e  wy.kszy dywizji  w a lc z ą  
cych  p rz e c iw  b a n d e ro w c e m ,  tvre 
b a n d e ro w c o m ,  k tó ry c h  ośro d ek  

agi‘aniC7ny 7 ł i i d u j e  slij gdzieś w 
N iem czech  p ' f u d n io w y c h ,  n icda le  
ko N o ry m b e rc i ,  k w a te r y  . .m ajn-a  
M i k o s i a " ,  w s -ó in n g o  szefa prz( 
rz u to w eg o  WiN 1 NSZ?

Na r a z ie  w ie m y  o jedne.i  am b a  
sadz ie ,  k t ó r a  n ie w ą tp l iw ie  
o t r z y m y w a ła  te  dane .

F o z p r a w a  p o n ie d z ia łk o w a  w y j  a 
śn i ła  n ied w u zn a cz n ie ,  j a k  por.  
T h o n n e s c k ,  s e k r e t a r z  ów czesn eg o  
a m b a s a d o r a  B liss  < L a n e .a  szu k a ł  
k o n t a k t ó w  z k r a k o w s k i m  p odz ie 
m ie m  1 j a k  go zn a laz ł  za pośred* 
n i c tw e m  W ilczyńsk iego  1 E u g e 
n iu sza  R a lsk iego .

O s k a rż e n i  u s i ło w a l i  z b ag a te l i 
z o w ać  ten  k o n ta k t ,  sp ro w ad z ić  go 
do m in im u m .  W ła śn ie  d la te g o  — 
ja k  b o m b a  — p odz ia ła ło  o s ta tn ie  
oświadc7.eme p r o k u r a to r a ,  k tó r y  
przed łuży ł  sądow i a r ty k u ły  ekś* 
a m b a s a d o r a  B liss  L a n c  a w  p ra s ie  
a m e r y k a ń s k ie j .  W a r ty k u ła c h  
ty ch  Bl.ss  L a n e  p o w ta r z a  skiero* 
w a n e  Drzeciw Po lsce  L u d o w e j  p ro  

'w o k a c y jn e  b u jd y  W iN  zacze rpn ie  
te  p rz e z e ń  — j a k  w y r a ź n ie  s tw ie r  
dza —  z m a te r i a łó w  por. Thon* 
n e s c k ’a. A por,  T h o n n e s c k  otrzy* 
m y w a ł  — j a k  w ie m y  — te k iam l i  
w e  e la b o r a ty  od  R a lsk ieg o  i Wił* 
czyńsk iego .

T a k  k ł a m s tw a ,  w y s s a n e  z b r u 
d n y c h  pa lcó w  O s ta f in ó w  i K a rc z 
m a rc z y k ó w  d o s ta ją  się do r ą k  p a 
n ó w  Bliss L a n e  i T h o n n esck ,  by  
s łużyć — ja k o  a t u t  — w  k a m p a n i i  
a n ty p o lsk ie j ,  k a m p a n i i  p rzec iw  
oo m o cc  dla Polski ,  p rzec iw k o  u -  
dz ie len iu  Polsce  1 red y fó w ,  za u* 
t ru d n ie n i e m  o d b u d o w y '  k ra ju ,  za 
n n w i e k s z r n em t ru d n o śc i  j a k i e  na
drodze  rln pełnej  rirlh"rlnwy. orze*

jń u ł i  c a ł j  n a ró d  polski .

i n f o r m a c y j n y c h .  W k r ó t c e  po  
ro z m o w ie  7.  ThonnescJ-;‘i e m  do 
m ie s z k a n ia .  . o sk a -g o n e g o  p r z y 
szed ł  osk .  Eugei .iu-fz  R aN k i .  do 
k tó reg o  o s k a r ż o n y  zturócil  ,-się 
7. p r o ś b ą  o d o s t a r c z e n ie  ż ą d a 
n y c h  p rz ez  por.  T h o ń n e s c k  rnn 
te r in ló w ,  R a ls k i  sz..\bko sie  n a  
to zgodzi). N a s i ę p n e g o  dniii’ o 
aadz .  7-e,j r a n o  wręcz.) 1 o s k a r - , 
ż o n e m n  k o p ię  z a w i e r a j ą c ą  ż ą 
dane, m a t e r i a ł ) '  O godz. 7.30 t e 
goż. d n ia  o s k a r ż o n y  k o p e r tę  
tę  p r z e k a z a ł  a d r e s a to w i .

W o zurw cu  1916 r. w  cza 
sie  n ie o b e cn o śc i  oskąrżone-go w 
K r a k o w i e  przybyli a fj jego  m i e 
s z k a n ia  p rz y ja c ie l  por.  T h o n 
ne sc k  7, p r o ś b ą  o d a ls z e  m a t e 
ria ły .  O s k n r ż o n y  tw ie rd z i ,  że wi 
z> m ta  n ie  o s iąg n ę ła  celu. W lij.jS- 
cu 1016 r. z ja w i ł  się w m i e s z k a 
n iu  o sk a r ż o n e g o  S te f a n  R a lsk i .  
p r z y n o s z ą c  od sw eg o  Iwhtn 
E u g e n i u s z a  l is t,  z a w i e r a j ą c y  
p r a s ę  p o d z ie m n ą .  L is tu  tego, 
j a k  tw ie rd z i  o s k a rż o n y ,  m e  d o 
ręczy ł.

W to k u  d a ls z e j  r o z p r a w y  0 - 
s k n r ż o n y  o d p o w ia d a  na pyki.nia 
p r o k u r a t o r a ,  k t ó r e  zrni-erza.ją w 
k i e r u n k u  w y j a ś n i e n i a  s t o s u n 
kó w ,  łą& żących  oskarżon tfgfń  z 
por .  T h o n n ę s e k  i b r a ć m i  I t a l 
sk im i .

P ro k ,  Czy o s k a r ż o n y  z d a w a ł  
sob ie  s p r a w ę ,  że lu d z ie  p o d z ie 
m ia .  o k t ó r y c h  m ó w i ł  T hon-  
nosek ,  byli  p r z e s t ę p c a m i?  -

Osk.: T ak.
P ro k . ;  D laczeg o  więc. o sk a rż o  

n y  n ie  s k i e r o w a ł  por .  l lo a i -  
n e s r k  po i n f o r m a c j e  do w ła d z ?

O s k a r ż o n y  w a h a  się  j wre- 
szc ie  m ó w i :  że z w y k ło  szyb k o
rea g u je  n a  prośb y  i z w y k le  
ch ce  je szy b k o  w y k o n a ć .

P r o k  : C z y  osk a rżam y  u m ó w i ł  
E u g e n i u s z a  R a K k ia g o  z T h o n -  
n e s c k ‘iefia n a  s p o t k a n ie  w  sw o im  
mieśif.i tai iii i?

Osk. K ulsk i z ja w ił się  przypad  
kow o.

P ro k . :  I  r a k  od ra z u  o skarżony  
p o ś t a n o w i l  p ro s ić  p ro fe s o ra  11 ni 
w e r s y t e t u  o m a t e r i a ły ,  d o ty c z ą 
ce p o d z ie m ia ?

N a  p y t a n i e  to o s k a r ż o n y  odpo 
w i a d a  n i e j a s n o ,  t l u m a c i ą c  . i |  
rtlużsiw z n a j o m o ś c i ą  z R a ls k im  
i p o k ł a d a n ą  w n im  u fn o śc ią ,  
że rn ecźaw  ia d o m i  o ly in  wltuiic

N a  z a k o ń c z e n ie  sw ycli  p y lo n  
p r o k u r a t o r  w n o s i  o z a l icz cn fe  w 
s k ł a d  djffyorlów r/.eGzowy.ch 
e g z e m p la r ź k  p i s m n  a H io u  k a ń 
sk ieg o  . .Life",  z a w i e r a j ą c e g o  or-  
t)  k u ł .  w  k t ó r y m  a u t o r  p. P,liss-  
L a n e  s z k a lu j e  R ząd .  P a ń s t w o  i 
N a r ó d  P o l s k i  p o w o ł u j ą c  s ię  na
in f o r m a c j e  odrz... m a n e  od por.  
T h o n n e s c k .

S a l  p T ż s 'c h M |  s ię  do u n i a s k u  
] 'rnk  u ra I o r a , ]'o czym  orlrnczvt
r o z p r a w ę  do d u .a  n a s t ę n e i o .
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18 h m .  r o z p o c z ę ła  się  p a /e  1 
W o j s k o w y m  S ą ń a m  .HkjjJ.ftDwyijE 
•\ L U B L I N I E  w t r y b ie  (lnraż» 
nym ,  s p r a w a  w s p ó łu c z e s t n i k ó w  

[ p o tw o r n e g o  m o r d u  m a s o w e g o  
w  F u c h a c r o w i c .

Xa inwięj o sk a  t l o n y c h  z a s i a 
d ło  8 osób :  Sifuy 'i ;kn  F.rnlw ik 
l a t  24. M a tu s i a k  Wit-iffi. hit 23, 
R ab  H e n r y k .  la! 17. W iS g & i  
S t a n i s ł a w ,  lat 44. O n - y l i i ^ k i  
\VfccfeiDi:P r j |  l i t  5'2,- 1-11 v l i ' i k - 
J . n n a i i .  In r 41 j We^płow ski  .s ta  
l l i s !aw . l a t  42.

Gł ó wn i  o s k a r ż e n i .  N i e m i e c  
FódzM S z m y d k e  i  M a t u s i a k ,  to
b e z p o ś r e d n i  sp ól u cz es t  n i r y
z b r o dn i  p u c h n c z o w s k i e j .  S/.rni .1 
k e  jest  b e z p o ś r e d n i  o SjiraNYrą 
r j i i r h j ,  poj iohi  in i ieyn w czacie 
"broclni  i ł j t t b a c z n w s k i e j  Lfia T r a n  

t / k a ł p k i m  i nia lźnnkń. r j i  
tf®,n-vic i Z o r i  / i i n i r k n c l i  l’o 

' k o n a h i u  ritijiil;i n t i rabów al on 
' je o f n i r ’ . Ma on |io-.a i c / u

n s r s u n M c n iu  szereg inny<h zliyod 
n i

Vf b a n i l T i c  , . QS  l i > t r i ‘' S - u -  i l i . i '  
etk n ą P  się  z 'sMtoltunn \lu tu -  

-"atśicn . /  ktgryni w sio łn ir nf>- 
ko.nat w io 'o  przsudrpst-w i napa  
dów . M a ln -ia k  j“ -t rów n ież  bez 
poŚtjJcMim spra wca' -u -reg ii m or  
łó w  w P u chaczów  ie.

P o zo sta li o sk arżen i w sp ó lp ra

c o *  „U z b a n d y ta m i w sp iera ją c  
ic h  m a ter ia ln ie . u d zie la ją c  mi 
pom ocy  i sch ro n ien ia  oraz i» 1 at 
w ia jr c  im  c ią g n ie c ie  k orzyści 
ze zb rodn iczej iG l.óa tn ośe i.

W ito ld  P ^ i l '  n.'. ju ie SZ-ka u u- 
w s i  C>.«ni\ l .as.  poza urtgD-bi • 
n ie io  s c l i r o n h ię . ś  b a ioiTi bj I 
ró w n ież  ich  p aserom . S p ie 
n ięż*!  Dii, Zlloiw Ie u |iu»nv
szy m  rządz ie  k iidż>"ei ' kl inie. 
P n d c / a s  j Si i n i  Po iW-hn
u j a w n l i l  - ję  p rze  I koni jj.y
a iiuu- i- ly jna .  j a k o  u c h la  ją<-> się 
od u  . ij .-kou ej Z a ia il n a 
to m ia st sw oją  w sp ó łp r a cą  z pod 
7iem ic.nl.

H em -U  ltali. rów nież  niioszkn  
niec wsi O a r n y  l.as. osk arżony  
test o p rzep ro w a d zen i- w y w ia d u  
w  lerrn ie  jja rzecz bandy, prz\ - 
cz.y nija j,ąr 3ię  w ten sp osób  .io 
pop ełn ien iu  potw orn ej zbrodni.

W espjąiwsk i z b  i r s.e .y y ri.i 
ul pow i-i-la za v,Uryw anie zorod- 

ninrsy m ; z .d fiz ic la n ie  im potno 
cy j n r c lć y nw .

Dw aj  o - i a l u i  ,.-d. a i 'żcni \yó*j,t 
g n i i n r  i s - t f n t i n .  1 Oi.ń;, l iński  i 
prze  w (Inu-ząi-j  ta iii\e.rs/.e.i l i m  i u 
ppj It .nly N ,i indi  i w e j _ K u l a . ona i 
Zfiiiiożui j joftpod;! ve .  pop iera li 
b a n d y tó w  m ć tc iia b iln  1 ndzitńa- 
l l  im  w sze lk ie j  p om ocy. M in 
pożycza l i  oni  S"rn> d k e m u  pio- 
Tiiad/e z, k a s y / W i i i n u e j .

M a  Z i e m i a c h  C  U z y s k a n y c h ,  Z  C A Ł E G O  K R A J i|
p o w s t a j ę  je d n o  z w a r t e  
s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e

dv. a w p ew n y ch  w y p a d k a i h  i 
nathiż.YciS B iedy  na leży n a p ra -  
wiać, n a d u ży c ia  nale ży k a r a e .
Z pańit i jy.ow^ęp purOrfu w. dze -

ZfcGAfiMA (U9WAZMEM

sztki band rezbita
P r o w  ariza c nii usP-pl  j{\ a w a l 

k ę  7, t i ier lnbiik ilu b i n d y c k i e g o  
p od z ie i n m.  strasigniętig-i p'-:'(:7.e 
jsl>o'  k i lk uo s ob owe  bandy  rabuns  
k o  we  w woj .  ł ódzki  u l . wł ad ze  
B e zp i ec z eń s tw a .  pnbl ic ; .  ; cęo zl ik 
w i d o w a l y  p w i e  S i u d y  (egu ro
d z a j u  w pcw.  vvićlui iskirfi  i s i e 
r a d z k i m  «  pow.  s i e r a d z k i m  od 
cMuSszeuo c za su  doivittjyw!Vł» gr a  
b :e?i 31 nśr.b-owa ban In pod 
l . r z y .y ó di d we in  ,:K u u ‘.'J n a p a d a -  
jc.c na  s p ó ł d z i e l n i e  i oso by  p r y 
w a t n e ,  A r e s z t o w a n i e  .-tyązysl k l d i  
c z ł o n k ó w  b a n d y  jSj twjMib,  , 'wla- 
dzor n B e z p l e c z e ó s l w a  7.w ribdć
t ż a ló  zB ahdw unych przeiln iin -

tów  p ra .w ym  w ),iś(;i*eicloin. W 
b a n d z ie  lej  u k r y w a ł  s ię  n ie u -  
iav niemy cz łonek  in in d y '  ,W ar- 
s z y c a “, H ie ro n i i i i  S e r w a c iń s k i ,  
u k tó r e g o ' :  z n a lez io n o :  j e d e n
aiUcnriat.  j e d e n  p is io le t ,  d w a  
g i a n ą l y  ( j r | z  6 p a ązek  t ro ty lu .  
S e r w a c l ń s k i  m a  na  s u m i e n i u  
iii. in. m o rd  d o k o n a n y  na sekr&i 
la'-/.u k o - lu ^P D n  yj- R i rze n in ie  
w d n iu  ) czprw ca  1Ś47 r.

Wlftflze R ezp iecze i is tw  a a re -  
s z ln w a 'y  po r iad lo  4 cHn;ikó>v 
b a n d y  „Wałotojppsego", k tó rz y  
gTassoJyali w celacli  r a b u u k o -  
w ycii na  t e r e n ie  pow. w i e l u ń 
skiego.
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z  w i c e m i n .  Z .  O .  t o w  D u b i e l e m

Nasz warszawski defi: pr/aurnwarJ^ii z
wicpniijjistrfiTi Ztsra  O d z y s k ^ r / e h  t o w . J ó ^ e f s n i  D ii-  
bieiem w y w i a d  na a k t u a l n e  z a i a d n i e n i a  inte re su ją c e  
lu d n rś ć  Z i e m  O d z y s k a n y c h .

W y w i a d  len p o n iż e j  m r i a j e m y .
W ostsitiii in czasie w j irasic  u- 

kaziiiy  sie  l iczne a r ty k u ły  w sp ra  
w ie  sy tu a c j i  ro i iz i inej  ludnośc i  na 
Z iem iach  O d z y sk an y ch .  J a k ie  
jes t  s t a n o w isk o  M in is t r a  Ziem 
O d z y sk a n y ch  w  te j  s p ra w ie ?

S ta n o w isk o  Kządu, a w szc /e  
gólności m in i s t r a  Z .cm  O d z y 
sk a n y c h  w s p r a w ie  f o ' z i m e i  
ludnośc i  na  Z iem iach  O d z y s k a 
nych j e s t  od poczj,;lku j a s n e  i 
zuecydcW.fSjie. Dni (em u  w y ra z  
w ic e p re m ie r  i m in  s te r  Ziem 
Odzy. k.uiyrch Iow W ies ław  o- 
.'\viad;.-y.aj- c  ..Jeden ,ies< u.iióri 
I i>i ki i do tego li.crndu należy 

za.-owno u ai-sza\, i..k. jak i klap 
.w*, K..»-,-.uh czy K rak o w iak "’

•"A na zjtĘHBie P o la k ó w  z. Ziem 
O d z y sk a n y ch  w l is topadz ie  ub 
roku .  low. W ie s ław  s tw ie rd z i ł :
..Milion P o la k ó w  — a u to c h to 
nów — lo m ilion św .iu lk . in ,  
k tó rzy  o becnośc ią  sw o ją  z e z n a 
j ą  p rz rd  św k i lc m  I h is to r ią ,  że 

ich p ra d z ia d o w ie  byli j e d y n y 
mi g o sp o d a rz a m i  lvch  ziem, że 
N iem cy znaleź l i  sic r.a KL' li t y t 
ko ja k o  przytjisz.c  k tó ry m  za- 
borczcść  j ag r e i  a ich p rzo d k ó w  
u lo ro w :  ta d rogę  n  p o d b i te  t e 
re n y  1’olski p ias tow st . ie j" .

Z g o d n ie  z tym  za łożen iem  
M in is te r s tw o  Ziem  O d z y sk a 
n ych  w y d a ło  w zg lęd n ie  z a in i 

c jo w ało  w y d a n ie  sze regu  ak tów  
pi^awnyeh, k tó re  u re g u lo w a ły  
s y tu a c ję  pi 'awnif,_ m ie jsco w ej  
ludnośc i  polskiej  na Z iem iach  
Odzyska,ynch, w  szczególności 
zaś o b y w a te l s tw o  p o lsk ie  tej  
ludności o raz  je j  s y tu a c ję  m a 
ją tk o w ą .

nia w  n a jw y ż s z y m  s lo p n ru  szłto 
d l iw c  je s t  w w iiu  -nie na  tej  
podstaw ie g e n e ra ln y c h  n -k a rz e n  
p rzec iw k o  niie.jsfccn c.t lu tnośc i  
po lsk ie j  na  Z iem iach  O Izy łka 
nyr-h. Zró-dłem t akich  g-miafa! - 
nyc-h o s ka r że ń  1 oblodzicfN. ,-jes-t 
szczera t ro sk a  o zag ro żo n e  in-  
re iesy  p a ń s tw o w e ,  a z.nacznie 
e /eśc ie j  b a rd z o  lyćkyziemny a -  
pąt.yt n iek tó ry c h  jed n o s tek .

W y c iąg a n ie  konś .ekw encyj 
s łu ż b o w y c h  c/,v_ k a r n y c h ' w  .'ta 
k ich  -wypadkach s p o w o d u je  o d 
noszen ie '- s ię  do s p r a w  o b y w a 
te lsk ich  z w ię k sz y m  poczuc ie t ip  
odpdyyiedzialności.

K f S ^ P
DOM TO\VAKOTtlT  W STOLICY  

W C IA C tl  M ) M  OBSLT ŻTŁ  
1.5«<rKł IMbf.\( VOH

Pn\vsxechny Dom Towarowy Tin 
£oT;bołv*u w ciągu dwu p erwsz^ch 
dr>i po dWKrciu obsłużył ok. 1.500 
ku^nujących.

N«iw i^ks‘/ a  f rekw enc ja  p anu je  w 
dziale włókienniczym, k tóry  k ierów 
n ictwo postanowiło oddzielić  od 
pozostałej czyści Domu T ow aro
wego.

Inowaeja  ta pozwoli klienfom^na 
swobodniejszy dostęp do działu go
spodarczego i spożywczego

Dla uniknięcia  posądzeń o n adu
życia lub faworyzow anie  kogokol
wiek z in te resantów , k ierownictwo 
Domu Towarow ego zanros >o trzech 
przedstawicie li ,  Kom isj i  Specjalnej,  
Zadaniem  ich jest spraw dzanie  le
gitymacji i pap ie rów  związkowych 
u nabywców w dziale włókienni
czym.

gdzie przygotuje serie 
obrazów rutn  zn szczonej ^
P. Seccar  ma zamiar na ,v
tworzyć własną v/,vs?a’.vę rysune  ̂f 
i obrazów, pn. „Rumy W a r s z ^ ^

I ń D Ź
ŁOlłZ MA WiRCF-.l MOIO(.VK'b-

NJ? F R/.EiJ WOJN A
Miaslo Lodź posiada w tej l>̂ ‘ , 

6 000 motocykli.  Warto za7bsc2^  
że np. motocykli posiada Łódź- ^  
becnie o *20 proc. więcej niż 1 
miała przgei w o jną  Rowerów i r  ̂
p u la jn y rh  „se tek” jes t  już Prł71 
15.000 sztuk. Przeciętn ie  re je?trIi1 
s ę w Lodzi około 250 pojazdów ń>e 
chanfeznych miesięcznie.

;  w r / i S nta  r n o c r . s  k a t a  
RADOGOSZCZT

Pelzhausen, kat Radogo>^c2^’ 
p rz ec in k o  któremu ak t  o s k a r ż ę ^  
przygotowała P ro k u ra tu ra  Sądu ^  
kręgowego w f-odzi, s tam e 
sądem w dn. 7 września  br.

1u^łBP7vnH
i ) \ v i Tr,FC»r ! 'R7E.TięciA m c T^
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Zlikwidowanie spornych 
spraw ma|qikowych

Festiwal cho
' w •’ 4->ęJ •, ‘ »*UDl

w  r  uszaikai h
świetem n a ro d o w e j  

muzyki polskiej
t ł la  BSModu polsk iego  ku lt mu 

»yki C hopina sta le  się  dziś m u 
zycznym  credo. W szystko co cho- 
PLoov.-sk.il>. je st p raw d riw ie  p o l
sk ie. b lisk ie  i kochane. P am iatk i 
p<i s -n ia tn y m  i< ies/c7,u m uzyki są 
dla n as  bczeonnw n skarbem  k tó 
ry iest ty lpo nasza \i tajnością  i 
m usi by( udostępn iony eałeruu spo 
łeczcń stu  u. K o/.um iejąc to, Kzad 
O urodzonej P o lsk i postan ow ił rok 
roezu:e urządzać fcstiM ale chopi- 
noiydltie. P om yślane na w ielk ą  
sl i!ę. urosną on e .z  czasem  do Wi
ty o"! m an ifestacji, w  m yśl uze- 
w ranień ią creda narodo\>a*ęo 

J le jscem  ' fe s t iw a ló w  c h o p in o w  
ftkieb ;ą Du: rn ik i  .  Z dró j .  Jest Jo 
m  len k ą  m ie jsc o w o ść  góz-fektl if-“ 
p c -  i oie kłodak im .

C h o p m a ,  w  której? odbyło  9ię o-  
iw a rc ie  fe s t iw a lu ,  p o s ia d a  z a le 
d w ie  2ófi m ie jsc ,  co j a k  n a  ty lu  
gości i ty s iące  k u r a c ju s z y  j e s t  
-m ie sz n ie  m a łą  l iczbą  P r o j e k tu j e  
się z a tem  w y b u d o w a n ie  odoow ied  
r iego n o w oczesnego  g m a c h u .  O r 
g a n iz ac ja  całości b y ła  na  ogół d o 
bra ,  goście  d oznal i  miłr-go p r z y j ę 
cia.

P r o g r a m  uroczystośc i  b y ł  n a s t ę 
p u ją c y ;  w  so b o tę  16 Lm  o g o d K  17 
W s-ali t e a t r u  im. Fr.  C h o p in a  na., 
s ią p i to  u ro c zy s te  o tw a r c i e  fest .  
walu .  Na w s tę p ie  ks. p r o f  d r .  H ie  
rouiin  Fc icli t  w yg tos i t  odcz.rt o 
C hop in ie ,  l t  n ry k  faulosz,  z n an y  
a r ty s t a  scen,, w a r s z a w 1.-kich, r e c y 
to w a ł  d w a  u tw o r y :  „ F o r te p ia n  Cho 
p in a ” C y p r ia n a  M orw,da i „Cłio-

mmm

i ... .... — , i ,j. ■* — tUHi.* H w Utórym n tlał
p ierw szy  koncert w  18”6 roku

W 1326-ym  r^ k u  p o jec h a ł  Uuti p i n “ K a z im ie rz a  W ierzyńsk iego ,  
rn - r i e ry k  C hop in ,  a b y , r a to w a ć  z a -  W części m u zy czn e j  w y s tą p i1 
; rożone  zd row ie .  N ie  p rzypuszczą)  z n a k o m i ty  p ia n i s t a  p o lsk i  H enryk  
:e k ied y ś  p rw  ledzie t a m  za sobą  S z to m p k a ,  w  k tó re g o  w y k o n a n i ,  
,erca m il io n ó w  i p r z y k u je  n a  za -  u s ły sze l i śm y :  Polonez, e s -m o ll ,
z-sze. P o b y t  w  D u s z n ik a c h  u p a -  Noktu i-n  t i« -d u r  M a z u rk i  d e s - d u r ,  
- ę tn i l  C h o p in  k o n c c i tc u i  d o b ro -  c is-nuill ,  a -m o l l ,  iin-prcąnpti1 ffs-  
:zvnnyrn  n  i rzecz d w ó ch  siero t,  co ciur i B a l l a d ę  g -m oli  
r . td y c ją  p rz e k a z a ła  p o k o len io m  
Jo ch o d  z k o n c e r tó w  fe s t iw a lo -
.-veb. piv.c«ftaCz.ony jc-st d la  d o m u  . .. H H  ,r i ęo ie  tab l icy  na  p o m ru k u  F r y d e 

r y k a  C h o p in a .  T ego  sam ego  d n ia  o 
‘igodz .  18-ej w  s a k  k o n c e r to w e j  Do 

m u  Z d ro jo w eg o  od b y ł  się  rec i ta l  
f o r t e p ia n o w y  H e n r y k a  Sztornpki,  
k tó ry  w y k o n a ł  
Nok-turny

W n iedz ie le  d n ia  17 bm . o ged?, 
12-ej o d b y ło  się  urocz.ysl e o d sło -

i e fo t  „ O r l ą t “ w  D u szn ik a ch .  Te- 
oroc/.ny fes t iw al  chojnn-iwsk-i 
est d t u i , 'm  z kolei  fe.;l-ivval?m.

F e s t iw a l  zaszczyciłj  ^ v »  <ibr<ju>j- 
r ią  n  i locy do.-dn.jfriay p a n s tw n u  i. 
i r red s ta w ie ie le  k u l tu r y  i sz tuki,  
lu ck o w ie ń s iw a ,  p ra sy ,  ra d ia  j k u  
acjr-sze b a w ią c y  v, zd o.ju. Z go- 
c-.i z a g ra n in z u y c h  byli  • o becn i  
i. z e d s ta w i r ie le  a m b a s a d y  Si nów 
l.iEdnocz.iicyf-ii i Norwegii .  Na u- 
z ąd z e n ie  fe s t iw a lu  M in is te rs tw i

S o n a tę  b -m o ll ,  
c is -m o l l  i d e s - d u r  

S c h e rzo  a s - d u r ,  B a rk a ro lę ,  K o ły 
san k ę ,  M a z u r k 1 e-m oll .  a s - d u r ,  
c is tn io l ,  W alc  a s - d u r  i Po lonez  

-d u r .
A r ty s ty e z n e  w y k o n a n ie  afiszy i 

w in ie ty  na  p r o g r a m ie  były p ro je k  
tu  mrt.-malarzin J .  Ylann* z  W a r -u l tu i  z i S z tu k i  z ad e k la ro w a ło  

ewiią  k w o tę .  O rg a n iz a c ja  t e c h -  ..zarojr.
:c; na, sp o c z y w a ją c  w  r ę k a c h  ko  A. I ł y G A C Z
u te tu  w y k o n a y  czego, n a s t r ę c z a ła  (W nume®ae jutśf*»jsssym c iąg  da l  
rieie fcrudnoeci. S a la  t e a t r u  i n  -szylt.

Ponad milion 
autochtonów

z w e r y f i  k o w a n y c h
Spraw a o b y w a te lstw a  m iejsco 

w ej ludności po lsk iej na Z iem iach  
O d zyskan ym  budzi vi teren ie  j e 
szcze często w ątp li! ości. Jak  
sifraua  l.i w ygląda w św ie tle  o- 
bow iązii.iących przepisów ?

W c-ągu 1945 i 1946 ro k u  p rze  
pi-o-waciz.liśmy — przy- sz e ro 
k im  i c z y n n y m  w sp ó łu d z ia le  
m ie jsco w ej  ludnośc i  po lsk ie j  na 
Z ie m ia ch  O d z y sk a n y c h  — w ie l 
ką  a k c ie  w e r y f ik a c y jn ą ,  w w y 
n ik u  k tó re j  p o n ad  m il ion  miej 
scow ych  P o la k ó w  zosta ło?  z w e 
r y f ik o w a n y c h ,  u z y sk u ją c  ’ o d 
p o w ie d n ie  z a św iad czen ia ,  n a  
p o d s ta w ie  u s ta w y  K ra jo w e j  R a  
dy  N a ro d o w e j  z  d n ia  28 k w i e 
tn ia  1946. W szyscy z w e r y f ik o 
w a n i  u zy sk a l i  z m ocy  sa m e j  u -  
s i a w y  o b y w a te l s tw o  polskie. 
K ażd y  z w e ry f ik o w a n y  j e s t  oby 
\yate len i  po lsk im ,  T ow . W ie
s ła w  n a  z jożdzie  P o la k ó w  z 
Z iem  O d z y sk a n y c h  s tw ie rd z i ł :
,.1'u zw eryfik ow an iu  każdem u  
1'olakow i — au toch ton ow i —  
przysługują  w  pełni w szy stk ie  
prawa o b y w a te lsk ie  i jego  s y 
tuacja praw na jest taka sam a, 
jak każdego innego obj'w alela  
polskiego".

Z aśw iad czen ia  w yd an e przez  
kom isje  w ery fik a cy jn e  są d o 
kum entam i stw ierd zającym i o- 
b y w a telstw o  p o lsk ie  m iejscow e  
go Polaka. N a  ż.ądanie w ład ze  
są  o b o w ią z a n e  do w y d a w a n ia  
m ie j s c o w y m  P o la k o m  lo r m a l -  
nycli  p o św ia d c ze ń  o b y w a te l 
s tw a ,  P i u j e k l o w a n e  w p ro w a d z ę  
n ie  j e d n o l i ty c h  d o w o d ó w  oso 
b is ty ch  w  c a ły m  k r a ju  u su n ie  

7i &stalnie pod tynk w zg lęd em  róż 
niee. M iejseowty P olak  na Z ie
m iach O dzyskanych będzie się  
leg itym ow ał t a k im  s a m y m  dn- 
kiim “n1“ m, jak Folkh w  W ar-’ 
szaw je j K rakow ie. W św ie tle  
obow iązujących  przepisów p ra
w ni eh i o ficja lnych  oświariez.cń 

m inistra Z iem  O dzyskanych o> 
b y w a te lstw o  p o lsk ie  m iejsco 
w ych  P o la k o y  n a  Z iem iach  Od 
zysk an ych  n ie  budzi żadnych  
w ątp liw ości.

Co M in isterstw o Ziem  O dzy
skanych  p rzed sięw zięło  d la  zli 
kw id ow an ia  spornych sp ra w  m a 
ją tk ow ych  m iędzy m iejscow ym i 
P olakam i na Z iem iach O dzyska
nych a osadnikam i?

/ y  wiol o w a  s-a k e ja  w y s ie d l e ń 
cza n a  Z ie m ia ch  O d z y sk a n y ch  
d o k o n y w a ła  się  / .a rvm a k c ja  w e 
ryf i lcacy jna  m ie jsco w ej  lu d n o 
ści po lsk ie j  nu Z iem iach  O d 
z y sk a n y c h  zo s ta ła  ukończona .  
W skuiej ;  lego na k i lk u  tysfej 
cach  g o sp e d a rs tw  na OpoiS2czy 
żnie  i ,  W.-woj. o lsz ty ń sk im  na  
j e d n y m  g o sp o d a r s tw ie  znaleźl i  
•się m ie jscow y .  zwer.yTfikowanjft; 
Po lak  i o sad n ik  O czyw iście  
t ak i  s ta n  rzeczy je s t  ź ró d łe m  
u s ta w ic z n y c h  n i e p o ro z u m ie ń  po 
m .ędgy  ty m i  d w ie m a  g r u p a m i  
ludnośc i:  J

I s tn ie ją  ju ż  obecn ie  w ukie  
p o d s ta w y  'p r a w n e  do  Brr.: rza-
n ia  tego  z a g a d n ie n ia ,  a n u a n o -  
wicie d e k r e t  o u s t r o ju  ro ln y m  
i o s s d n ic iw ie  na  Z ie m ia c h  O d 
z y s k a n y c h  z d n ia  6 w rz e ś n ia  
1946 r o k u  i ro z p o rz ą d ze n ie  w y  
k o n a w c z e  do a r t .  41—44 tego 
d e k r e t u  Z ag a d n ie n ie  to, b ę d ą 
ce j e d n y m  ze sk u tk ó w & w o jn y ,  
nie  da  Smę*; n ies te ty  ro zw iązać  
bezbo leśn ie  S t a r a l i ś m y  się aby  
bv)o n a jm n ie j  bo lesne  „Jako  
zasadę przyjęto, że gosp odar
stw a, które w  chw iii ii h za 
sied lan ia  były  opuszczone przez 
m iejscow ego  P olak a  i osopy je • 
go praw a reprezentujące (m ał
żonek i k rew ni upraw nien i ao  
spadkobrania) zatrzym uje o sa 
dnik. W tych  w ypadkach  m iej
scow y Polak otrzym uje iako 
ek w iw alen t inne gospodarstw o. 
W przeciw nym  w ypadku to zn. 
gdy na gosp odarstw ie  zn ajd u 
je się m iejscow y Polak lub 
k toś 7, osób jego prawa rt pre
zen tujących  przesied lam y osad  
n ika.

\V:ęiu m ie jsc o w y ch  P n ia k o w a  
z Z iem  O d z y sk a n y c h  w w^yni- 
k u j /e o jn y  zna laz ło  sie pnzą g r a 
n icam i k ra ju .  P o lacy  ci w r a c a j ą  
i będą  p o w ra ca l i  do ki-ąjn M a 
ją oni oczyw iście  p e łn ą  m o 
żność u z y sk a n ia  o b y w a te l s tw a  
polskiego. Jeżeli  jed n ak  i ł  go
s p o d a r s tw a  by ły  opuszczone, 
tak ż e  p rz ez  osoby  icn p r a w a

re p re z e n tu j ą c e  i w  m iędzycza  
sie  z o s ta ły  z a j ę t e  p rz ez  o sa d 
n ika ,  b e d ą  mojsii  u z y sk a ć  inne, 
m o ż l iw ie  r ó w n o w a r to ś c io w e  go 
sp o d a rs tw o ,  |

P o w ta r z a m ,  z d a j e m y  sobie  ; 
s p r a w ę  z tego, że n ie  je s t  to 
ro z w iąz an ie  idea lne .  R a z  je»t 
ono b o lesn e  d la  m ie jsc o w eg o  
P o laka ,  d ru g i  r a z  d la  o sa d n ik a .  
N a p o d s ta w ie  w ie lu  d o św Jad -  
rzeń  i w s z e c h s t ro n n e g o  z b a d a 
nia s p r a w y  posz liśm y jednak  ' 
do p rz e k o n a n ia ,  ze j e s t  to ro -  
zw iązan ie  jedyne, gonząće pra 
wo w łasn ośc i m iejsco w ej ludno  
ści po lsk iej na Z iem iach  O d
zyskan ych  z w yższym  in tere 
sem  p ań stw ow ym , jak im  jest 
za lu d n ien ie  J zagospod arow a
n ie  tych ziem .

Z a s a d y  v. te j '  s p r a w ie  wysiały 
z a te m  usta lone ,  kon ieczn e  prze  
p isy  p r a w n e  w y d a n e .

W ykonanie przep isów  m e nut 
że tu o czyw iście  polegać na nc; 
dusznym  i hiurakratyczinym  w i 
sied lan iu  tych, którzy  na prnl- 
’tav, ie  jbow iązujących  p rzep i
sów  będą m usieli opn ścić  g o 
spodarstw o i p ozostaw ien iu  ich 
w łasn em u  losow i — a zetk n ą 
łem  się  już z takim i próbam i 
za łi-tw ien ia  sp raw y. Trzeba te 
akcje przeprow adzić w sposób  
pian ow y i zorgan izow any. Tych* 
którzy nęuą m usi. Jj przesil d la  
sie  trzeba p rzesieo li. na o k re 
ślon e  gospodarstw o, trzeba im 
pom óc w  transporcie i w  zago 
^podarow aniu się  na now ym  go 
apodarstw ie.
— .fali na pod staw ie  d o ty ch 

czasow ych  dośw iad czeń  z a p o w ia 
da się  w sp ó łży c ie  różnych grup  
ludności na Z iem iach O dzyska
nych?

O sta te c z n e  u r e g u lo w a n ie  
s p r a w  o b y w a te l s tw a  m ie j s c o 
wej ludnośc i  p o lsk ie j  na  Z ie 
m ia c h  O d z y sk a n y c h  o raz  z a ł a 
tw ie n ie  s p r a w y  sp o rn y c h  • gospo 
d a r s t w  u su n ie  g łó w n e  p rz y c z y 
ny  w a śn i  p o m ię d z y  ro d z im ą  l u 
dnośc ią  a o sa d n ik a m i .  J u ż  ciz.i- 
sia.j m im o  u p ły w u  k ró tk ie g o  
czasu  w id z im y  w ie le  p r z y k ła 
d ó w  z g o d n eg o  w spó łżyc ia  i o-  
w ocne j  w s p ó łp ra c y  m iedzy  ró ż 
n y m i  grupami ludności.

Wywdad przeprow adził K. D -sk i

Państwow a Fiuta szkła w
t -'/ychu Wchodziła urncz;

s r n  t>f \v > i .rt tiui. t f.iulynkn 
'/.-t \a’. KoJ ej ,i i *.) na Wy - 

błzeźłł KuiriTi-.N/knw.^Kim av W ar
szawie, M urarz  — Kazimierz C zar

nowski przy  pracy /

R U M  WARS/. A W Y fKMATEM 
01*RA/.ÓW A -jII I' YKANKI

Od kilku dni bawi w Polsce ame-

W s

I*cią objęcia hu ty  przez 
•'op,ką; W- ramach iubileus^o 
‘*n.oiło o twarcie  wystawy, obi**2'1 

\j oej dwuletn i  dorobek huty.

“ FUtwRK
S U K C F S y  r R Z E F A n u N K f l t ł  

TORTOWYCH
W li^ru p lan przeładunków 

•'■wtach znstat przekroczony o 46."
m. Nowootwarty port  w 

Mórego p rzeładunek  dzienni. W'rr,° '  
-ił początkowo 200 ton doszedł p 
'■•-cnie do 1,000 ton dziennego P~'e 
1 'd unku  węgla.

Rozpoczęcie eksploatacj!ąf portń^ 
iv Darłowie i Kołobrzegu pozu01 
"a przekroczenie  planu przeładjlł  

-w na rok  bieżący.
OST \T N I F  PRACE  

TRZY K W AT.E G D \ N S K  — 
POJEZIERZE M AZURSKIE  

Około 24 bm. zostanie o twarty  
na! FJbtąg — Ostruga, Dzięki otWak 
ciu tego kanału  Gdańsk przez 
blag połączony zostanie z P o j e z i e 
rzem Mazurskim. Z uruchomieni®'1' 
żeg lu g i 'n a  kanale  nastapi o tw arc] 
stałej linii  żeglugi rzecznej na tt*

W p o e zą lk u ch  s ie rp n ia  br .  w liaz.gtośni po lsk icgó  Radia Ka* 
to w icaćh  u ru c h o m ir .n o  n o w i j t a m p h l l k a to r n i ę  j za ins ta low ano  n n w f  
azrwneeo s y m i j  sf(ił kont rn lnv.  widocz.njTJna -idięcHi Za n lalo’ 
w » n te  n o w e j  gm -płif ikatorni  po p rą  w iło  jak o ść  .fejud-uji rozgłośni k»* 
to w i c k i “i pod w zg lęd em  w y ra z i s to ś c i  g łosu  o raz  p rzyczyn iło  sie 
U|t! osaczen ia  zav/iłe j ob r iug i  ap  1 r a tu r y  rozgłośni.

iModel n o w e j  »m :plif 'katorni  za p r o je k to w a n y  został p rzez  in ży '  
m e r a  ob. G. P.  K a n iu la ,  zas tępcę  d y r e k to r a  tech n icz n eg o  P. R. jt»* 
w  1945 r. B u d o w ę  a m D li f ik a to rn iw y k o n a l i  p r a c o w n ic y  Polskiei?0 
R ad ia  w  K a to w ica ch  pod k i e r o w n ic tw e m  p ro jek to d aw cy .

ry k ań sk a  m alarka ,  a zarazem 
dziennikarka ,  p. A lyena Seęear.

P. Seccar przez dłuższy .przeciąg 
czasu zatrzym a się w Warszawie,

0 właściwe 
p o d e j ś c i e  
do sprawy

Często podnosi się . że pr/rz^si- 
to akcji w ery fik a cy jn ej przedo
sta li s ię  i o b v w a te lstw o  polsk ie  
uzyskali n iew ątp liw i N iem cy. J a 
k ie  jest st„n ow isk n  M inistra / ie m  
O dzyskanych w  tej spraw ie?

A kcja w eryfil ncyjnn dyla 
akcją m a=r*’ą, prze prowadzoną^  
w stosun kow o krótkim  okresie  
ezasfU. N iew ą tp liw ie  w ram aeh  
tak iej akeji m ogły  s ię  zdarzyć  
1 r z e c z y w iśc ie  z d a r z a ły  s ię  W f

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
Coś tu nie iest w porządku

O s ta tn io  o t r z y m a l i śm y  k i lk a  l is tó w  na  len  H i  
te m a t :  S p r a w a  ro zd z ia łu  butów  w z a k ła d a c h  pra
cy.

Ob. H assę A. (Łabędy, M ick iew icza 2) pisze:
W ub. roku dużo robotników  z huty Pokój 

nie o trzym ało obu w ia  na karty  odzieżow e, T e 
raz przed trzem a m iesiącam i buty te. n ad eszły  
w reszcie  do sp ó łd zie ln i. D laczego dotąd n ie  
rozdziela Się ich?

Oh. Itu śk iew icz  B. i K ow alsk i W. jiu ita „G-
strow iec") — piszą:

\t ub ieg łym  roku robotn icy  huty O strow iec  
otrzym ali buty na karty odzieżow e, kto miał 
JO piuik(iiv Jednak  nutów  w szyscy n ie  o trzy 
mali jźjjiego pow odu żc zabrakło W krótoe jed 
nak up ływ a rok czasu a hutow dotąd nip o- 
trzym alism y bo jak nam  ośw iad czali nasi k ie 
row nicy, w zim ie  by ły  zasypane drogi i nie 
m ożna było l»rzywieźć, na w io sn ę  były rozto 
py ita  O statn io  b y liśm y  w  tej sp raw ie  w  R a 
dzie Z ak ład ow ej. O desłano nas do sp ółd zie ln i 
a spółdzielnia zrzuca  w in ę  na Zrzeszenie Spół
dzieln i w  K atow icach .

Ob, M agieryk B. (B iały  Kdmłcri, W ałbrzych ,  
ul. P ro s tu  10) pisze:

Z w racam  się  do R edakcji 0 in tn  'w encję na 
kok sow ni „Julia" B ia ły  K am ień  w  spraw ie prz, 

działu butów  na karty odzieżow e za rok 1946 
Kop. „Julia" 7, końcem  194# r. a początkiem  
1947 r. dowtala przydział bu tów  na karty  odzie  
żow e na punkty. B u ty  b y ły  stare  pom alow an e  
na czerw ono, zam iast now ych . Część robotn i
ków w zięła  te buty, a reszta odm ów iła . B uti 

te leżą .v m agazynie, a robotnicy, gdy  zwraca  
ią się  do dyrekcji, to dyrekcja i Rada Zakładu  

wa kok sow ni „Julia ubici liją z m iesiąca na 
m iesiąc zająć ,ie  tą spraw ą i do dnia dzisicj 
szego nic się  w  lej sp raw ie nie robi.

Z w racam y się do  Z S S P H  z p ro śb ą  o zbadanie  
na m iejscu  -jow yższych spraw*,g w y jaśn ien ie .

( FRed.)

Organizacja za o i jtrzeniai szwankuje
O trzym aliśm y k lka listów  o złet ńrgan izaeii 

zaopatrzenia w „Diaricz-ie'’
Ob N! A, (Stary B ieruń , nazw isko znane i ł ę i  

d ak c j i )  pisze:
My, żony i m atki pracowników- fahi-wki „Idg- 

noza" vv B ieruniu  Starym  apeluji my przez 
„T rybunę K obotniezą”, do m iarodajnych c z jn -  

ników  w ydziału  aprow izacji przem ysłu  
chem icznego ażeby lep iej zorgan izow an o zao
patrzen ie  rob otn ik ów , którzy pracują w  fa 
bryce. N a w et m ąki n ie w yd aje  się tu taj pr/ed  
drugą potow ą m ieniąca. M> ro /im iicm y, że e /a 
sem  jest trudno, ale że tak jest stale, to już 
ehyba n icdhalsiw o.

Ob. K m iecik B (Brzeźnica) phsze:
P racujem y w „Lignozie'' pod zar/a/lcrn p ań

stw o w y m  w- P ustk ow ie od 20 sierpnia  l.Mii r 
jako sp aw acze i pom im o w sze lk ich 'w y siłk ó w  
z m ojej strony i w ycierania  k lam ek w naszych  
biurach, do tego czasu nic dostajem y n a leż 
nego nam  pół litra m leka W iem dobrze oa 
sw oich  ko legów , którzy pracują w innych za 
kładach , że  m leko pobierają i /y  n a s /e  /akta. 
dv są w yjątk iem ?

Prosu m y C?,PCli w y jaśn ić  przyczyni} vb‘j orga
nizacji zaopairzenui .w  zuknul ch „ I.ig u n za '.

(Red.j

OtiłHMieTLj Ret-hkcji 
„Tryb u n y C zyiein ikó w “

P racow n ik  H uty „ F er r iu o ’ — P i-.akazalism ' 
dy rek c j i  h u 'y  do  wiiadomosci 

Ob, C hojnick i T eofil — K atow ice — Sl&cio 
■valiśmy do  N ad zw y cz a jn e !  K om isji N i.eszican io . 
'’ej.

,Foja" — W asz prMckt przol^uzaliSmy roe/a
'y stw u  Przyjaźni Polsko . Rądz ticl- ie j w K.ito-
'icach

Pracow nicy Pańaiw  Zarządu W odnego w i ;i‘ 
i iy n it ,  — P o d a n ie  W asze  w s p r a w ie  przed in że
n ią  kursu pociiągu do stacjii M oszczen ica  p r z e s ł a 
liśm y do DOITP w  K a to w i  cach  z p ro śb ą  o p r z y 
ch y ln e  załatwienie-.

sie Elbląg — Osiruga, przez Pań '  
stwową Żeglugę Polską,

SŁUPSK
NIEMCY JA D Ą  ZA ODRE

Ze Słupska wyjechało  ostatnio  ̂
t ranspor tów  z Niemcami. W ra -"’ 
m ach  tych sześciu transportów  rS" 
pa tr iowano  do Rzeszy ponad 10.000 
Niemców.

W pierwszych dniach sierpnia hi*- 
ze Słupska wyjechały  dalsze trzy 
transporty,

W miesiacy sierpniu hr prz'a'*r’" 
dzianych *Ą3i ogólsm na w-'»a_,ó  ̂
transportów ? Niemcami, w ramach 
których wy.icdzie około 20.001) oby' 
wateli niemieckich

rrybuna Robotnicza
pismo hm Partu nobotnicz, 
ffiBwci roio.mczA sinaziEiNit

WTDAHNICZ* - P M S A -
« e J a f u j • KOMITTl RrBAKm^T

Ki ! la tc , i„  | \rimin i.s trąej*<

tAihWiCr. mu: >4 t a t j j t t i  Ki
to l 341) it(4>)

, i! 1 ' • ł
KRAKÓW, ulica WisIim I 

t e l e f o n  586-.T3

WARSZAWA, ul. Smolna 12 
WROCŁAW, Podwale Ś w i d 

n i c k i e  N r .  26
f / ł S ł O k  n o  W A M a r s z a l k a

l!o i i  Z» m i ń s k i e g o  Nr 12 
K / E S / O W  / C r . i  M i . ja  N r .  W  

t r l c i o n  S 
K IE T C F  Sit*tikif»u ic* h 64 

t e l e f o n  I» -W  
S O S N O W I feC. W arw aw ska 1 

t e l e f o n  61n -95 
O I*OI,E  K«*rl.: A r m t i  ( - rpr-

w o n  e j  l te  W o n  13-PS 

O d r o d z e n i a  11.
t e l e i / i n  385 

R \  lOtVl nlir .ą  ?
1 e I e (u n -55 ID 

ta1 ,1 VH f  u l i c a  M a r o n a  
Str*? Hity q l e l e f n n  ł.‘M 0 

H Y ({ N I K ,  j{en. Z a w a d z k i e e o  
N r .  13. t e l e f o n  i 

BIEf.SKO, G e n e r a l i s s lm u f t*  
S t a l i n a  11, t e l e f o n  25-16*

1  —



Nr
22s* (89«) ( 7

r " r ::O N A  i;o■JO T P nc.iA

kwiatowy zlot ORMO w Giszowcu
ĝ]
(Js> w  

ruti drzew
Pięknie położonej okolicy, 

*obot;  ;“rkffv i zieleni leży kolonia 
i*” *’",row iec- K olonia tu 

itft j  Zlt; przez górników kop. 
°iic i0Zjfa Wieczorka w  Janowie  

°na jest od Katowic o 6 km 
0%  «śnie w  niedzieię 17 om, 
t̂iln , PP^iatu katowickiego ttrza- 
W l i 0t

kres, Jai-sch przedwojennych, w  <>- 
Z 1 _  zr-iagań robotników polskich 

iy l  i działał na 
boti,ir ercnach bojownik klasv ro- 
Itlyj Zei Józef W ieczorek. Był rwy 
j . aórnikiem i pracował w ko- 

w Janowie. Dzięki ogromnej

popularności, dzięki zasługom jakie  
oddal walczącej o sw e prawa klasie  
robotniczej wybrany został posłem  
na Sejm  i stał się  duchowym wo
a lem  mas pracujących Śląska.

W czasie okupacji zginał z rąk hi
tlerowców'. Pam ięć w ielkiego bo
jownika żyje wśród ludu i n!o zgi
nie nigdy. Zlot P ow iatow y OflMO 
został urządzony w łaśn ie w  tym 
miejscu, gdzie żył niezapomniany 
bojownik.

Punktualnie o ąodz. 9 długie sze
reg.! OKMO-cńw ustaw iły się w szy
ku bojowym. Ma m aszcie ratopota- 
łs  biało — czerwona flaga. Dźwięki

oriciesiry grającej hymn narodowy  
dały hasło rozpoczęcia uroczystości.

Komendant powiatowy ORMO ob. 
Osses zdał raport przybyłym  przed
stawicielom  W ojewódzkiej Komen
dy ORMO.

Następnie powitał zlot . zastępca 
wojew. komendantta ppor. Staśka 
Przedstawił on dotychczasową pół
toraroczną pracę Rezerwy M ilicyj
nej na tut. terenie. Zlot ma pomóc 
we wspólnym zapoznaniu się  i za
cieśnieniu w ięzów  pomiędzy po 

.szczególnym i oddziałami powialu.
Po nim przemawiał sekretarz 

gm innego koła PPR to. Plotka, któ-**  B y  **- im « s » « i r t t i

Wręczenie stałych legitymacji partyjnych
c?ł«nKom Kota PPH przy fow Drzp tzio Sezp. w Hwiptoiihłpwicach

f y 1!*) W  niech, (etę w św ie tlic y  
v itdw cgo l  rzędu Hezpio•'ilon yifo

"n w Ś w ię to c liłió y ica c li05 V
się uroczystość wręcze- 

jjv cii ieiyilynm cji pjtftyj*  
pQ(l1 człon k om  knin P P R  przy  
( U-rc. iłe zp io czo ń stw a . Ob- 
tą6' 1111 *w ie liio ft zoafahi o d św ię t  

óh len  dzień  u d ek o ro w a n o , 
tJ>oe8y s t ^  za g a ił Sńkreiarz  

^  Sun i zU[,, i p a r ty jn i j Iow . M a i  
któ ry  w ita ją c  d e leg a tó w  

h ilo iu  Po\viatdhvoRO P artii 
 ̂ z,JiIsluwic.ioin M. O i zoIw t- 

C * ° °  to w a rzy szy , poprosił na  
'^ęwoclniezĄhego szpfił U.w. 
lłlilewsklet(o.

*^kko p ierw szy  m ó w ił tt)V 
■ •te n  7  Pow iaL ow ego Korni- 

1 który p o w ied z ia ł: .,M y fie- 
•( ( 9'Wfty a o iy cb c ia F  jto k o n a liśn i5 
u p rzeszk od ę w  p ra cy  nad  

M o w ą  k ra ju  i up*\ ntoWŁ 
- Ł«i b e m o k r a c ji  L ud ow ej. 

**ań d z is ie jszy  jest dla W aś

— żo łn ierzy  n a szej partii., dn iem  
sztneyidlnie uracr.yatynt. k tóry  
pas ih ta ć  p o w in ien  ty W aszej J»* 
r -i-pu n a  tHugó >

Po p rzu iii w i.n ia c h  człon!,.i 
M. K. tow. J łiie rm  J jiir-odsiu- 
w ielslft Mi O. iow . Pi.i-tkawąkiB- 
Jo. i o\\-. tsdB '\:k i upzfioczn' >'3N 
cza fiii1 I t id ty '.m ir '- ] W  łn o  lid u  
c l-r y m n .d  je -9  tcw jtrjyrzy . 
Z dumn. m u s im y  '/ir/.nti-cy.yć, >Ą 
w szeregu o n y y m p jr e y a h  stó le  

*if >srU\ nu ieje  !>-irty?ito by! także  
luw.  K r u k ,  s ia t y  ttętitet* srftrak, 
d i.ia it  lM a w atoeaóy  W F it? * * -  
n ii, bezpośredn io  p r r f  fiek ii t>*‘ 
h a ie ta  iawtytJK e r a ió w  t w*!!; 
ci«n ,.W altbra“ $ w j ę m t i ‘.* k U -  
«o. Jest t o du mu S l|  miązoj ii u.!' 
ftl, m ieć  w  uw eich  sr<s,'tn,aeh ta 
k ich  n a fłen izy o U  sa n ó w  OJiteya- 
ny i p ra o u ja ce i.

Po za.lyOiiezeiilii tejęSci o ftc ja i-  
riftj, w m i 'e j, ln a le rs k ie j ntm o- 
-•ferzp stiędzm la Uillca godzin

razem w św ie llie y . M łodz i town 
r / \s z e  odśp iew a li szereg s ta rych  
robotn iczych, row oh lcy jn ., c li pic 
śni.

ry przypomniał zasługi ORMO na 
polu utrzymania ładu I bezpieczeń
stwa w  kraju. Wspomniał również 
o ponierianych ofiarach w  ludziach, 
w walce z bandami podziemia, w  o- 
ltresie wyborów.

Dyrektor kopalni w Janowie tow. 
iłrombosrez m iał sposobność po
dziękować ormowcom za pracę i 
pomoc w wydobyciu jakiej udzielili 
w ub. m iesiącu. ORMO udzielało 
także pomocy w  akcji żniwnej na 
Ziemiach Odzyskanych 1 przyczynia 
się cło podniesienia w ydajności na 
terenie różnych zakładów przemy
słowych. Jest to jeszcze ledna jej 
zasługa.

Po przem ówieniach koncertowała  
orkiestra kop. im. Wieczorka. Przy 
dźwiękach muzyki Drmowcy bawili 
się wesoło, tańczyli 1 śiplewali. Pod 
czas wspoinego obiadu Ormowcy 
opowiadali o sw vch przeżyciach Po 
peśudniu amatorskie drużyny pił
karskie rozegrały mecze piłki noż
nej, a nrjlepsl Strzelcy z m ałokali
browej broni Dokazywali swe zdol
ności.

W godz. P"zedwieczornych zaba
wa taneozna na wolnym powietrzu 
zgromadziła m iejscową ludność, 
któtó wespół z ormoweami bawiła
sic wesoło.

k s * m p k a
iJWIAJ?EK Zawodowy Dozorców 

i rracow nlc Domowycn zawiadamia 
sY.-yeh o-Jonliów, żc w kaFię Zarzą
du Nllcjskiego przy ul. Mryńsiiite] 4,

Ś l ą s c y  h a r c e r z e  p o m o g l i  

m i n i o m  w  ż n i w a c h

I P. wypłacany będzie ekwiwalent 
pieniężny zj ltai-tj: ż}’vfiidżeiowe. W 
środę 70 bm. ud iii. A do K. w  
czwartek 31 bm od t  do Z.

rJ)  1’RZK.t) Uhlui dnlżini przybył do 
Katowic trimsport górpików polr 
phi^ki z Belgii W Katowicach )iozo- 
sląio 75 osóp 111 rtidżin), ę reszta 
rozjęchała się w różne strony 
kraju,

C3 \ l j5W A T l*!JW tE  se i jsa ty jń ie  za 
Niem ców, on sam Wykupiony z rąk j powiada się spotkanie plłkąrgkić

pomiędzy drużyną rzeźników » je-

w i a d y s ł a w  K u ś m l e r c z y K  —  

s i e r o t a  —  s z u k a  r o d z i n y
We we. Dziurka na uirzym itiut 

pewnej rodziny polskiej znajduje 
się 13-letni Kuśntierczyk W łady
sław, pochodzący z K"fr>vi któ
rego rodzica zostali zniszczeni prz z

H u t n i c t w o  p o t e k t e  

na targach im anicznych
Z koń cem  sierpnia  i w  począte  

kach w rześn ia  odbędą się  m ięd zy 
narodow e targi w  S ztokh olm ie, w  
w  P io v d iv  w  B ułgarii oraz w  P ra
dze czesk iej. Na targach  tych zor* 
gan izow ano zostaną stoiska hut= 
n ic tw a  polsk iego, obrazujące pro
du kcję  1946 r., zrm ierzoną produk  
cję 1948 r. w  porów na n u  z  1938 r. 
oraz eksport produ któw  h u tn b  
czych, dokonanycn  w  roku ud . 
do S zw ecji, ZSRR Szw ajcarii, 
A m eiy k l, A n g lii, H olandii, Darni, 
B ułgarii, W ę^itr, C zechusłow acji, 
A ustrii, F in landii, P a le sty n y , Egip  
tu i Chin.

W y c i e c z k a  I n t e h k t u & H -  

s t ó w  a ir ib  y k u ń & k ld t  

n a  b l a s k u

W K atow icach  bawoła w y c iecz 
ka in te lek tu a lis tó w  am erykan*  
sk ich  pod przew od nictw em  prezes 
sa  A m eryk ań sk iego  Z w iązku N au  
ezycieU tw a dr. b w .s s .  G oście  
zw ied zili h u tę  „K ościu szko” oraz 
Dom  K ultu ry  Z w . Z sw ., zaznaja* 
m iając  s ię  z  osiągn ięciam i św ia ta  
pracy w  dziedzin ie  socja lnej I kul 
turainej.

Dr. Jerorhe D av is o św iad czył, żp 
je st  pełen  podziw u dia wyailku  
narodu polskiego, który dźw iga  
sw ój kraj a ruin. W ytrw ałość  i 
posw ie.cenie robotnika polsk iego  
d a ły  ju ż  w sp a n ia łe  w yn ik i.

O d z n a m n i a  w  J a w o r z n  c -  

k o  -  M i k c l o w s k i m  t .  P  W .
Przed niedawnym  

eię w  dyrokclt Jtworznlcko-M iko- 
towskiegd lóji tji,uczęilią Przemysłu

^  r - >  / * v  i — \  ■ ¥ *£5 S P O R T lUUŁUill

m m
mtatłni

Piłkarze nasi zrem:scw9li w todzi
Ł Ó D Z - Ś L Ą S K  3 : 3  ( 1 : 2 )

ŁOd ż . Między okręgowy piłkarski 
mecz o  puchar ś. p, kpt. sportowe 
go Józefa Kałuży między reprezen. 
Uicirmi 2 przem y^owyrll okręgów
Polski — Lodzi i kląska, jak do
nosiliśm y już wczoraj w ostatnich  
wiadom ościach zakończył się  w y
nikiem  rem isowym  3:3 (1:2).

Mimo dnia powszedniego m ccz 
w yw ołał olbrzym ie zainteresowanie  
i ściągnął na stadion LKS-u ponad 
2(1 tys. widzów.

Mecz powyższy sta ł na b dobrym  
poziom ie, był wyjątkowo em ocjo
nujący i należał na najpiękniej
szych spotka,, jakie oglądała po 
wojnie publiczność łódzka. Nasza 
reprezentneja byia zespoiem  lep
szym, miała w czasie meczu nie
znaczną przewagę, iednak ambitnie 
grający zespół łódzki nie 'pozwoli: 
Śląskowi jego wyż-zości uwidocz
nić w wyn'kit.

Łodzianie jakkolwiek ustępowali 
w technice i opanowaniu piłki 
Ślązakom, to jednak zagrali baz 
zerzulu, gzęeególnia Włodarczyk, 
Urban i Cichocki, których obecny

na meczu K pt sportowy ppik Rey- 
man wyznaczył dodatkowo na odós 
kandydutów do zepr. Pol. ki przea 
rncc-zem z  Czechosłowacją w  Pra
dze,

Zawody prowadził niefortunnie 
ob. Cerba z Opola. N ie dorósł on 
jeszcze do sędziowania tek pow aż
nego spotkania, nie ma bnw«em w  
tyrq kierunku ani doświadczenia, 
ani rutyny.

Bromki dla Śląska strzelili: C ie- 
śiik 2 i Alszer 1 Dla Łodzi nato
m iast — Cichocki 2 1 HoRendorf 1.

Śląsk w /stą p ił bez Broma w skła 
cizie Janik — Michalski, Siwy — 
Wieczorek, Piec TI Gajdzik — Przy 
cherka, Alszer, ripodzieja, Cieślik i 
Barański.

Barw Ł odłl bronili: Komar —
Włodarczyk, Łuć TI — Bajan, Mi
ller (Korporowicz), Urban -  Hogen 
dorf, Baran, (Fornaiczyk), Cichoc
ki, Łącz i Marciniak.

W zezpolc śląskim r a gra ii dosko
nale, zasługując w  prfni na wyróz  
nicnic. Spodzieju i Cieślik w  napa-, 
ćzie oraz Gdjdr'k w  pomocy.

TURNiEJ BOKSERSKI
N A  W O D Z I E

BIELSKO. Na stadiortie pływac
kim tutajszego miasta cdbędą się  
pierw sze w Pot Etę aąwody botescr- 
skie na wodzie z ud: !ałem najlep
szych pięściarzy polskich. Program  
zawodów przewiduje następujące 
epatkania: 

waęa musza — Gumowski (Gryl
„ , , Tcpuń) — Bazarnik (Batory Cho.czasen, odbył® ]

Trają kogucia — Grzywocz (Piast 
»?, , i Gliwice) — Sieradian (Budowlani).
W ęgtowego w M i,'p u c a c h  podm ę. I |,,ńiki>w:K -  Antkicwicz
« a  uroczystość odznaczenia górni- ;MKŚ lą) _  n20rtfch

«l,

^ lipcu 'i sierpniu  b u  w yjecha  
& obozy z  górą 15,000 harcerzy  

śtąsko * dąbrow sk ich  kom end

dzieci m iejscow ych . Fozą tym  
organizow ano są alaiu Ogniska 
oraz rozm aite tm pri zy artystycz

0r3gw-' „Jrarcerzy. P rzeb y w a ją  na Ulu ulicjatiMWej iudflóśći -i Warszawska 68.

Niem ców przez tę rodzinę. P frii:- 
waż rodziiny ta zrtęca się n em ilo- 
siernic nad dziecldcin, lud-ie do
brej woli apelują tio rodziny KiIf- 
m iciczyltów  tv Katowicach, aby aa- 
jtjla się losem tej Sieroty. Bliż
szych Informacji co dn losu liłm ity  
na żądfinie rodziny KuśnniSrczyków’ 
z Kałowie udzielić może kier od
działu . Trybuny Kohntuicrrl" .liy-ef 
M alawski w  Str; em iesaye ch, iii.

'W minjaeowOBCiaćn D olnego
'iska, ś lą sk a  O polskiego, na Po* 
zicrzu M azurskim , W ybrzeżu  
y- w  P olsce  cen tralnej (Beski* 

Pow. ży w ieck i), gdzio rozbili 
obozów  stałych. Zargonizowa*  

obozy w ędrow n e  

obozów  szkolen iow ych .
p rzebyw ający

Sl 
Je,
°ra;

26l

110 Ponadto 22 
Ql«z 12

^ s2yecy harcerze
JPozach w zięli udział w  a k c ji  

Z górą 10.000 harcerzy  

'opracow ało  p rzeciętn ie  po 12 
®°dzin przy żn iw ach , cześć zaś 
‘arccrzy, przebyw ająca w  obozaen  
‘d ^ P olszczyzn ie  i D olnym  Ś ląsk u  

domagała przy żniw och w  ciągu  
c3łeg0 tygodnia . P oza Dracami 
^rzy żn iw ach  w  w iększości 
-ów

Dnia 17. Sierpnia 19h7 r nn k ró tk ie j chorobie zm arł 
w w ieku la t 65 k iero w n ik  W ydziału Socjalnego Jaw orzn iclto - 
M ikołow.tkiago Z icdnoczęnia P rzem yślu W oalowego

su. M ichał G r a je k
b. prezes Związku Górników, odznaczony Orderem F„lonia 
tlestitutz. Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Zasługi oraz 
Krzyżem na Wstędze Śląskiej.

Sw oitni żalcinm l zaskarb ił sobio Z m arły  u z n an i; o rzclo . 
Żonych. n szacunak W spółpracowników i kolegów . SijeanO' 
c ren te  tn ie  w Nim sm niobnejo  procow nika k tó ry  zalo ta
mi swego ch arak te ru  zdolnościam i i dośw iadczeniem  bvl 
wzorom  dlii otnezenilt.

W yproyJńdz.mle w ło k  .idbedzle sic w  środo 3ti. s ier- 
oniłi 1917 i i  o godz. 16,00 z. domu żałoby przy ul Kościuszki 
49 w K atow icach DYREKCJA

RADA Z A K Ł U łO TV4 i  PRACOWNICY 
3043 kr JAW,. MIK, ZJEDNOCZENIA W.

obO>

prow adzone są ko lon ie  dla

denńiĄltą restauratorów, które na
stąpi w Chorzowie dn, 3fl bm o 
godz. 17 Podobno po boisku roczyć 
się będzloi prócz, piłki, pewien re- 
Urezunuint ćzcź.ników ważący 17.1 
kg...

.'D FILM POLSKI zarezerwował we 
wszystkich kinach należących do 
tego przedsiębiorstwa 50 proC. 
m iejsc dla związków zawodowych, 
młodzieży i wojska Kupony w ko
lorze białym przeznaczona są dla 
młodzieży i wojska Młodzież otray- 
niujp bilety za pośrednictwem  
Władz szkolnych, wojskowi z Ko 
m end^ Miasta, (rg)

Ku w Krzyżami Zasługi.
W im ieniu Prezydenta RP oazna- 

czemą dokonai przewodniczący Po. 
wiatowe.i Rady Narodowej na pow. 
katowicki ob. CzyplortUa prz-- udzie 
le przedstawicieli dyrekcji Zjedno
czenia. pow iatow ych komttętuw  
PPR i PPS, dyrektorów i przedfta- 
wicieli rad zakładowych zakladóy.' 
pracy odznaczonych górników oraz 
delegacji Związku Zawodowego 
Górników.

Odznaczeni zostali: Sreofn jm
krzyżem  Zftslugi — ob. Bruays Jó- 
zet, górnik kop. „Bolesław Śm iały” 
w Łaziskach Średnich, ob, Pieuna 
Karol, ctećla szybowy kop. „Piast” 
w  Lędzinach, Brązowym Krtyżem  
ZaslUgi — ob. Rrayżąnek JCaiól, 
sztygar oddz kop . Boże dary” w 
Kostuchnle ob Wanat Franciszek 
górnik kop, „Brzeszcze" w Brzc 
ązczacn.

8 r. w Scdzinrtin wieczór- 
i ciężkich cierpieniach

W dniu 18. V|IL t7  
nych zmarł po dlugrich 

nast u ko cha ny O jc ie c

MAKSYMILIAN LATAREK
MISTRZ RZEZNIĆKI

Pnffrżeb odbędzie sij: z domu żałoby w Murc* 
kacli, ul Katowicka 2, dnia 21. VIII, 47 r. o go

dzinie 9-tej, o czym  zawiadamia w sltiutku 
pogrążona R O D Z I N A

iniaM,
waga teklca — Sk ie.ko (MKS

Gdynia) — B;brzycki (Batory Cho- 
j rzów),

w-ągą półśredt.ia - Kusz (Batory 
Chorzów) — Iwański (MKS Gdy
nia)',

waga średnia — Nowara (Batory 
Chorzów) — „Baril;>" (Budowlani),

w»* i półciężka — Kolonkc iBn- 
tery Gliorzów) — Dobija (BBTS),

Kontutilkai 
Sekcji B Kserskiej Pogoń 

K s m w i L e
Katowice. Sekcja bokserska KS 

Pogoń przy CZPri rozpoczyna z 
dniem 1. IX 3-m iesięczny bezpłat
ny kurs bokserski pod kierowni
ctwem  trenera Szydły,

Zapisy przyjm uje sekretariat ul. 
Kościuszki 51 m. 7 tel. 333-63 co
dziennie, lub na sali WF i PW 
Raciborska 1, w poniedziałki, środy, 
piątki od 19.

C *yn  Rciny naślatfowanlą
Skopienlce, (z. o.) Hutniczy KS 

Szopienice pragnąc jak najbardziej 
spopularyzować piłkę nożną wśród 
naszego najmłodszego pokolenia, 
postanowił, iż na wszystkie mecze, 
ZBiowno m istrzowskie, jak i towa
rzyskie, w których gospodarzem  
jest HKS młodzież zzkol powszech
nych mą wutęp wom y za okaza
niem legitymacji szkolnej. 

Podkreślając piękną akcję HKS

waga ciężka — Figiel (Baildoa
K-ce) — Linka (Piast Gliwice).

Pozatym walczyć będą nadprogra 
mewo: Szary z Moryserr., Kosakow  
sk! z Lajdomikiem. Puzoń z Chmie 
lem. Solarczyk z M atlochem i P ie
trzykowski z Badurą.

Dla zwyr- ozców przewidziano szę 
reg w artci1 owych nagród.

Sekundo\* 'ć będą dwaj czołowi 
trenerzy p o lscy  Sztam (Poznań) i 
Szydło (Śląsk)

Imprez* ta odbędzie się 14 wrza 
śnia br. i rozpocznie się  o godz. 
14-tej.

rS d ł f i o

■y§K +! . /

OGfiLNOPOLSKi PROGF.AM 
POLSKIEGO RADIA 

na ś.odę, dnia 10 aierpnia
5,55 śygnał. 6,0o Gimnastyka. 

S 15 Dziennik. 6,30 MuzykL. 7,i9 
Przegląd prasy 7,35 Muzyns. 7.55 
Informacje. 8,u5 Skrzynka PCK. 
12,06 Wiadomości 12,10 ,.Na swoj
ską nutę”. 12,25 A u d y c ja  dla wsi. 
12,35 Pieśni rosyjskie, 13,00 „Ż ml 
krofonem po kraju”. 13.10 Muzy
ka. 14,00 Informacje Polski polu 
dniowej. 14,15 Artykuł aktualny. 
14 °0 „Śląsk — W arszawa”, 14,40 
Audycja dla dzieci, 15.00 Muzyka
15.20 Pogadanka dl* dzieci. 15,40 
Utwory na altówkę 16,00 Dziennik
10.20 ,Od taktu do symfonii" 16.40 
„Nsuka przy głośniku”. 16.45
Skrzynka techniczna. 6,50 .Głos
młodych. 17,00 Audycja rozrywko
wa. 17,30 Kwadrans poetycki 17,4-5 
.Morze w poezji”. 16,00 Koncert 
życzeń. 19,00 ,.Ż zagad-.ieri św ia
ta pracy”, IB,JO „U nąszech sirzy- 
jaciół”. 19,30 Audycja chopinow
ska. 30,00 , Z życia kulturalnego”. 
2010 Skrzynka PKO. 20.20 „Melo
die św iata”. 20,40 Audycja rozry-w 
kowa. 21,00 Komentarz gospodar
czy. 2i ,10 Dziennik. 21 40 Piosenki 
francuskie. 51 35 ,Dum nad łąka
mi". 22,10 Wiadomości sportowe. 
22,13 Audycja rozrywkoW* 23,20

*■

Szopienice, przypuszczamy że i inne 
kluby pójdą w  ślady »zopieniczun. Muzyka. 24,00 hym n.

F -n s tiw e  7AKunr woddciagcw^ na m m  slasku
KATOWICE, ulica Generała Zajt.czka 18

ogłaszlia

p r z e t a r g  n i e e g r d i r i a o i t y

biiflou e rurociągu o Irćtlniełf 20« mm. d la  
^laskich ZaKiądów EleKtrvczn.vch w Chorzo- 
" ic . długości 1(14 m bieąiiaoyiti ulłc« Nowa 
w Chorzowie,

łst A iegółow e warunki składania ofert oraz ża- 
'"tti przetargowe otrzymać można ?,L 2wfb“ 
V/rjf, bosetów w  biurze Państwowych Zakładów  
w  .g a gow ych  W Katowicach, ul. Gon Zaioczkn

18.

»oj —  ,  - • • -I* "  ■ p
0y , °terentn bez względu nu wysokość oferowa- 

kwot względnie unieważnienia ofert 
Śąi ^ r tn in  składania ofert upływa w dniu 2 wrze- 
stąv,. br o ioriz 15-tej, oo czvm o aodz. 12.30 na- 

kom isyjne otwarcie ofert (PAP) 3023kr

Dvyrekcja P. Z. W zastrzega sobie wolny wv-

ŻieilifiDcz Przemysłu Mehii Stalowych i (Ikuć Budowlanych
W BYTOMIU ulica Karola Miarki 13

Poszukuje do oowoluiJująorj się Fabryk. 
Mebli talowych w Nysie następujących 
Pracowników

:  n ż y m e r ó w  na kierownicze stanowiska
°  t e c n n iK ó w - n t c c h a i i iK o w  i 

onstruktorow H llun lecnranep i śuchu

iBrowmlta finansowego 
: ^ s i Ę g o w e g o - b i i a n s i s t y

e g o w y d

m i s t y  i wyższym wyksztsIstgniRtr1 e k o n o t

oizy.lrnuie Wy^^ąl. Poi * *
Hij ł̂ n 'tt -W^j  inki nlftcr do* ”5lin»#w ’Ł** ‘ tv

zfiOćwiiioDó. *' (pAPi!5024ki

WINDĘ OSOBOWA
kompletnĄ o nośności 2. 3 — 4 osób w zglę
dnie samo urządzenie sterow nicze do wind' 
osobowej kupimy. Zgłoszenia: C.H.P.Ch, B iu
ro Sprzedaży M ateriałów W ybuchowych. Ka
towice, WarsżawtJta 8 . st)25Kt

fWKSTWOWlK BKOWaAY t y s k i e  W t y c h a c h
o g ł a r.za 1 o

l i r m i a r i i  n ^ o i j r a n i c z « n >
na SMOŁOWANIE I NAPRAWĘ DACIIOW BU

DYNKÓW FABR. W PAŃSTW. BROWARACH 
TYSKICH W TYCHACH

inform acje i ślepe kosztorys" otrzymać można 
w biurze technicznym Państwowych Browarów T y
skich w Tychach,

Oferty na Wyżei wym ienione roboty należy skła- 
nać w biurze technicznym  Państw. Browarów Tys
kich w Tyci.ach do dr-.n aC 8 19" r wraz ż załą
czonym kwitem wpłaty wadium Wadium y w yso
kości 3 V« oferowanej sumy należy wpłacić do 
Faństr.. Banku ttolnego w Katowic ich Rach bież. 
128, Otwarcie ofert nastapi dnia 30 8 1947 r. n 
godz. 9 00-tei,

Państw ow e B row ary  T vskie zastrzegała sobie 
p raw o w yboru oferen ta  bez względu na c u ie  or 
un iew ażn ien i i części lu b  całości przetargu b e j  p <> 

dania powodów i bez odszkodow ań 30291-r

O G Ł O S Z E N I E
Zarzad Gminv w Kochiowicach zamierza zaku

pić 400 mb stalowych rur wodociągowych o ® 175 
w zjl 20ti rtim. Oferty należy składać bezzwłocznie 
do Zarzadu Gminy w Knćhłuwicaeh Zarzad Gminy 
posiada na składzie kilkaset metrów rui żeliwnych  
O ® 100 mm. 1 iest skłonny ewentl rury tą zam ie
nić za pow -żet naprowadzone rury stalowe

Kiichłowiee dnia 8 sierpnia 1947 r 
Xv ó i t

w s z .; .
•'jjłłkr (—) Nowok

Jiminil  ........

O d  A d m i H l s ł r a c j i
W ź,\Vi//.IGI /, JIA.IAt)j.Al su; 
OllRYĆ |j 4 4 f iR ł i  P lt» E » t.  
St.O U kU  W S65C7.E044J.W5
6NIA 1. IX. 1947 9. ^ Y l t J  
tłA l iOBOI NI CZA“ WIPA

, S »
■ę©v

.o NliMF.n :CJ5N f . AWIRl Ui  
njj Ó21T: PRÓC55 A KTóALNlttKl 
M ATii n 1AŁ D REDA KCYJNIiGO
10&AIY BZIAi ILlItIRIWANY, 
REKLAMSWT I t,  I'

klecenia ogłoszeniu w e  no
1’HÓOZ KUliEKU ĆRźU.lMlJJi 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ „TturBUNS 
ROBOTNICZEJ** — KaTOWIGK. 
MfOkTE WłOZA 9, IEŁEP. 351.08 
ORAZ WSZySTKIE ODDZIAŁ!'
01 DNIA i  WRZEŚNIA 1947 i

.■liWiriliiiitiiiitimiiiltlilfillllliiiłiiłiiiiilńiiiniiWoiniTlHlIlhiillinnńi

„Wytwórnia Szyniaków” 
w M ikołowie ul. Rybnic
ka Nr 4. poszukuie ńa- 
lych.nia&t 1 teclnirka-me- 
chanika. Zgłoszenia przyj 
muio Biuro Personalne.

3035kr

Chłopca do posyłek doszu
uje Drogetia Głowacki. 

Cnorzów 3-go Maja 13 
3276g

Technik — werkmistrz sa 
mochodow.t studia i prak 
tyka zagraniczna, lat 34 
żonaty przyjmie posadę z 
piieszliimiem oferty Tryb. 
Rob K -ce pod W iedeń” .

3273g
Me .ynifet** . stenotypi-
atk początkując., poszu
kuje oosady Zgłoszeni! 
do Trybuny Robotniczej 
Katowice. 3-go Maja 28 
Drd „nr, ,068” 1086 I

G orsi clark i samodzielna Possttkiijp jal.ieiko] wiek 
oraz starsza osoba do za- pracy* znam i czyi- czeski, 
jęć domowych nnszukiwa1 '.głoszenia do Trybuny
ne. ZgloszeńiiM 'KAfowiceilRobotniczpj K atowice nod 
Warszawska 61 m.' 10631'..Sum ienna”, •- 1062 T

MATY 
TRZCINOWE

(aufitowei
dostarcza wagonowe 

„LAS” 
Spółdzielnia Ekspj 

Dźytk. Leśnych t odp 
ud. w V iRS AWW 

iMuręg Ptzn_Arttl
w ’Gj :n  \ n IU t lica

słowackiego 13 
telefon 37-77 

  ___3012lu

.  -  .  _  B M  
h « l « c « n i a

W ytwAmU k» jeluLzt 
damskich i nięskich. Fisz 
i Rubli goi K-toWice, St„ 
wowe 8. tel, 313-ł8 poteia  
najnowozn m odele ) h >e- 
zon lestenPY afttiOk.

j  N  i  w k ia |
\ m* .

I pi
wą jednolity ulati kont 
wyucza do całkowitej 
(Jawności Lilan iwe i Ka
tow ice Krakowska 8/2

103.; t,
Kursy handlowe księgo
wości. stenografii -  tsoy  
Przemy słowo Handlowei 
w  Katowicach P/r-franka 
H (prz.eczniih Francu
ski, j). Wpisy kandydatów
cudzicnnip od eodz, 15,30 
do i m  1055 /

Zjeiinoczeme Energetyczne Zagłębie Węglowego
KAWWICE STAWOWA 13

poszukuje dla podległych zakładów:
I DYPFRTilR \  ILCHNICZNEGO, -  KIEROWNIKOWI 
RUI HU F.LEK in YtiyiNEGO. — ZASTĘPCĘ 1“ IEROWMKA 
SIECL — IN2YNIF.R6W  El F .K lIt! KOM i wiFCHAnIKÓW, 
TECHNIKI AV ^  W YKV.ALIFIKO W ANY.il MEC * ANI- 
KGYt SAMOi 'HODuW YClł -  MONTERÓW -  POMOC- 
M K O .- bONTERÓW, — MONTERÓW KOT’ D W lT H , — 
PKACOWNIKÓW DBSŁU&! POMP, -  N W A U A C Z A  
w . E. 7 n . g„  •— P a l a c z y ,  — Ś l u s a r z y  -  m i r a r z y  
s z  \M O '.o v n rcH , t o k a r z y .  n a w i j a c z a  -  p;. 
SlOLNIKÓW M t RAI S KICH, -  SPAWAĆ®* -  S/K L A -
r z a . — K s ię g o w y c h  R n Y N o w ..N  y c h , -  k a s je h l a
-  STARSZEGO KONTROLERA, -  LOTNYCH RONTRu 
LEROW -  KIFROWrNIK.-« KARTOTEKI -  jvOI :FSP05 - 
DFNTA ZAOPATRZEM OrtFOO. -  REFERENTA W Ł'DZ. 
SOCJALNEGO, -  ntEROW NtKA WYDZ Za OPa TRZL- 
NL\, — REFERENTA OHP — STENOTYPIŚCI K -  
REFERENTÓW HÓtlNYCH, -  hYSOWNIKOW ,2Y’KWA. 
LIFjKOWANYOH — SIŁY DO WYDZ PLANOW ANIA 
I STATYSTYKI 29sSkt

Oferty * życioryserni należy składać
Zieanoczenia

w W ydzialt Personaln

Zamienię dwuuukuiowe 
m ieszkanie >v My low i- 
cach na takią w O Hui- 
cach Zabrzu lub Karowi 
rach Wiadomości dn Trv 
Kib,v Rnblif^iczej' Kałowi  
ce pod „Nr 232” 1061 I

Zjednoczenie Przemysłu Muszyn Elektrycznych

Fabryka M & Materiafów lzG!acv nych
w Gliwicach, ul. Jana Śliwki 86, tel. 28-65 

30!iu,tr p r o d u k u j e ,
M1KANITOWE STOŻKI KOLEKTOROWE wszystkich wy 

niiarów i kształtów.
GILZY I RURKI MIKA NITOWE na wysokie napięcie do

wolnych ksztntiów o d łu g o ś c i  dn 2.000 mm.
R U R K I  I PŁYTY B A K E L I T O W E .

t K w p u •

Akotópon nn 60. 80 , 120 
basów kup:e Radio Knn- 
łakl Katowice Rvr jt II 

2361ki

r nw j s * s * o « m c n n w  

O m e w a ż n ie n k i  f

I nieważniam zeubione ?.a
ś w ie drżenie t v m c:: v  o w e 
n» na/\yiskp Kingę Knn-  
Hrl S3ijr).i«ivfce ui Krg---
cowskti 36 1070 1

l  n ie - .vaż iuan i  z g u b i o n e  
dnkumenty, dowód oso
bisty -/aświaclc-ępi. za
mieszkania k- 
tr;acy1ną I t r a ł ' *  „,n. 
wajowa na nn?wi.«ko — 
R o c k s t F i n  A i lo n ś  z a m ie s e  
knlv Syn^G-.nicę.,. ul. Ko.  
u e r n . k a  (a .



T P Y B U l f A ROBOTNICZA

Ś r o d a

2 0

S I E R P N I A
Bernaraa Rrtysztoia

Wschód słońca — 4.58 
Zachód słońca — 20.25

TAK B Y Ł O 1
20. 8. 1914 r.

Zgon Piusa 
20. 8. 1928 r.

Przepłyniecie Kanału La 
Manche przez mi»s Ivy Ban
ks w nieosiągalnym  dotych
czas czasie: 19 godzin 16 min, 
21 sierpnia

| U i n H t A
©  Minister  aprowizacji-  John S lra  
chey, oświadczył na  konferencji  
p rasow ej,  że racje  żywnościowe dla 
dorosłych w  Wielkiej B ry tan ii  zo
s tan ą  zmniejszone o 12 proc.
▼?- f T y y y y y y T Y T T T T T T T T T

LUD O M IR RÓŻYCKI 
W  D U SZN IK A C H

W y b itn y  k o m p o z y to r ,  L u d o m i r  
R ó ż y ck i  po  'k r ó tk im  p o b i c i e  w  
S z w e c j i  i D a n i i  o b ecn ie  p rze rw  
w a  n a  k u r a c j i  w  D u s z n ik a ch  R ó 
ży ck i  k o ń c z y  r o w ą  m s t r u m e n t a -  
c ię  o p e ry  „C abanów a  , k t ó r a  ze 
s ra ła  s p a lo n a  w  czasie  p o w s ta n i a  
w  W arszaw ie .

O p e ra  k a to w ic k a  p rz y g o to w u je  
n a  n o w y  sezon b a le t  „ P a n  T w a r  
d o w s k i  pod fjferawniic twem  kom  
p o ż y to  ra.

R ó ż y ck iem u  to w a rz y sz y  m ałżo n  
k a  jego  S+efania, w y k o n a w c z y n i  
p . e śn i  k o m p o zy to ra .

D a w n ą  sto l icą  B u łg a r i i  by łb  
T y m  owo, s ta -  a m ia s to  « 
w ie lu  z a b y tk a c h  t  od leg łych  
l a t  ś red n io w iec za .  S to l ic ą  

w y z w o lo n e j  w  1878*mym r o k u  
B u łg a r i i  j e s t  Sofia, m ia s to ,  k tó re  
n ie g d y ś  leża ło  w  d o l in ie  pokry*  
te j  p n ą c z a m i  d z ik ich  róż. Dziś  po 
n i c h  zos ta ło  k i lk a  n a z w  ulic, a 
u p r a w a  ró ż  z  k t ó r y c h  p r o d u k o w a ć  
n y  j e s t  o le iek ,  [eoen  t. g łó w n y ch  
p rz e d m io tó w  e k s p o r tu  b u łgarsk ie*  
go, p rz en io s ła  sie  gdz tc  indziej  Sto  
l ica  j e d n a k  z a c h o w a ła  s w ą  m a lo -  
w m ezość ,  zw łaszcza  w  p ó łn o cn e j  
części, ^ s p i n a j ą c e j  s ie  t a r a s a m i  w  
górę.  W p o ło żo n y ch  tu p a r k a c h  za 
ch o w a ło  s>ę ta k ż e  sporo  arom#* 
ty c z n y c h  k r z a k ó w  ro sn ą c y c h  huj* 
n i e  i dziko.

Sofia zmienia nfe!’ cze
Sto l ica  B u łg a r i i  m a ło  zm ien iła  

sie  na z e w n ą t r z  od czasów, \y  k tó  
ry c h  w  p a ła c u  n a  pl.  A le k sa n d ra  
re z y d o w a ł  jed e n  z przedst,.  ro d z i 
n y  B a t te n b e rg ó w -  M a ło  p r z y b y ł"  
n o w y c h  g m ach ó w .  Ale  od ra zu  na 
p ie r w s z y  r z u i  oka w id z i  się  i w y  
c z u w a  z m ia n ę  z n ac z n ie  głębszą 
niż n o w e  w a r i a n t y  u rb a n is ty c z n e  
Z m ie n i ł  się  ró y m iez  s ty l  życia 
dz is ie iszej  Sofii. P i  zybysz. k tó ry  
zna to m ia s to  z l a t  przedwojen*  
n v c h  z a p y tu je  -ze zd z iw ien ie m ,  
czy (o n a p r a w d ę  ta  ;anfą S o f :a?

T a  s a m a  i m e  ta  sam a .  Te  s a 
m e  dz ie ln ice  i gm ach '" .  Te  sa me  
zau łk i  n a  p rz e d m ie śc iu  . ty r n a w  
skim . A j e d n a k .  . .

Nowy rytm  życia
Żyw a p o l i tyczna  d z ia ła lność  m as  

nie j e s t  w  B u łg a r i i  f raz e se m .  Właś 
nip w  Sofii  wietz' s ię  to na  każ* 
dy m  k ro k u .  R u c h ,  jak i  p a n u je  w 
d o m a c h  z w ią z k ó w  zaw o d o w y ch ,  
w  o ś ro d k a c h  k u l tu r y ,  w  spó łdz ie l 
czych  c e n t r a la c h ,  z k ró ry ch  „Za* 
d r u g a ” m a  za  sobą  p ó łw iek o w ą  
t r a d y c ję  w a l k '  o p o s ięp  — świad* 
czy o ty m  n a j lep ie j .

C y f ry  p u b l ik o w a n e  na  ł am ach  
p ism  p r z e k o n y w a j ą  o n ie b y w a ły m  

Yt-ozwo.ju r u c h u  z aw o d o w eg o  i spo 
łrcz n o  -  p o l i tycznego  w  B u łgar i i

O ig a n iz a c ie  m ło d z ieżo w e  wzięły 
pod swo.ią k o n t r o lę  n o w y  ry tm  
sto łecznego  życia  w  S o f :i. Na W  
d y m  k r o k u  -widzi się  cze rw one  
k r a w a t y  „ ju n a k ó w ” , ha a n k o w e  
n i sk ie  c za p e tz k i  „ m la d  i icó w ’’, we 
w s z y s tk ic h  z a k ą tk a c h  m ia - ta  mu* 
ią się  bez  p r z e r w y  z roześm iany* 
mi,  to z n ó w  z aż n a z b y t  poważny*! 
m i m in a m i,  p rz e d s ta w ić  e 'e  mło* 
dz ieżow ych  z w ią z k ó w  i t ó g  niz.

W  w ie lk  m, o b sz e -n y m  D om u 
M ło d z ieżo w y m  n a  ul. Sz ioka  od 
b y w a  sig w ła ś n ie  p o z az  amator*  
sk ich  kół t e a t r a l n y c h  k i lk u  mio* 
d z ieżo w y ch  organ izac j i .  P o k a z  la
k o  n a c z e ln e  hasło  w y s u w a :  „M ło 
dzież d la  d w u le tn ie g o  p la n u  gos* 
p o d a rc z e g o ”. Tuż. w h a lu  g m ac h u  
i n a w e t  w  sz a tn iac h  o d b v w a  sie 
z ap is  o c h o tn ik ó w  do mfodziezo*

§
S T  O  L  I C
w  r ó ż a n e j  d o l i n c e
wych b r y g a d  robo tn iczych .  I nie „ Z l G I l H a  R a l e Ż ' # *ff) M l ,
ty lk o  m '0az też  ży w o  r e a g u je  na
h a s ła  z w ią z a n e  z  b u łg a r s k ą  „ d w u  M W  c jf  Jq  Uh ’ o W I a J f l
ła tk ą" .  W iększość  ro z m o w  do* T a k ie  h a s ło  w id n ie je  n a d  wejś* 
ros łych  bez w z g lę d u  n a  s p e c ja ł -  c iem  do Z w ią z k u  Rolniczego, ja* 
ność  i z aw ó d  o p ra c a  się dookoła  d o eg o  z  n a j l ic z n ie jsz y ch  z w ią z -  
z a g a d n ie n ia  d w u le t  liego p lan u ,  k o w  z a w o d o w y c h  B u łg ar i i .  W *e« 
Tak. r y tm  życia  się zm ien ił .  k r e ia r i a c ie  siedzą p rz e d s ta w ic ie le
AAAAAAAAAAAAJA AAA AAA AAA AAA AAAA a AAAAAa AAa Aa AAA 

D E P E S Z A  FO T O G R A F IC Z N A  7  Z. S. R. R ,,

Witloenrie z  portu len in g ra d /k ieg o  .■ żag lów k i oddalają s ię  coraz 
hardziej od brzegu i w yp ływ ają  na pełne m orze

TTA T ł T T T T ł T T T f T T m  / ▼ T T T T T y T T T T V  V 7 T T T T , T T * T * ł ’

nie przyjadą. Już  raz w Katowi
cach oberwali .  Pomścić ich oi-zyja- 
dą równorzędni im na liście p ań 
s twow ej Szolc i Smolinsky oraz

PO FESTIW A LU  
Lekko w r a c a j ą  nasi z festiw alu  m łodych  
Lekko — bo żadnej nie taszczą nagrody

PUK

m p o f c i r
Redaguje JO Z E f PRUTKOWSKI

*  Wódz tenisistów śląskich Henryk 
Jonszta opanowując  ogarn ia jące  go 
zdenerw ow an ie  przed m iędzynaro
dowym tu rn ie jem  w Katowicach 
mówi:

— Jeszcze raz musze powtórzyć 
i jeszcze raz i znowu i wciąż , n ieu 
stannie, ze brak:  sprzętu trenera, 
l i te ra tu ry .  Nasi , ęracze nie m ają  
zupełnie taktyki ,  nie m aja  e u ropej
skiego Szlifu. Do t.een potrzebne  są 
wyjazdy  zagranicę.

— A jak  zapowiada się turn ie j?
— Sam popatrz. G ra ją  Węgrzy. 

Szigetti  lest w świetnej formie A 
ten m łrdz iu tk i  jego p a r ln e r  to 
św ietny chłopiec.  Już  dziś przypo
mina stylem gry Asbotha.

W związku z twoim artyku lik iem  
w T. Rob. chcę jeszcze zaznaczyć, 
że wprawdzie  sędziowie um ie ją  już 
no angielsku, ale organizatorzy  nie 
nauczyli  się po węgiersku i dlatego 
tego młodego Węgra wpisaliśmy j a 
ko Deózo. czyta się Deże. Dopiero 
później okazało się, że to jest  tylko 
imię, a nazwisko brzmi po prostu 
Wad.. Z-eszt.a nazwisko jest  n ie 
słuszne, bo chłooak (18 lat) żadnych 
wad nie posiada. Najwyżej k ondy
cja. Serwis, forhand. siatka — bez 
zarzutu.

— A co z Czechami?
— Nasi znajomi Vrba 1 Zabrodzki

Miskowa. z k tórą  na 
sza Jadz ia  będzie 
miała ciężką p rze 
prawę.

Na zakończenie 
chciałbym, korzysta
jąc z sympatycznego 
kącika największej 
gazety w Polsce, o- 

głosić dziesięcioro przykazań teniso 
wych. Niechaj one choć w czości 
zastapia  lukę w l i te ra tu rze  białego 
sportu:

1. Dbaj o dobrą  kondycję  fizyczną, 
którą  osiągniesz przez zaprawę 
lekkoatle tyczną i wzorowe p ro 
wadzenie  sie.

2. Nie mvśl o ewentualnej- w y g ra 
nej lub tpz przegranej  przed 
czekającym  cie spotkaniem

3) S ta ra j  się o silną wolę zwycię
stwa i graj ambitn ie ',  w ' czasie 
gry.

4) Szanuj swój ypokój na  Korrie  
i nie pozwól sie dar  zdenerw o
wać bo spokojne nerwy — to 
połowa zwycięstw?

5) Skoncentru j  myśli jedynie  na 
piłce, k tóra  jest, w grze i -ńle 
spuszcza] ;;jej w czasie gry  ani 
n? u łam ek sekundy z oka.

6) Siaraj,  sie poznać słabe strony 
przeciwnika już przed  gra i w y 
korzystaj  je.

7) Nie licz nagdy na k radz ‘eż do
brych nilek  przeciwnikowi*

R) Pam ię ta j ,  że te.nis jes t  gra  fa ir-  
play i badź wzorem p raw dziw e
go sportowca nie tylko w cza* 
sie gry  lecz również w  życiu 
p ryw atnym .

9) Nie troszcz s ie  o stan gry, * 
skoncen tru j  swoją u w a g ę , na 
każdej piłce i uderzeniu,  

mi Nigdy nie uważaj gry  za prze
graną i nie  rezygnuj  ze zwycię
stwa; Pamiętaj ,  że ostatnia p ił
ka decyduje dopiero o wygranej  
lub przegranej  spotkania .  Umiej 
wygrać, zaś p rzeg ran a  przyjm ij  
z godnością i nie tłumacz się 
tysiącem usprawiedliwień.

d a w n y ch ,  jeszcze p rz e d w o je n n y c h  
z m a g a ń  b u łg a rsk ie g o  c h ło p s tw a  z 
ro d z im y m  o b sz a rn ik ie m .  W ie lu  7. 
tych  luozi  o s tw a r d n ia ły c h  na  ka* 
mień. p r a c o w i ty c h  d ło n ia c h  m a 
za sobą  t r a d y c ję  o s ta tn ic h  party* 
z a n c k ic h  w a lk .  W lecie  pam ię tne*  
go dla B u łg a r i i  1943-go r o k u  ru= 
szyli z k a r a b i n e m  w rę k u  na wal* 
k ę  z p a n o sz ąc y m  ;śie, n ie p o w o ła 
n y m  „ g o śc ie m ” h i t l e ro w sk im ,  z 
ż a n d a r m e r i ą  k r ó l e w s k ą  i ro d z im y 
mi f a szy s tam i .  I t e ra z  jeszcze u w a  
żają ,  że  są  na  f ronc ie ,  chociaż 
n a jw a ż n ie j s z e  z w y c i ę s t w o -— re* 
fo rm a  ro lna — je s t  ju z  osiągn ię te .

T w a r d z i  lutfzte
Z ao d n ie  z us taw '3  o r e fo rm ie  

ro ln e l  ro d z in a  c h ło p sk a  p o s iad ać  
m oże  20 h a  z iem i (ma sie tu  na  
rr.yśli ro d z in ę  4*osnbową) w  rza* 
dziej z a lu d n io n e j  D o b ru d ż y  liczba 
h e k ta r ó w  w ynos i  30. P o zo s ta ła  
z ie m ia  s ta p o w i  fu n d u sz  państwo* 

■wy, Część  jej  n a d a w a n a  jest  ofia  
rom  fa szy zm u  i w o jny .

Działacze  Z w ią z k u  R oln iczego  to 
ludzie  fy /ardzi  i u p a rc i .  K ie d y  wy'*-’ 
raza  się  podziw ' d la  już  d o k o n a n e j  
p racy ,  jed e n  z n ich ,  P e tk o  Iwm, 
o d p o w ia d a :  „B u łg a rzy  są w  ogóle 
tw a rd z i .  Znieśli  k t lk a s e t le tn ie  
ja r z m o  tu rec k ie ,  t r z v d  ie s to le tn i  
uc isk  m o n a r c m t  i — spójrzcie — 
nie  zatrac i l i  h a r fu .  T e ra z  przy* 
szłość n a le ży  ty lk o  do I w a r d y c h ”

T a k  m ó w i  p rz e d s ta w ic ie l  d z i 
sie jsze j  B u łgar i i .  I t.akte w r a ż e n ie  
po z o s taw ia  po sobie  s to l ica  But* 
ga r t i  — Sofia  m ias to  ludzi  z shar*  
tn w a n y c h  i tw a id y c h ,

O B Ó Z  j u n i o r ó w  b o k s e r  s k i c h  w  o l i w i e

GRETA GAKBO 
PRZYBYŁA DO ANGLII

Na pokładzie „ y u e e n  M arj  ” 
przybyła  z Nowego Jo rk u  do 
Sou.thampton słynna gwiazda fil
m owa G re la  Garlm. A rtys tka  od
byta podróż incognito.

♦  W Hollywood ukończono 
filfn kolorowy p. t. „B łękitna  
rapsod '*” z życia słynnego kom 
pozy iora Gęrshvins.

Trener Szłam  inform uje gen. K a szk ę , klairy w izy tu je  o d ó t o  poste* 
Paeh m ło d y ch  »flepfów  ringu.

— Z i an?i! walki o ?ea’ r dla mas —
Bilety o trzym ane  nd Feliksa Parne lla  na występ  jego zespołu bale  

towego (dnia 13 i 19 hm.) o trzym ały:
H uta  . .Batory” (Chorzów) — 35
ifopaln ia  „ F e rd y n an d ” — 9
Państw. Przeds. Trakt,  i Maszyn Rolniczych w Dąbrówce M. — i
Związek Nauczyc lelslwa Po lskńgo  
Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa 
Zwc Zawodowy Transportowców 
Związek Pracow ników  Społecznych 
Wojewódzka Komenda Milicji Ob. 
Pracownicy r»d „Gazety Robotniczej” 
Pracownicy red , Dziennika Z achodniego’ 
Pracownicy red „Trybuny Hoootn*ezej”
O. K Z. Z. 1

— 5
— 5
— 5
—  11
— 5
— 5
— 5
— 5
— 5

IDO
W w miąniiui eh insty tucjach  beznlatne bilety otrzymali  NAJNI 

Ż k J  UPOSA ŻENI PRACOWNICY W* w ypad k u  sł j t  i t r d t e e i  i naduży
cia - pr«»imy o n a ty r j im ian n w r  zawiadomienie  "Redakcji „Trybuny
Robotniczej”.

< H rł j  i K A (I I, TUBĄ (■ M A

W YSTAW A AUTOGR ArOW' 
„OSSOLINEUM”

W E WROCL AWYU
w gmachu biblioteki un iw ers j  - 

tecklej we W r*cle---iu zostanie ot
w ar ta  wystawa autografów dzieł li

. te ra rk ich  z biblioteki .Ossolineum” 
Odejmie ona m. in, au tografy  dzieł 
Mickiewicza, (m in rękopis Para  
Tadeusza). Słowackiego, Jiernmskie 
go. Asnyka. H onopr  icltie.i. Prasybł 
szewskiego, Staffa, L eśm i tn a  Rfey 
monfa (autograf „Cliłopnw") j w ie
le innych.

/ 'n a k o m i ly  k o m p o z y to r  r a d z ie c k i

A r a m  C h a c z a i  a r ia n
w  W a r s z a w ie

W niedz ie lę  d n ia  17 btn. przy* 
b y ł  do W arsz a w y  * rh*agi kompo*
zytor  r ad z ieck i  swiatot» 'ej sła<vy 
Nisam C h a c z a tu r ian  z zoną N iną  
M a k a ro w ą ,  równiew kom pozy to 
re m

G o śc :e radzieccy  z ab aw ią  w 
s to l icy  dw a dni. w  czesie  k tó ry ch  
n a w ią ż ą  k o n t a k t  z p rz ed s ta w ic ie  
la m i  polsk iego  ś w ia ta  muzyczne* 
go.

A r a m  C h a c z a tu r ia n  u ro d z ił  się 
w  Tyflis ie  w  r. 190** w  ro d z in ie  
in t ro l ig a to ra  i je«zczę jok-o aooco

szkoły h a n d lo w e j  g ry w a ł  w  szkol 
nym  zespole  o rk ie s t ro w y m . R e 
w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  wywoła* 
ł p rzew ró t  w jego  życ iu  1 urno* 
ż liw iła  m u  pośw ięcen ie  się caiko 
wi-cie m uzyce ,  w  r o k u  1921 jako 
17*3etni m ło d z ien iec  w s tę p u je  do 
T e c h n ik u m  M uzycznego  w  Mo* 
skwle W rok później  u k a z u je  się 
legio p ierw szy ' u ł w ó r  „ T an iec” na 
skrzypce  i fo r tep ian .  sB roku  1929 
C h a c z a tu r ia n  zosta je  p rzy ję ty  do 
K o n s e r w a to r iu m  M osk iew sk iego ,  
ndizip od b y w a  s tu d ia  pod k lerun

Hyszard Wriaht

SYN AMERYKI
T lu m a c iy la  W A N D A  MELCER

BiTger zesztywnia! i nachylił  się cały ku przodowi.
—-^Któmstwo — powiedział Br iuen  — przecież- chło

pak go widział.
— Naprawdę,  chłopcze?
Btóger zawahał  się Podejrzewał ouUpJ-ę. Ale jeżeli 

Jan  m a i  naprawdę  alibi, to trzeba mówić i o ću  rucjt Po 
siebie podejrzenia.

— Tak, Dsze pana .
— No więc jeden z was  kłamie. Erlone powiadać ze

może tego dowieść.  .
— D;abła tam — powiedział Britten.  — Świadczył  się 

C’-'gan swoimi braćmi,  to -‘asne.
— Ale czemu u cholery nie chce opuścić więzienia. — 

sp :al któryś z r enone rów.
J _  P o w :ada, że jeżeli t am zostar.ie, to nikt go nie po

sadzi o udział w porwanm Mówi,  że ch łom k kłanpię. Po 
wiada,  że zapłacili mu za to, żeby mu p*t:ł opinie i kalał 
nazwisko.  P rz ' s ię g a ,  że rodzina wie, gdz ;e jest dziew 
c z ’ na, a to wszystko ukuto tylko po to, pĄjy o i u r z s ;  opi
nię prze.ciw komunistom

Mę żc rużn i  zebrali sie kolo E i w ? r » .
— EJ. *!uchai-no, chłopcze, tófjr' ten drab naprawdę  

tu hyl w-utorajszej nocy?
—  Tak,  psze pana,  naprawdę .
— Widziałeś go?
— Tak,  psze pana.
— A gdete?
— Przywioz łam iego i oann?  Dalton w ' wz i e .  P o 

szl iśmy razem na gorę  pc walizkę.
—■ 1 zostawi łeś go tam?
—  Tak,  psze pana
Serce mu foSo, ale starał się panować nad głosem

i twarzą.  Nie trzeba,  żeby widzieli jego zdenerwowanie  
z powodu nnwwch odkryć Ciekawe,  czy łan ngprawhlę 
potraf: dowieść, że tu nie b\ ł  Właśnie o t \ m  mYolał. kiedv 
u s h s z a ł  następne pytanie:

— A jakich że on ma świadków,  ten Erlonei1
— Powiada ,  że spotkał  przyjaciół  w t r am w aju .  Po

w*iada też, że rozs tawszy  się o pół do trzectój z panną  
Dalton poszedł jeszcze na przyjęcie.

— Gdzie było to przyjęcie?
— Gdzieś tam na Nor th Side.
— Jeśli to wszystko prawda,  to nie chciałbym tn być 

w* czyjeiś  skórze.
— Nie — rzekł Britten — założę.jjśię, że poszedł do 

kamra tów, z którvmi to wszystko ułożył. Czernuż by nie 
mieli za nim śyumdczyć?

— Więc pan naprawdę  myśli, żr  to on? '
— Po diabła, oczywiście — krzyknął  Britten. — Cze r 

woni gotowi  sa na wszystko,  i c iągną  za sobą, jak smoła 
Zdobył alibi, a jakże czemu nie? Ma dość kamra tów’, kto 
rzy dla niego pracują.  I nie chce wyjść z więzienia,  ale 
ten kaw^ał mu się me uda. Takie dowcipy działają n~ k ró 
tką metę. Chciałby być wolny od podejrzeń,  to widać.

Przestal i  rozmawiać ,  Do w drzwiach u góry  ukazała 
się jakaś  głowm i zaraz  rozległ się. głos Peggy.

— Może  panowie napiliby się kaw*y?
— Ocz\  wiście!

r z w i

Chorych sie pytają!
Za minutkę przyniosę —  powiedziała,  zamyka  iąc

— Kto to iest?
— Kucharka  i gospodyni Daltonowej.
— Wtajemniczona  we wszystko*
— Nie /
Repor terzy znów zwrócili się do Biggera.  T eraz  po- 

zuł, że trzeba  im powiedzieć cos wiecej. Jan  zarzuca  mu 
łamstwm, trzeba im to raz na zaw sze  wybić z głowy 

Jeśli nie będzie mówił, pomyślą, ?e więcej wie, niz gada  
Ostatecznie ich stosunek do niego nie w skazyw ał byna j
mniej na to, żeby go mieli podejrzewać o udział w por
waniu. Był dla nich głupim M urzynem , jak wiedn innych. 
N ajw ażnie jsze, te  utrzym ać ich w  tym  Drzekonani<u, kie

rując podejrzenie na Jana albo iogo przyjaruk  
■ — Posłucha j-no — ’ po wiedział jeden z. g roma Iki. •«!aiac 

bbsko i opierając nogę na skrzyni.  — Czy ten drab Erlone 
mówił ci coś o komunizmie?

— Tak.  psze Dana.
— Ach — zawołał Britten.
— Co się stało?
— Byłbym zapomniał, pokażę  wam  broszury, które 

mu dał uo czytania
Britten wstał  z twa rzą  rozpaloną gniewem.  W ło żyw 

szy rękę w kieszeń, wyjął  zwitek broszur,  które Jan dał 
Riggerowł,  i ukaza ł je w’kolo. Bigger słyszał ;d i  zmieszane 
oddecht  i- widzim jak ich to zain te resowało Obejrzawszy,  
znów* zwrócili 'się ku niemu.

— A s łucha j  no czy ten drab b>( pi jani?
— Tak psze pana.
— A dziewczyna też?
— Tak, osze  pana,
— Zabrał ją na gorę. kiedy tu przyszl5?
— Tak, psze pana.
— A słuchaj no, chłopie, co ty myślisz o własności? 

Jak  s„dzuz, czy  rząd powinien w ybudow ać domy dla bied
nych ludzi?

Z am rugał oczami.
— Słucham?
— No, co myślisz o wdasności prywatne j?
— N'e mam żadnej  wdasności, psze pana. 7adncj .
— Daj mu poknj, to ciemna masa Ani be. ani me — 

powiedział  innv, niby szeptóm, ale tak, że słowa te doszły 
us tń  Biggera.

Z a p a n o w t o  nttójenie Bigger wsparł się znowm o ścia
nę, sadząc, że choćby na krotki czas  udało mu się ich z a 
spokoić. W piecu zupełnie nie było te raz  ciągu. Drzwi 
znów s ;ę o tw arły  i weszła Peggy, trzym ając  w jednej ręce 
dŁtanek z kaw ą, a drugą  wloka-c za sobą sk ładany  stolik 
do ką r t  Jeden % reporte rów  poskoczył do niej, wziął stolik 
u rozstawił Postaw iła  tąm  dpbanek. Bigger zobaczył e.i.enfcf 
słup pa ry  unoszący sie z nad dzbanka i poczuł zapach 
dobrej kawy. O, j a h i e  chetm e by się rapił! Ale nie śmiał 
prosię, widząc, i«  biali czekają.

f c i  n Ą

Mera profesor*  M faskow sk lego .  
1,7 o2-**:'® s tud iów  w Konrerwafco 
r .u m  kompi->nuie Trio  na  k larne t
ńc r-y p ce  |  fo r te p ia n  i S u i tę  taj>
neęzn; n a o rk ie s t rę  a y m to n icz rą ,  
v'tóre,i p ie rw sz e  w y k o n a n ie  spot  
kało się  z e n tu z ja s ty c z n y m  przyj® 
wem . J a k o  „p race  d y p lo m o w a  
p rz ed s ta w ia  C h a c z a tu r ia n  sw o ją  
p ie rw sza  -Symfoniie". -wykazują* 
ca iuż Pełna do jrza łość  artystycz* 
n i i techn iczną  kom pozy tom .

W roku  1936 u k a z u je  się jego 
lęoncęrt na  fo r tep ian  z towarzy*
s*eniem  orkter-try. k tó ry '  v f tz » Ś

ł-^jjeyinaru n a i le n iz y ch  piani* 
stów. W d w a  łota późn ie j  knnipo 

'zytor kończy m o n u m c n t a l n ą / s y m  
fonie  . P o e m i t  o S ta '- 'h ie“ 
"a  \ '- ie!ką o rk ie s t rę  z chorem- 
W ro k u  1939 ukazu je  się  pierw* 
szy.' n a ro d o w y  o rm ia ń s k i  ba le t  
„Beeze^eie’ o snu ty  na tem a ty c e  
lUdarwei, w y s ta w io n y  na scen te  
T e a t r u  VTieik iego  w  M oskw te. 
W rok r ó ż n ie j  D a w id  O js t ra ch  
w ykon  u je  ko n c e r t  skrzyp c owy 
C h a c z a tu r ia n a  u tw ó r ,  k tó ry  zdo* 
b y w a  sobie  o g io m n ą  p o p u la rn o ść  
i za Który su.toi o t rzy m u je  n a g ro  
dę S ta l in a  W la tach  w o jn y  pd*
w-=t?.i*> b a 'nt „ G a ja n e ” vvyst?wio* 
ny w 194? r.

W L en in ęra i izk im  T ea trz e  One 
ry, j Bale tu  tm K i lo w a  u tw ó r  
ten rd e b i  w |  nagi-ode S ta l  no T*o 

-stopn ia .  R ów nież  w  lo tach  w o jn y  
tw orzy  k o m p o y - to  • D ru e a  Syra*
fonię  — p o e m a t  m t ł r ś c t  'i  odw-P* 
tu za k tó ra  o+rzymuje  Po raz 
tr**ect n a g ro d ę  Salina  I*go stop* 
nie.

P ozł wit-lkr-n* u t w o r a m i  skoui 
pc.nował C h a c z a tu r ia n  szereg ilu* 
s t r a e j i  m uzy czn y ch  do sztu te* 
t ra in y ch ,  l i lm u ,  i sze reg  p ieśni,  
m arszów  oraz  m u zy k ę  do hyrrW* 
Repu-bUki O rm ia ń s k ie j .  Clioc7.il*

(ż fu r ta n  je s t  preze-sem 7,wiązktt 
Komnoz-rToróiy R a d z ie rk ;i.-1- V7 
Fi-adze, sk ą d  obecnie,  nrzyb'*!- 
b: af u d s is i  -_w ju ry  mierjzynarc* 
dowppzi nes t tw a lu muzycznego.

W Y B IT Y  GO S CIE RADYJEf?* 
CY W W A R S Z A W Ę

W n ied z ie le  dn. 17 bm . p rz y b y  
’ Ó W aruzaw y  p o w r a c a j ą c y  z 
r* % ao  M o sk w y  d y r e k to r  Kon* 

s e r w a tortmr. M osk iew sk iego  p m f  
S a  bolin ,  -y y rek tM  F i lh a r m o n i i  
M  trkiewsk ięj Własow i d y ry g e n t  
o r  - e  -t r v  F f lh .a rm on ti  M oskiew* 
•fctat) A n -*ow .

M iłier-y  m d z  eccy ptodelrnowR*
PO #


